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jyiaf Związku Rolników Litwy
Gospodarz i ziemia 
potrzebują pom ocy

W piątek w domu kultury spółki rolnej "KrakiaT w rejonie kiejdańskim 
■był się II zjazd Związku Rolników Litwy.

Delegatów pozdrowili prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas, 
premier Adolfas ŚleżeviSus, minister rolnictwa Vytautas Einoris, o. Stanislovas. 
R o ln ic y  wręczyli im po bochenku chleba.

Referat sprawozdawczy wygłosił przewodniczący Związku Rolników Litwy, 
członek sejmowego Komitetu Rolnego Virmantas Velikon is.

Podczas dyskusji zaznaczono, że rozwojowi sek tora rolnego bardzo 
jggkodziła realizowana w nieprzemyślany sposób reforma rolna— dużo zniszczo­
no budynków, rozgrabiono sprzęt techniczny, urządzenia, zarosłe chwastami bez 
użytku stoją duże obszary ziemi, które można jeszcze uprawiać. Naszą przyszłością 
są rolnicy indywidualni. Ale rolnicy mający po 8,5 ha gruntu żyją tylko dniem 
dzisiejszym. Co mają robić starsi ludzie, którzy posiadają 2-3 hektary, kto im 
pomoże uprawić ziemię, zebrać plon? —  zapytywali delegaci na zjazd. Sugerowali 
oni, aby zastanowić się nad możliwością kooperowania takich działek, wspólnego 
ich uprawiania i zbierania uzyskanego plonu.

Uchwalono sprecyzowany program Związku RolnHfów Litwy, apel do Sejmu 
i rządu republiki Litewskiej, na zakończenie zjazdu tajnym głosowaniem wybrano 
oowy zarząd i jego przewodniczącego.

PrzedświąteczneTargi 
Przygranicza w Suwałkach

Z udziałem 72 polskich i litewskich 
firm rozpoczęły się 18 bm. w Suwałkach 
1 Przedświąteczne Targi Przygranicza. 
W trzydniowej imprezie biorą udział 
producenci branż: cukierniczej, meb- 
Iarskiej, odzieżowej, obuwniczej, kos­
metycznej, zabawkarskiej i gospodar- 
stwi domowego.

Targom towarzyszy Polska Misja 
Eksportowa "Poleksport Suwałki’94",

podczas której odbywają się spotkania 
handlowe 40. polskich i litewskich firm. 
Celem misji jest stworzenie warunków 
dla eksportu  polskich tow arów  na 
Litwę.

Organizatorem jest Polsko-Lite­
wska Izba Gospodarcza. Patronat nad 
im p re z ą  o b ję ło  M in is te rs tw o  
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą 
i wojewoda suwalski.

O d b u d o w a n o  m ost 
p rze z B ra źu o le

18 listopada przeprowadzono próby na odbudowanym moście przez rzeczkę
Brafrole na linii kolejowej Wilno-Kowno.

Na początku bm.,jakwiemy, dokonano tu  aktu dywersji i tylko dzięki czujności
nuQKowydi mieszkańców zdołano uniknąć ofiar z powodu wysadzenia tego mo- r

Jak poinformował zastępca naczelnika biura przedsiębiorstwa państwowego 
*K°Ieje litewskie" Aleksandras Januśkis, jeżeli wyniki prób wypadną pomyślnie, to 
°d północy 19 listopada ma być wznowiony ruch na odbudowanym moście.

Szkoły działały 
z rozpędu 

— obchodziły się tym, co 
miały z lat poprzednieb. Jak w 
czasie klęski żywiołowej — suszy 
obchodzi się resztkami wilgoci. 
Ale susza niemiłosiernie pali. I 
jeżeli nie zrosimy systemu oświaty 
i kultury, to konsekwencje będą 
nieodwracalne. Dochodzi do sy­
tuacji paradoksalnych. Początko­
we klasyrozrastającej się szkoły 
p rzenosząc się  do  lokalu  
zamkniętego i nie działającego 
już przedszkola. Nie wymaga się 
specjalnych inwestycji. Ale w tych 
nówo otwartych klasach najzwy­
czajniej brak jest tablic szkolnych. 
I nic nie rokuje' nadziei na ich zdo­
bycie. A bSrszkolnej tablicy wy­
kluczony je s t  wszelki proces na­
uczania w szkolę. To przykład 
pierwszy z brzegu. Takich można 
przytoczyć więcej. Jeżeli człowiek 
przez tych kilka lat mógł jeszcze 
nosić garnitur, kupiony za ruble, 
to  na dziś je s t  on znoszony 
doszczętnie i albo musi nabyć no­
we ubranie, albo będzie chodzić 
co najwyżej w bieliźnie.

W takim właśnie stanie 
stanie chodzenia w bieliźnie (al­
bo i go rze j) w yglądają dziś

Wkńs7.c7y7jig wczoraj i dziś

Jak się masz gmino mejszagolska?
Cłi* 00 * “S ta rsz y c h  historycznych osiedli n a  Litwie Mejszagoła w okresie 
^^letnlego Sejmu posiadała prawa i herb wolnego m iasta. Jednak  mieszczą - 

ttKdłngo się cieszyli, bo w roku 1792 odwołano ten status. Obecnie na mocy 
prezydenta Republiki Litewskiej w m arcu br. przywrócono historyczny 

rg. |  miasta Mejszagoły. Po uroczystościach wyświęcenia tych akcesoriów 
“'“ gminy powzięli uchwałę o zatwierdzeniu statu tu  miasta, 

u- ^ ch  1944-1950 Mejszagoła była ośrodkiem powiatowym, do którego 
tonu °  ̂  8m*n* Od roku 1950 Mejszagoła Jest ośrodkiem gminy, która obej- 
j?j*P0wierzełinię 8146 hektarów. Należy do niej 39 wsL Gminę zamieszkuje 

ludności. Prawie 60% stanowią Polacy, około 30— Litwini, pozostali 
sJanie, Białorusini, Ukraińcy, Niemcy, Gruzini, Żydzi, K araim i i Inni. Tym 

gminie odwiedziliśmy miejscowości Korwie, Skrudany, Giedrojcisz- 
"raliwfci. Kie miele. Pragnęliśmy się rozeznać w problematyce iycia codzien- 
^■tejłzych mieszkańców.

W odległości 300 metrów od jezio­
ra, na wzgórzu stoi kamienno-ceglany 
kościół, który ufundował książę Ed­
mund Giedrojć. W  lewej wieżyczce 
tegoż kościoła znajduje się dzwonnica z 
dwoma dużymi dzwonami z XVII wie­
ku. Obok kościoła stary cmentarz para­
fialny.

Podczas wojny 
Korwie było prawie 
doszczętnie spalone
Pozostało zaledwie kilka domów. 

Za fundusze składkowe mieszkańcy 
zbudowali duży dom parafialny, który 
zachow ał się do  dziś. Za czasów 
kołchozowych w nim się mieściły klub,

j5 0nv*e—  o d -k ro w y
dawna legenda, pewnego 

°^ok â 5lraszna burza. Czarny 
V,Sû *  nad wsią. Zrobiło się ciem- 
wiatr u?Qlic Sraniało. Wył huraganowy 

•Wyitraszona chłopka miała ponoć 
nawałnicy: "Czego ryczysz, jak ta 

niebo na* k  błyskawica przepasała 
^ •  uderzył piorun i czarny obłok 

Utworzyło się ogromne 
podobno pochodzi nazwa 
Korwie. Starzy mieszkańcy 

Łiccją^!? ®ówią, że  rybacy łowiąc ryby 
wodfcu tegoż głębokiego jeziora 

. ®^>eżyczkę zatopionej dawnej 
Wżaden sposób odczepić już

b ib l io te k a ,  p u n k t , -fe lcz e rsk o - 
położniczy i biuro kołchozowe. Osiedle 
się rozbudowało. Przybyli tu  rolnicy z 
chutorów podlegających melioracji. 
Zbudowano stołówkę, przedszkole, 
sklep. W-latach 80 — duży zespół ho­
dowlany na 2500 sztuk przychówka 
bydła rogatego. Były też obory dla sta­
da dojnego i trzody chlewnej, oddział 
pomocniczy w G udelach. Wszyscy 
chętni i zdolni do pracy byli zatrudnieni 
w byłym kołchozie. Następnie na bazie 
tegoż gospodarstwa rolnego utworzyła

spółka rolna 
"GiedraitiSkćs".

Obecnie spółka ta jest podzielona 
na 5 drobniejszych spółek rolnych, 
które nie są zarejestrowane w rejonie. 
Oficjalnie figuruje jedynie spółka 
"GiedraitiSkes". Kierownik spółki Wa­
lery Aluk jest przedstawicielem admi­
nistracji wraz z księgową Zofią Dudko. 
Mienie tej spółki zostało podzielone 
według wkładu udziałowców. Jak 

(Dokończenie na sir. 6)

/ARDEnA\
Żaluzje, sprzęt 

oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vllnius

Poseł na Sejm RL o projekcie 
budżetu na rok 1995
Kultura i oświata znalazły się 

w stanie krytycznym
Głównym tem atem  pracy w Sejm ie je s t  obecnie budżet na 1995 rok. 

B atalie  budżetowe trwają ju ż  od dłuższego czasu, a le skutek  jak  na razie 
zn ikom y. N ie  b ęd ę tu  p oru sza ł problem atyki ca łego  om aw ianego  
budżetu. Zahaczę tylko o  n iektóre liczby, dotyczące oświaty i kultury.

W iem y, że z braku należytych funduszy w budżetach lat poprzednich 
ośw iata i kultura przeżywa stan  krytyczny. Lata niepodległości były 
latam i rujnow ania kultury i oświaty. Rokrocznie n ie przewiduje się  
środków  na rem onty szkół, na nabycie inwentarza i środków technicz­
nych.

szkoły i placówki kultury. Otrzymy­
wane przez biblioteki fundusze na 
nabycie książek pozwalają nabyć 
literaturę na sumę ... 0,34 lita na 
czytelnika w ciągu roku. Przy 
średnim zarobku w republice 
371,57 Lt (wrzesień 1994) średni 
zarobek nauczyciela wynosi zale­
dwie 298 Lt, zaś etat nauczyciela z 
wyższym wykształceniem — zale­
dwie 244 Lt. Przy takim zarobku 
jest dużym problemem kupienie, 
na przykład, książki metodycznej 
dla klas początkowych, która ko­
sztuje 17 Lt. Przypomnę dla po­
równania, że średni zarobek pra­
cowników Ministerstwa Finansów 
wynosi 682,95 Lt.

Dziś w szkołach republiki bra­
kuje już około 5000 nauczycieli. W 
roku ubiegłym według statystyki 
nie uczęszczało do szkoły 3977 po­
tencjalnych uczniów (do lat 16). Fa­
ktyczne dane są chyba jeszcze 
wyższe. W br. nie zasiadło do ławy 
szkolnej 332 potencjalnych "pier­
wszaków”. Nie będę tu przytaczał 
zastraszających  liczb przes­
tępczości wśród nieletnich. Czy ma­
my w tym kierunku iść jeszcze da­
lej? Likwidować mało liczebne 
szkoły (zwłaszcza początkowe)?

(Dokończenie na str. 8)

Dziś 
w numerze:

1, 6, 7 str. —  
Dzień codzienny mej- 
szagolskiej gminy.

2 str. ----------
Budżet roku przy­
szłego: czy znów trze­
ba go będzie "łatać"?

4 str. ----------
Ukraina za wszelką 
cenę chce mieć tylko 
miejscową walutę.

5 śtr. ----------
Dyplomata nawet w 
prywatnej rozmowie 
nie powinien zapo­
minać o swym zawo­
dzie.

8 str. ----------
Kultura bez pienię­
dzy. Zresztą oświata 
też.

9 str. ----------
Zapoznajcie się z 
ostatnimi propozycja­
mi spotkań teatral­
nych.

10 str. ----------
Jakiż to weekend bez 
horoskopu i rozry­
wek.

11 str. ----------
Propozycje "błękitne­
go” ekranu.

12 str. ----------
Komu biznes, komu 
oferta matrymonial­
na.

S E N T E N C J A  DNIA
Ludzkość dopiero wtedy za­

cznie maszerować po prostej dro­
dze, gdy wypróbuje wszystkie spo­
soby ch o d z en ia  po d rodze 
fałszywej.

. H. Spencer

"Słowo niedzielne" 
program  rellgU".V 

Niedziela, jpulz. V..W



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * (  Z kraju ) 19 listopada 1994 r. str.;

Kalejdoskop wiadomości
Program upamiętnienia prezydentów

Odbyło się posiedzenie komisji ds. upamiętnienia prezydentów Litwy z 
udziałem prezydenta A. Brazauskasa. Mówiono o finansowaniu wydali 
książkowych o prezydentach, ufundowaniu stypendiów ich imienia, przekazaniu 
muzeom ich rzeczy osobistych.

Sejm zwiększył gażę prezydenta
Sejm zgodził się, że prezydent A. Brazauskas zarabiał dotąd mniej niż szere­

gowy poseł na Sejm i zwiększył jego  gażę do 12 przeciętnych poborów 
miesięcznych. We wrześniu przeciętne pobory obywateli Litwy wynosiły 369 Lt.

Omawia się problemy związane z demarkacją granic
W Kaliningradzie rozpoczęły się pertraktacje pomiędzy zreorganizowanymi 

komisjami Litwy i Rosji odnośnie demarkacji granic. W  1993-1994 f. w czasie 
takich pertraktacji ustalono lądowe granice pomiędzy naszymi krajami

Chcecie wierzcie, chcecie nie...
Jak doniosła "Respublika", grupa posłów na Sejm przekupionych przez sko­

rumpowane struktury" rozpoczęła zbieranie podpisów pod petycją do prezydenta 
A. Brazauskasa o zamianę wyroku śmierci na B. Dekanidze na dożywocie.

Emeryci grożą samospaleniem
"Jeżeli nasze żądania znów pozostaną bez echa, będziemy zmuszeni pójść za 

przykładem R. Kalanty i dokonać samos palenia” — powiedział przewodniczący 
Litewskiego Komitetu Obrony Społecznej i Prawnej Emerytów i Inwalidów E. 
Kazarinas. Aktu tego dokonają 2 stycznia 1995 r. na Placu Niepodległości cztery 
osoby.

USA subsydiują transport Litwy
W Ministerstwie Komunikacji podpisano umowę o  subsydiowaniu przez Stany 

Zjednoczone transportu -Litwy. Umowę podpisali am basador USA W. Swihart i 
minister J. Biriiśkis. USA przeznaczają na ten cel 150 tys. USD.

Wokół prywatyzacji wodociągów
Związki Zawodowe zaprotestowały przeciwko prywatyzacji litewskiego syste­

mu wodociągowego. Ich-zdaniem, prywatyzacja taka oznacza. "wyrzeczenie się' 
przez rząd odpowiedzialności za wodociągi", które są jak wiadomo sferą strategi­
cznie ważną.

Ubezpieczeniowcy żądają 
zapewnienia bezpieczeństwa

Stowarzyszenie Ubezpieczeniowców Litwy utworzyło grupę, powołaną do 
opracowania zmian do ustawy o ubezpieczeniach.

Podsłuch u sędziego
Przewodniczący 2-go sądu dzielnicowego Wilna V. Jancevićius poinformował 

prasę, że wykrył w swym gabinecie podsłuch. I znów, jak  w wypadku podsłuchu w 
. samorządzie i Banku Litewskim -r- nie wiadomo kto się tym zajmuje.

Arcybiskup Chryzostom prostuje
A  Brazauskas przyjął arcybiskupa cerkwi prawosławnej na Litwie Chryzosto­

ma, który oświadczył między innymi, że cerkiew prawosławna na Litwie opowiada - 
się za stabilną i kwitnącą Litwą, i duchowni prawosławni, wbrew temu, co o  nich 
niektórzy mówią, nie s ą  agentami Moskwy.

Litwa będzie sama budowała terminal
Rząd zmienił swe plany i zamierza samodzielnie utworzyć spółkę do budowy 

terminalu naftowego w Biitinge. 100 proc. akcji tej spółki będzie należało do Litwy. 
Poprzednio mówiło się. o  spółce litewsko-zagranicznej. Niestety, pertraktacje z 
zachodnimi inwestorami przeciągają się, a  Litwa jest ogromnie zainteresowana 
budową terminalu,

Powstało Stowarzyszenie Agencji 
Informacyjnych Przedsiębiorczości

18 firm litewskich parających się informacją dla przedsiębiorców postanowiło 
założyć Stowarzyszenie Agencji Informacyjnych Przedsiębiorczości. Prezesem je- 

~ go został L. Tarakevićius.

Wagner na scenie litewskiej
. Dyrygent G. Rinkevifius będzie próbował swych sił w operze. Ma on zamiar 

wystawić na scenie wileńskiego Teatru Opery i Baletu operę R . Wagnera "Latający 
Holender'’. Będzie to przedsięwzięcie w zachodnim stylu. Nikt nie otrzyma 
zaproszeń, wszyscy będą musieli kupować bilety, gdyż koszt przedstawienia sięga 
120 tys. Lt. Ceny biletów— od 10do30Lt. Wystąpią najlepsze siły: I. Milkevićiute; 
E. Wasilewski, W. Prudników, A  Zubaite i in. Pomocy finansowej udzielą Bank 
Innowacji oraz "Philip Morris". • v .>

Święto poezji na Żmudzi
Dziś zjadą do stolicy Żmudzi —  Telsz laureaci wszystkich konkursów re cy ta ' 

torskich oraz spektakli poetyckich z całej Litwy. W  muzeum "Alka" odbędzie się 
wielkie święto poezji.' ■-

Wystawa biżuterii ' '  ^
Jubiler A  Markevićius eksponuje w galerii "Langas" swą biżuterię. Zdaniem 

autora, takich wystaw będzie więcej, gdyż galeria Gildii Złotnikówzńalazła się ha 
krawędzi bankructwa. Odtąd każdy sobie będzie ''rzepkę" skrobał.

Córka R. Paulsa mieszka w Wilnie
Córka Raimonda Paulsa, Anet jest żoną kierownika agencji linii lotniczych 

SAS w Wilnie i mieszka w naszym hiieście wraz z dwiema córeczkami — 5-letnią . 
Anną Marią i 4-miesięczną Moniką.

Rok ochrony przyrody Europy
Akceptując inicjatywę Rady Europy w sprawie proklamowania1995 r. rokiem 

ochrony przyrody Europy rząd Litwy zatwierdził skład Litewskiego Narodowego 
Komitetu Organizacyjnego. Przewodniczącym komitetu został minister ochrony 
środowiska Bronius Bradauskas.

Komitetowi zlecono opracowanie w ciągu miesiąca programu działalności i. 
imprez na Litwie z okazji Roku Ochrony Przyrody Europy-

Prokuratura Generalna nadal oczekuje 
pomocy mieszkańców

Departament Śledczy Prokuratury Generalnej Republiki Litewskiej dziękuje, 
mieszkańcom Republiki Litewskiej za skuteczną pomoc w śledztwie dotyczącym 
dywersji, w wyniku której został wysadzony w powietrze most kolejowy przez 
rzeczkę Braźuole. .
-  Departament Śledczy jeszcze raz przypomina, że osoby, które coś wiedzą o 
tym przestępstwie proszone są dzwonić pod następującymi telefonami! 22-00-02, 
61 -66-02,62-26-37,22-49-91 o każdej porze doby. Qwarantujesię dyskrecję:

W Sejmie republiki

Nadzw yczajne 
posiedzenie plenarne 

z  17 listopada
Z o s ta ł  z a p rz y s ię ż o n y  -m in is te r k u ltu ry  Juozas 

Nckrośius.
Uchwalono ustawę Republiki Litewskiej "O zmianach i 

uzupełnieniu kodeksu postępowania karnego Republiki Li-? 
tewskiej".

Powzięto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O raty­
fikacji umowy o  przyjaźni i współpracy między Republiką 
Litewską i Rumunią".

Uchwalono ustawę Republiki Litewskiej "O zmianie 
artykułu 18 ustawy Republiki Litewskiej o prezydencie".

W głosowaniu imiennym powzięto uchwałę Sejmu Re­
publiki Litewskiej "O komisji do spraw wcielania ustawy "O 
przywróceniu praw osobom represjonowanym za opór 
reżimom okupacyjnym".

Postanowiono w drodze głosowania imiennego uchwalić 
ustawę Republiki Litewskiej "Q uzupełnieniu ustawy o  Cen­
trum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców".

Odbyło się pierwsze omawianie ustawy Republiki Lite­
wskiej "O budżecie państwowym Republiki Litewskiej na rok 
1995 i normach potrąceń oraz dotacji do budżetów sa­
morządów". Powzięto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej 
"O zastępstwie przewodniczącego Sejmu". W  dniach 20-22 
listopada przewodniczącego Sejmu Ceslovasa Jurśenasa za­
stąpi EgidijusBićkauskas.

- Ć . Jurśenas odczytał interpelację grupy posłów w spra­
wie rozpoczęcia procesu skarbowego przeciwko zastępcy 
przewodniczącego Sądu Najwyższego Algirdasowi Valiuliso- 
wi. Procedurę procesu skarbowego przewiduje się rozpocząć 
w przyszłym tygodniu.

Powzięto uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O utwo­
rzeniu delegacji Sejmu Republiki Litewskiej do kontaktów z  
Parlamentem Europejskim", "Ó -składzie delegacji Sejmu 
Republiki Litewskiej w Zgromadzeniu Unii Zachodnioeuro­
pejskiej", "O delegacji SęjmuRcpublikiLitewskiej roku 1995 
w Zgromadzeniu Parlamentarnym Rady Europy", "O zmia­
nie składu delegacji Sejmu Republiki Litewskiej w Zgroma­
dzeniu P arlam entarnym  Konferencji Bezpieczeństwa i 
W spółpracy E uropy"..

J . Bem atonis zgłosił projekt ustawy Republiki Lite­
wskiej "O zmianie i uzupełnieniu statutu Sejmu Republiki 
Litewskiej". Zgłoszenie zaaprobowano. _

Oświadczenia odczytali‘iposłowie A. EndriukaJtis i A. 
Albertynas.

Wydział prasy I kontaktów publicznych 
Sejm u RL—  ELTA

Dyskusje nad 
budżetem 1995 r.

W Sejmie na seąjl plenarnej rozpoczęto omawianie 
budżetu na rok *1995. Uprzednio zgłoszony przez rząd jego 
projekt omówiły komitety sejmowe, wypowiedział się n a  fen 
tem at wydział prawny Sejmu.

W edług stwierdzenia rządu, projekty budżetu państwa 
o ra z  budżetów  sam orządów  zostały przygotow ane z 
uwzględnieniem stanu  gospodarki Litwy, programów roz­
woju gospodarczego oraz m em orandum  polityki gospodar­
czej, Międzynarodowego Funduszu Walutowego.

Zgodnie z projektem, przewiduje się, że produkt global­
ny (pg) w przyszłym roku wyniesie około 18.236 m in  litów, 
a po stronie' dochodów —. 26 proc. pg, to je s t tyle, ile 
ustalono w m em orandum  polityki gospodarczej. W- br. z 
budżetu narodowego przydzieli się p a  pg okOło 25 proc. 
środków.

Zakłada się inflację w przyszłym roku na 25 proc., 
deficyt budżetu — 382 m in  litów. Mieści się on w granicach 
m em orandum , jako  że MFW wyznaczył ń a  to do 400 m in 
litów. Deficyt budżetu w ostatnich latach wzrastał. Rząd 
twierdzi, że budżet państwowy 1994 r. nie otrzyma 343 m in 
litów planowanych wpływów. Usiłuje się "łatać" wszystko za

pomocą obligacji państwowych, zamierza się to ^  
tak ie w 1995 r. - ^

W projekcie budżetu państwowego na rok 1995 btitm 
dąje się zgromadzić 2998,8 m in litów. O 559,9 m ln it^  
więcej, niż w br. (2438,9 m in U ). Wydatki w przysrfyn, ; 
osiągną 3380 m in litów, środki obrotowe — 100 min IfcfT

Osoby fizyczne będą musiały wpłacić 1553,6 m in»«« 
podatku dochodowego. Ustalono go wg przewidywanym 
przeciętnych poborów (427 Lt), podstawowego nie opod^ 
kowanego m inim um  (154 Lt), liczby za tru d n io n y ch ^^  
tys.) i 33 procentowej taryfy podatkowej. Zgodnie z pro. 
ktem, obywatele kraju nadal będą podstawowymi "twórca 
mi" budżetu, jako że podatek od zysków osób prawnych jen 
skrom niejszy: 527,4 m in  litów wpływów (do budW  
państwowego zaliczy się 289,2 m in  litów).

Podatek od wartości dodanej musiałby zasilić budfei 
narodowy sum ą 1678 m in Utów, czyli 35,1 proc. ogólny 
dochodów. VAT dałby budżetowi państwowemu 1093,5 min 
Utów.

Inne źródła dochodów— to akcyzy skarbowe oraz kon. 
sulam e od nieruchomości, podatek drogowy i in.

Rozpoczynając dyskusję w~Sejmie, przewodniczący ko. 
mitetu budżetu i finansów F. Kolosauskas powiedział, 
budżet roku 1995 kształtuje się inaczej niż w poprzednich 
latach. Jego zdaniem, zmniejszyła się  inflacja, dlatego nie 
można spodziewać się zysku inflacyjnego Poza tym, zdaniem 
F.. Kolosa us kasa, po zaostrzeniu trybu ściągania podatków 
można byłoby dodatkowo uzyskać około 100 min litów. Ko­
mitet uważa,, że także wydatki można byłoby zmniejszyć 
mniej więcej o  50 min litów.

O  wiele krytyczniej projekt budżetu ocenił przedstawi­
ciel Komitetu Gospodarczego J. Yeselka. Uważa on, że 
więcej pieniędzy do skarbu państwa może wpłynąć z  akcyzy 
na benzynę, oleje napędowe, napoje alkoholowe. Przy ideal­
nym ściąganiu podatków można by wyegzekwować dodatko­
wo 559 min litów, natomiast w obecnej sytuacji — około 250 
m in litów . J .  V eselka nadm ienił, że Sejm powinien 
zatwierdzić budżet obowiązujący rząd, a nie dogadzający mu.

Przewodniczący Komitetu Praw Człowieka, Obywatel­
s k ic h  oraz Mniejszości 'Narodowych M. Stakvilevićins 
powiedział, że kierowany przez niego komitet w zasadzie 
zaaprobował projekt budżetu.

Wypowiedzieli się też przedstawiciele innych komi­
tetów.

Oświadczenie 
Związku Ojczyzny ______(Konserwatystów Litwy)

Żądanie rozpisania 
wyborów w okręgu 

koszedarskim
Zarząd Związku Ojczyzny (K onserwatyści Litwy) 

rozpowszechnił oświadczenie dotyczące składu Sejmu Re­
publiki Lilewsldcj. Mówi się w nim : "Obecnie w Sejmie 
Litwy jes t 139 posłów, chociaż arL 55 Konstytucji przrwi- 
dtąje 141 posłów. Większość sejmowa DPPL dołożyła wiele 
s ta ra ń , by m iejsce posła  od okręgu koszedarsldego 
pozostało wolne. Unika ona odpowiedzi na propozytję 
Związku Ojczyzny rozpisania tam  dodatkowych wyborów 
do Sejmu wraz z wyborami do samorządów.

Obecny Sejm nie jest taki, jak  przewiduje Konstytucją. 
Ignorując te n ia k t kierownictwo Sejmu, przede wszystfim 
p rz e w o d n ic z ą c y , ła m ią  p r z y s ię g ę  "szanow ania i 
postępowania w myśl Konstytucji".

Oświadczenie podpisał przewodniczący z a rz ą d u  Związ- 
icUłOjcżyzny (Konserwatystów Litwy) G. Vagnorius.

Komentując to oświadczenie, przewodniczący Głównej 
Komisji Wyborczej Z. Vaigauskas powiedział, że ju ż  przed 
trzema tygodniami Główna Komisja Wyborcza ustaliła, że 
udzielić .mandatu posła na*Sejm nie .można, jako  że nie 
przewiduje tego ustawa ow y borach do Sejmu. Główna Ko- 
misja Wyborcza,.podkreślił Z. Vaigauskas, zgłosiła‘Śejmpwi 
swą opinię o konieczności zlikwidowania tej luki w ustawie o 
wyborach do Sejmu.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 21 listopada 1994 r. ustala następującą ra tie jf  Uts do  walut obcych

Nazwa waluty

A ngM skis funty steriingi 6.2580
100 orm iańskich drshm  0.9843
Australijskis dotsiy  Ł 3.0230
A ustriackie szylingi 0.3646
100 i f d i i j i t t r td i l c l i  wanat 0.1365
1000 b iałoruskich rubN 0.5785
Belgijskie (ranki 0.1247
Czsa klskocony . 0.1427
OuAskls korony 0.6560
ECU 4.8834
E stońskie korony 0.3231
100 hłszpeńskich p s s s t 3.0817
100 tirów w łoskich 0.2505
100 japońskich jen 4.0650
K snsdyjskis dolary 2.9258
kirgiskie somy 0.3756
Uty na w alutę podstawową i w alutę podstawową na lity banki wymieniają według zatwierdzo­

nego oficjalnego kursu — 4.00 litów za 1 USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank 
Utowski w ynsgrodzsnia za operacje  wymiany. Pozostałe waluty bsnki skupują i sprzedają wedhig 
cen ustalonych prze z sarns banki.

100 kazachskich teng 
Łotewskie łaty 
1000 złotych polskich 
Mołdawskie leje 
Norweski* kocony
H olenderskie guideny 
Francuskie frsnki 
100 rubli rosyjskich 
SDH
Singspurskłs dolary 
Fińskie aisrfci 
Szw edik is korony 
Szw sjcsrskie franki
10000 ukra ińskich 
karbowańców 
Uzbeckie sumy 
100  węgierskich forint 
Niemieckie marki

7.3S
a  1682 
0.8470 
0.5852 
2.2894 
0.7467 
a  1263 
5.8668 
2.7216

Wczoraj 
w Narodowym. 

Banku Polskim

0.3030
0.1738
S.6412
25670

skup , 1 sprzęcj|?_

Frank
francuski 4 371 4 549

Marka
niemiecka 15006 15618

Dolar
amerykański 23351 24 3oa

Funt
brytyjski 36 635 38131

Frank
szwajcarski ' 17 821 18 549
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Niepokoje w Parku 
Trolejbusowym Wilna

Prezydent odwiedził szpital dziecięcy

Słowa podzięki
dla lekarzy amerykańskich

Prezydent Republiki Litewskiej A. Brazauskas byt gościem Wileńskiego 
Dziecięcego Szpitala Uniwersyteckiego. Na oddziale ortopedycznym od ponie- 

brygada ośm iu chirurgów z USA przeprowadza skomplikowane operac­
je- ' V. - . \  .

Prezydent podziękował lekarzom, pielęgniarkom i rodakom, którzy założyli 
organizację "Nadzieja dzieci Litwy", za pomoc dzieciom cierpiącym n a  choroby 
aparatu ruchowego. Prezydent nadm ienił, ie  medycyna litewska Jest teraz w 
trudnej sytuacji, a  każdy przejaw altruizm u stąfe się zachętą dla innych.

15 dzieci jest już po operacji, planuje się zoperować jeszcze 4.8  dzieci zabierze 
się na leczenie do Chicago.

To już trzecia wizyta amerykańskich lekarzy w Wilnie. Dzięki organizacji 
'Nadzieja dzieci Litwy" szpital otrzymał wyposażenia za 2  miliony dolarów USA, 
sporo naszych lekarzy było na stażu w Chicago, goście udzielali konsultacji na 
Litwie.

Kierowniczka organizacji "Nadzieja dzieci Litwy” w Chicago Jura tę Budriene 
powiedziała, że wyprawy lekarzy amerykańskich na Litwę są zjawiskiem zadziwia­
jącym, jako że udzielają oni pomocy dzieciom litewskim za darmo, kosztem 
urlopów, za krótkie słówko "aćiu".

J. Budriene życzyła przybyłemu do Wileńskiego Dziecięcego Szpitala Uniwer­
syteckiego nowo mianowanemu ministrowi zdrowia Antanasowi Vinkusowi wytr­
wałości.

NA ZDJĘCIU: A. Brazauskas w szpitalu.
FoL KfStOtla Vanagaa (ELTA)

BI Związek Narodowców bije na alarm

Rynek Litwy zalewa fala towarów 
zagranicznych

Sejmowa Frakcja Narodowców rozpowszechniła odezwę Związku Naro­
dowców Litwy do rządu i społeczności o ochronie rynku krąjowego.

W dokumencie w yrata l i f  zatroskanie tym, ie  rynek Litwy zalewa fala 
••ttzych 1 droższych, ale ładniej opakowanych I rozreklamowanych towarów z 
lmP°rto, wypychających produkcję krąjową. A i 60 proc. artykułów spożywczych 

towary z importu, chociaż, zdaniem tautinlnkasów, "połowę tych wy* 
rotow można by z łatwością zastąpić miejscowymi”.

W rozpowszechnionej odezwie stwierdza się, że "taka nieopanowana Obfitość 
Prcywoźonych towarów przyśpieszyła kryzys przemysłu spożywczego, szczególnie 
^ttadów przetwórczych i prowadzi do bankructwa chłopów, spółek rolnych, 'tym  ■ 
tywnym przejawom gospodarczym towarzyszy wzrastające bezrobocie, przepom­
powywanie państwowych środków walutowych do państw zachodnieh".

Dlatego Związek Narodowców Litwy zaproponował rządowi i Sejmowi uch­
ylenie ustawy, na której mocy towarom litewskim należy przyznać priorytety W 
r̂ ao ie . Narodowcy żądają, by rząd podpisując umowy międzynarodowe nie 
Obowiązywał się do nabywania i przywozu na Litwę towarów, które można 
wyprodukować w kraju.

Dary

Kierowcy chcą wiedzieć, 
ile zarabia dyrektor

W  ubiegły czwartek odbyło się zebranie robotników Wileńskiego Przedsię­
biorstwa Trolejbusowego. Nastrój robotników bynąjmniej nie był wesoły. Zeb­
ranych przedstawiali głównie kierowcy. Dyrektor generalny wyjechał do Estonii, 
w roli przedstawiciela dyrekcji wystąpił inżynier naczelny przedsiębiorstwa. 
Wileńskie Przedsiębiorstwo Trolejbusowe jest placówką państwową i z budżetu 
państwa co miesiąc otrzymuje około miliona litów. Z e sprzedanych biletów, 
reklamy itd. ma jeszcze około 1 min Lt. Pieniędzy na części zamienne mimo 
wszystko brak. D odać należy, że na 1775 robotników przedsiębiorstwa przypada 
106 pracowników administracji. Kierowcy zarabiają 400-450 Lt miesięcznie, ile 
zarabia dyrektor i reszta personelu administracyjnego — robotnicy nie wiedzą, a 
chcieliby wiedzieć.

Kierowcy mówili, że w Parku Trolejbusowym panuje pijaństwo i łapownictwo. 
Aby naprawić trolejbus muszą oni rozliczać się z majstrem butelką wódki, a ten 
potrafi zdjąć części z jednego trolejbusu, by naprawić inny. Pijacy mają tu 
całkowity luz, bo kierownictwo iest "wyrozumiałe" i można z nim się dogadać.

Za odpracowaną zmianę kierowca zarabia około ,7 - litów. Robotnicy nie 
wiedzą, na jakiej zasadzie oblicza się im gaże, fundusz płac jako taki nie istnieje.

Zebrani narzekali na kierownictwo parku, które przy każdej okazji grozi 
natychmiastowym zwolnieniem, jeżeli któryś z robotników wyrazi najmniejsze 
niezadowolenie. Ludzie bojąc się stracić pracę, często na polecenie szefów wsia­
dają do niesprawnych wozów, z góry wiedząc, że po przebyciu lulku kilometrów 
trolejbus stanie, a kierowca otrzyma swoje 33 centy za godzinę przestoju. Za każde 
nieprzestrzeganie rozkładu jazdy potrąca się kar/ od gaży kierowcy. Rewizorzy, 
którzy na przystankach chowają się w tłumie pasażerów by odnotować zakłócenia 
w rozkładzie jazdy powinni, zdaniem kierowców, zabrać się raczej do "pilnowania" 
kierownictwa, by wreszcie zaczęło należycie pełnić swe obowiązki.

Kierowcy zamierzają zbierać podpisy przeciw nowej ustawy emerytalnej, 
przewidującej przedłużenie wieku emerytalnego do 65 lat. Uważają, że wśród nich 
nie będzie po prostu emerytów, gdyż pracując w takich warunkach nie doczekają 
65 la t

Padła również propozycja, by bilety w trolejbusach sprzedawali konduktorzy, 
jeżeli nie ma sposobu poradzić z pasażerami jeżdżącymi na gapę.

Kierowcy mówili o  znaczeniu Związku Robotników, o tym, że czas najwyższy 
zacząć liczyć pieniądze parku i stworzyć fundusz płac zarobkowych.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Wypadki 
i wpadki

W rejonie wileńskim

Czy kierownictwu Parku Autobusowego 
wcale nie zależy na pasażerach?

Pedagodzy, uczniowie i rodzice — mieszkańcy Ławaryszek skarżyli się 
redakcji, że podczas pierwszych mrozów musieli m arznąć na przystankach 
autobusowych, spóźniali się do szkoły i pracy, ponieważ dyrekcja Parku Auto­
busowego w W ilnie bez uprzedzenia odwołała niektóre rejsy podmiejskich au­
tobusów na tej trasie, bądź zm ienił się też ich rozkład jazdy. Przekonałam się na 
własne oczy, że odwołano niemało rejsów i na innych trasach: w kierunku Mejsza- 
goły, Suderwy, Rukojń. Natomiast odpowiedzialni pracownicy Parku Autobuso­
wego nie raczyli przejechać się tymi trasami i uporządkować rozkładów jazdy na 
wszystkich wiejskich przystankach. Biedni ci ludzie, którzy muszą czasem iść 
pieszo do przystanku po 2-7 km, a później stać i marznąć, czekając autobusu, a 
ten już nie kursuje. Karygodne jest, że o  zmniejszeniu rejsów podmiejskich nie 
zawiadamia się pasażera* w prasie, radiu i telewizji. Ponadto Park Autobusowy 
nie podał nawet dokładnej informacji o  aktualnym rozkładzie jazdy na każdym 
wiejskim przystanku. Czyzby kierownictwu Parku Autobusowego wcale nie za­
leżało na pasażerach?

Leokadia DROZD

W rejonie święciańskim

Kombatanci się jednoczą
Obecnie w rejonie święciańskim zamieszkuje 3Ó0 byłych żołnierzy — u- 

czestnlków II wojny światowej, którzy walczyli w różnych formacjach wojskowych 
koalicji antyhitlerowskiej. Większość' z nich jest w sędziwym wieku, podupadło na 
zdrowiu, znajduje się w trudnej sytuacji materialnej, boryka sięz kłopotami życiowy­
mi, przede wszystkim z powodu znikomych emerytur. W związku z tym kombatanci, 
wśród których wielu było ongiś członkami organizacji weteranów wojny, postanowili 
się zjednoczyć, by wspólnie stawiać czoła przeciwnościom losu.

Niedawno w merostwię Swięcian odbyła się konferencja założycielska rejo­
nowej organizacji uczestników II wojny światowej, którzy walczyli po stronie 
koalicji antyhitlerowskiej. Obrana została rada z przewodniczącym Mykolasem 
Kulisem. Oddziały tej organizacji mają powstać w Podbrodziu i Nowych Swięcia- 
nach.

Zenon SAMULEWICZ

Wspaniałomyślność 
w Polsce początek

(J. Kolejny prezent dla redakcji "Kuriera Wileńskiego", kolejny dowód, że pamię- 
M ° nas rodacy z  Polski. Pan Tadeusz Radjusz, twórca i właściciel oficyny 
Menbcrg-print" przekazał na ręce zespołu "K.W." 10 egz. "Słownika języka 

w kiego" Samuela Bogumiła Lindego oraz 80 egz. tomików wierszy Pawła B. 
S * *  "Jestem". Serdecznie dziękujemy P ana Radjuszowi za wspaniałomyślny, 

już nie pierwszy gest. Jesteśmy wdzięczni przede wszystkim za to, że znają 
nas Rodacy i pomagają nam z całego serca. Za to wielkie serce stokrotnie 

.Wijemy. Pragniemy także podziękować pracownikom biblioteki Szk. Sr. im. 
*°n*nkiego, Paniom Jadwidze Brazdilleni i Alicji Baniukłewicz, z  których 

zostały przekazane nam "Słownik" i tomiki poezji oraz poprzednio 
£2?7 ne Encyklopedie Gutenberga. To wspaniałe, że w naszych czasach nie 

je ludzi, którzy chcą pomóc i pomagają innym. Dzięki im za to!
Irena LITWIN

^aków —  polskiej młodzieży 
Wschodzie

rano do Krakowa udała się z ramienia Polskiej Macierzy Szkolnej grupa 
W * * 1' *zk6ł polskich, by wziąć udział w międzynarodowym seminarium na 

q potrzeby kulturalne polskiej młodzieży na Wschodzie".
Prcz*c tej napiszemy szerzej, bowiem uczestniczy w niej nasza dzienni-

Wymagania dla wszystkich

W trosce o język państwowy
W piątek minęło sześć lat, gdy Język litewski ogłoszono jako państwowy, czyli 

urzędowy na Litwie. Oznacza to, jak  powiedział dla agencji ELTA naczelnik 
Inspekcji Języka Państwowego Donalas SMALINSKAS, że po litewsku powin­
niśmy mówić i w Sejmie, i w sądzie, i na wszystkich oficjalnych imprezach, że 
m uszą być stworzone warunki każdemu zwracąjącemu się po litewsku do poro­
zumienia się w poliklinice i w sklepie, 1 w komisariacie policji, i w kasie 
oszczędności Itd.

Dopóki język litewski nie był państwowym, całą reklamę, nazwy sklepów i inne 
napisy publiczne również wypisywano w dwóch językach, albo tylko po rosyjsku. 
Zastąpiono je  napisami litewskimi. Jednakże obecnie, mówi Donatas Smalinskas, 
niczym jakaś szarańcza, znowu zalały nas słowa języka obcego, mianowicie angiels­
kiego lub w ogóle nie wiadomo jakiego pochodzenia i o takim sensie— niemożliwe 
do wytłumaczenia nazwy firm, sklepów, kawiarń. To się zwalcza.

Sześć lat temu.-po proklamowaniu języka litewskiego oficjalnym republiki 
zatroszczono się o jego rozwój. Dokonano śmiałego posunięcia — na lekcjach 
języka litewskiego w szkołach ogólnokształcących zaczęto dzielić klasy na dwie 
mniejsze Krupy, aby można było lepiej nauczyć dzieci. W 1989 r. utworzono 
Centrum Nauki Języka Litewskiego, które podjęło się koordynowania nauczania 
lego języka poza szkołami, wydano różne metodyczne książeczki, słowniczki, 
kasety.

Kilka lat temu uprawomocniono również egzaminy z umiejętności języka 
litewskiego. Powinny je składać osoby, które ukończyły szkoły nielitewskie i 
pragną wykonywać pracę, wymagającą umiejętności języka urzędowego.

N a p odstaw ie  don iesień  agencji in form acyjnych , 
ra d ia , p ra sy  i in f. w łasnych przygotow ała 
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Służba informacyjna MSW RL 
podąje, że 17 listopada br. w republice 
dokonano 140 przestępstw, w tym 
były: 1 zabójstwo, 1 gwałt, 4 rabunki, 
13 otwartych kradzieży, 9 wyczynów 
złośliwego chuligaństwa, 54 kradzieże 
mienia obywateli, 44 — państwowego 
i spółek akcyjnych, 3 oszustwa. Zare­
jestrowano 11 wypadków ruchu dro­
gowego, w których zginęły 2 osoby. 
Odnotowano 9 pożarów, w których 1 
osoba poniosła śmierć.

Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wy­
padek. Znaleziono zwłoki 4 osób. Po - 

jzukujc się 11 osób zaginionych w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. Skra­
dziono 24 samochody, znaleziono 10. 
Zatrzymano 29 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Rabunki
* 16 listopada o godz. 1830 na 

terenie stadionu "Źalgiris w Wilnie 3 
napastników, grożąc użyciem strzelby, 
odebrało  C. Póliukevićiusowi wóz 
vołvo-850, należący do ZSA "Litrans- 
servis". Złoczyńcy założyli poszkodo­
wanemu kajdanki, odwieźli za miasto 
(okolice Zielonych Jezior), odebrali 
dokumenty, po czym wysadzili kierow­
cę z samochodu, a sami zrabowanym 
samochodem odjechali.

* 17 listopada o godz. 18 min. 30 w 
Wilnie koło sklepu 'Waujininkai" przy 
ul. Dariusa i Girenasa 2 młodzików 
szantażując nożem odebrało 2 nielet­
nim chłopcom L. Lapenasowi i J . Gir- 
dżiusowi (obaj ur. 1982 r.) srebrny 
łańcuszek i inne rzeczy osobiste. Go­
dzinę później w tej samej dzielnicy przy 
ul. Brplią na V. Mingelasa i A  Grigasa 
napadło 3 osobników, którzy grożąc 
nożem odebrali poszkodowanym kurt­
kę, buty i 12 litów. Jednego z podejrza­
nych zatrzymano.

* 17 listopada o godz. 19 min. 30 
we wsi Źaizdriai (rej. trocki) na terenie 
spółki "Sodżius" 2  osobników napadło 
na S. Markevićiusa. Pobili go i odebrali 
to y o tę  lan d e rv ise r, n ależącą do 
leśnictwa trockiego.

* 17 listopada z samochodu VAZ- 
2106 zaparkowanego przy ul. Żygio 46 
w Wilnie i należącego do Sejmu RL 
skradziono 500 litów, dokumenty i 
inne rzeczy należące do A. Pavilionisa.

Ofiary awarii 
samochodowych

* 16 listopada o  godz. 20.00 na 10 
km drogi Kowno-Marijampole fiat re- 
gata, przy którego kierownicy znajdo­
wał się B. Kuro (ur. 1960) wjechał z 
pobocznej drbgi na główną i zderzył się 
z volkswagenem (kierowca L.V. Ar- 
molis, ur. 1959). Następnie audi-80, 
prowadzony przez ob. Holandii Beyle 
Veld Christtiana (ur. 1939) uderzył się - 
o  fiata  fregatę . 'W awarii doznał 
ciężkich obrażeń ciała kierowca B. 
Kuro, który w szpitalu zmarł.

* 17 listopada o godz. 18 na 10 km 
drogi W ilno-Soleczniki samochód 
opel.askona, przy którego kierownicy 
siedział o.b. Rosji S. Astapow .(ur. 
1968) potrącił nieletniego Roberta Ja-; 
cewicza (ur. 1983), który raptem 
wbiegł na jezdnię. Poszkodowanego 
odwieziono do szpitala.

Dorobek rolników — 
z dymem pożarów

16 listopada 0 godzi 21 min. 50 we 
wsi Naujikai (rej. birżajski) w przecho­
walni spółki rolnej "SidabriSkiai" wy­
buchł pożar, w którym spaliło się po­
mieszczenie, 130 ton siana i 8 ton 
słomy. Straty wynoszą 10 tys. litów. O 
godz. 22 min. 10 w tej samej wsi w 
przechowalni spółki rolnej "Juod- 
upes"w pożarze spłonęło pomieszcze­
nie i 90 ton siana. O godz. 22min. 30 
spaliło się mne pomieszczenie tej 
spółki — archiwum. Przyczyny pożaru 
ustala się.

Znaleziono 
skradziony samochód

Wieczorem 16 listopada na poste­
runku granicznym w Miednikach 
funkcjonariusze zatrzymali samochód 
opel frontera, który był skradziony 21 
października br. z ul. Kalwaryjskiej w 
Wilnie. Samochód należy do dyrektora 
firmy VAC W. Klukowskiego.. Przy 
kierownicy samochodu siedział oby- ' 
watel Rosji, który okazał sfałszowane 
dokumenty na wóz. Podejrzanego zat­
rzymano.

P rzygotow ała  
Leonarda JURGIELEWICZ
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Inteligencja kołem ratunkowym reform
Podczas spotkania z  przedstawicielami rosyjskiej inteligenoji prezydent 

Jelcyn zaapelował do elit intelektualnych o  pom oc w  jednoczeniu demokra­
tycznych sił w Rosji.

Jeicyn przyznał, ź e  sytuacja w Rosji jest bardzo trudna i Rosji 'potrzebni 
są  nowi ludzie, zdolni do kontynuowania reform*. Dlatego też — powiedział 
prezydent — zdecydowaliśmy się na poważne zmiany Kadrowe w rządzie.

Według Jelcyna, rosyjskie społeczeństwo czeka okres w yrzeczeń/jak to 
określił — tym czasow ego samoograniozenia*. "Samoograniczente* Jelcyn 
zamierza rozpocząć od redukcji o jedną  trzecią administracji prezydenckiej i 
m a nadzieję, i e  proces zmniejszenia liczebności aparatu biurokratycznego 
obejmie także lokalne organy władzy.

Reforma jest podobna do tajfunu. Weszliśmy w nią tak szybko, 'że  nie 
zdążyliśmy zabrać wszystkich środków ratunkowych — powiedział, rósyjski 
prezydent Jelcyn uznał najwidoczniej, że  takim 'kołem ratunkowym'; reform 
może być inteligencja . "Politycy znudzili się już ludziom, którzy reagują na 
nich alergicznie, a  was naród zrozumie szybciej* — powiedział, zw racając się 
do zebranych na Kremlu intelektualistów.

Uprzedzając ewentualne zarzuty o  nadm ierną koncentrację władzy we 
własnych rękach, Jelcyn stwierdź?, że  dzięki umocnieniu władzy prezydenc­
kiej możliwa była stabilizacja sytuacji politycznej n a  takim minimalnym pozio­
mie, który był niezbędny d la kontynuowania reform. Prezydent zapewnił 
także, że będzie przeciwdziałał rozpasaniu faszyzującej prasy w Rosji. :

Apelowanie Jelcyna do demokratycznych sympatii rosyjskiej inteligencji 
może być działaniem spóźnionym. Rosyjska inteligencja — jak i cały naród 
— jest podzielona pod względem zapatrywań politycznych, a  jej poparcie dla 
Jelcyna — dość problematyczne.

Na odnowienie sojuszu Jelcyna z obozem  demokratycznym m oże być za  
poźno jeszcze dlatego, że  — jak uważa 'Niezawisimaja Gaz i eta* faktyczny 
rozwód Jelcyna z demokratami stał się faktem. Byli demokratyczni sojusznicy 
prezydenta —  Giennadij Burbulis, Borys Fiodorow, Grigorij Jawlinski •— 
występują dzisiaj otwarcie przeciwko Jelcynowi, a  warunkowe poparcie Je- 
gora Gajdara i partii Demokratyczny Wybór Rosji spowodowany jest takty­
czną kalkulacją — Gajdar uważa, że na ostateczne rozstanie z Jelcynem  
jeszcze jest za  wcześnie — twierdzi ‘Niezawisimaja Gazieta*.

Według komentatora gazety Jew gienija Krasnikowa, polityczny wizeru­
nek Jelcyna zmienia się diametralnie. *Po to, aby godnie zakończyć —  albo 
kontynuować — swoją polityczną karierę, Jelcyn potrzebuje nowych sojusz­
ników i zmiany dynamiki rozwoju politycznego* — pisze 'N iezawisimaja 
Gazieta*.

Kraśników uważa, że  prócz nowych sojuszników Jelcynowi potrzebna jest 
nowa ideologia i może stać się nią 'patriotyzm*. Wiele faktów ostatnich 
miesięcy potwierdza, że  coraz b iższe sercu prezydenta stają się  hasła rosyj­
skiego nacjonalistycznego patriotyzmu — pisze *NG' w komentarzu pod 
jednoznacznym tytułem 'Borys Jelcyn zmienia nie taktykę, 'lecz strategię*.

Ruckoj nie dostaje paszportu
Były wiceprezydent Rosji Aleksandr Ruckoj, który spędził cztery m iesiące 

w więzieniu za  kierowanie zbrojną opo­
zycją w obec prezydenta Borysa Jelcyna, 
twierdzi, że rząd nie zezwala na jego 
wyjazd z kraju.

Ruckoj powiedział, źe  od m aja mimo 
.usilnych prób nie otrzymał paszportu  
Według Ruckoja, kontrwywiad twierdzi, 
że  nie może w ydać paszportu,, bo nie 
uzyskał zezwolenia z  biura prezydenta.

Jelcyn wcześniej nie zezwalał na wy­
jazd za  granicę innego sw ego wysoko 
postawionego przeciwnika — . Michaiła 
G orbaczowa./

Ruckoj oświadczył, że  mimo am nes­
tii, ,  k tó ra  o b ję ła  g o  w raz  z innyjńi^. 
członkami opozycji w  lutym tego  róku', 
nadal obejmuje go  podsłuch telefoni­
czny i jest śledzony. Były wiceprezydent dostał podobno pónad  50 ustnych 
zaproszeń z  krajów europejskich i USA, a władze nie chcą go wypuścić, gdyż 
'b o ją  się prawdy* o krwawym konflikcie, kt<6ry wybuchł jesionią 1993 r. — ’ 
podała agencja lnterfax.

NA ZDJĘCIU: były w iceprezydent Rosji A leksander Rucko).
F o t archiw um

Moskwa akceptuje polskie przeprosiny
Premier Rosji Wiktor Czernomyrdin zaakceptował polskie przeprosiny za  

to, że polska policja nie zapobiegła ograbieniu pasażerów  rosyjskiego pocią­
gu przez bandytów zW NP i złoży w grudniu wizytę w Polsce.

Ukraina ■
Bank Narodowy 

likwiduje obieg walut
. Narodowy Bank Ukrainy ogłosił. - 

/komunikat o  likwidacji od lutego 1?95 
roku licencji na obrót walutami na tere­
nie Ukrainy. W  myśl tej decyzji od tego. 
miesiąca wszystkie placówki, rozliczają­
ce się z  klientami w dewizach, zostaną.. 
zlikwidowane lub będą musiały przejść 
na płatności w waluric ukraińskiej.

J e s tto  drugie — po październiko­
wej decyzji ujednolicenia rynkowego i 
giełdowego kursu walut— zarządzenie 
tego banku, zmierzające do stabilizacji 
za wszelką cenę miejscowej waluty. Z  
październikowej decyzji NBU wycofał 
się pó tygodniu, ponieważ sztuczne ob­
niżenie rynkowego kursu walut do po­
ziomu giełdowego spowodowało ich 

^gwałtowny odpływ z banków i kan- 
torów do podziemia g o sp o d a rc z e j.' •

' Ostatnie posunięcie NBU komeń- 
tatorzy radia kijowskiego uzasadnili 
dążeniem do stabilizacji dotychczaso­
wego kursu karbowańca w celu wpro­
w adzenia do  obiegu — jeszcze w 
pierwszej połowie przyszłego roku —■ 
nowej jednostki monetarnej, hrywny. 
O tej nowej walucie od wiosny Bn, 
właściwie przestano mówić.

-•|W październiku znowu pojawiły 
się wypowiedzi ekonomistów i poli- 
tyków, w tym i prezydenta Kuczmy, o 

^możliwości wprowadzenia hrywny w 
n>ku 1995 pod warunkiem stabilizacji 
karbowańca.. Coraz częściej, chociaż 
b eż  podaw ania konkre tnych  te r­
minów, spekulowała na ten  tem at 
prasa.'W  dniu ogłoszenia komunikatu 
-NBU o  zawieszeniu od lutego 1995 
wewnętrznego obiegu walutowego, w 
dzienniku "Kijewskije Wiedomosti" 
ukazał sięreportaż , opisujący nowo- 

:czesne urządzenia drukami drukującej 
'hrywny oraz bardzo skuteczne sposoby 
zabezpieczenia nowej waluty przed 

'fałszerstwami.
; Tymczasem dolar, którego war- 

>’|ÓŚĆ. od  końca pierwszego tygodnia 
'.listopada wzrosła o  4S.tys. krb. i wy­

nosiła w środę 144 tys. — w czwartek 
zatrzymał się i jego wartość spadła do 
•139 tys.-krb. *— jak zwykle z powodu 
braku  karbowańców w kantorach. 
T en  kurs utrzymał się do końca dnia 
i wieczorem zaczął ponownie rosnąć, 
-przede w szystk im 'u  sprzedaw ców 
ulicznych. ,

Bośnia

Moskwa, Paryż 
i Londyn za jednością 
wysiłków

Ministrowie spraw zagranicznych 
Rosji, Francji i Wielkiej Brytanii ygggj? 
uznali w piątek, że "absolutnie konfec^ 
jest jedność wysiłków, mających na ̂  
położenie kresu wojnie w Bośni.

Na pierwszym spotkaniu od cżasu 
Wedy USA odstąpiły od egzekwowanb 
embarga na bron dla bośniackich Ła* 
zułmanów, Andriej Kozyriew, Aiain dupt* 
i Douglas Hurd wezwali do zorganizują- 
nia w nadchodzących tygodniach obr*j 
tzw. grupy kontaktowej ds. Bośni, pfjy 
czym podkreślono, że powinny to by* 
obrady na szczeblu ministerialnym.

- W skład grupy kontaktowej wchodź*
USA, Rosja. Niemcy, Francja i W. Brwa 
nła.
\,K ” "Byliśmy zgodni co do absolutna fo. 
niecżności zachowania jedności gn*» 
-Kontaktowej" — powiedział ‘Douglas 
Hurd.

"Wszyscy podzielamy zaniepokoję 
nie z powodu rozwoju sytuacji (nifitamej 
(w Bośni)1'  — oświadczył Andriej Kozy- 
riew. '"Wszyscy odrzucamy rozwiązanie 
militarne".

Alain Juppe podkreślicie grupa kon­
taktowa powinna się wkrótce zebrać na 
szczeblu ministerialnym i poszukać Spo­
sobów zaprowadzenia pokoju w Bośni

Sojusznicy Stanów Zjednoczonych 
obawiają się, że wycofanie się Amery­
kanów z egzekwowania embarga na broń
może doprowadzić do zaognienia kon­
fliktu bośniackiego i stworzyć zagrożenie 
dla ONZ-owsWch sil pokojowych w Boinj.

Irlandia

Dymisja
premiera

Prezydent Irlandii, pani Mary Ro­
binson przyjęła w czwartek dymisję pre­
miera Alberta Reynoldsa, jak  również 
dymisję ministrów laburzystowskich w 
jego koalicyjnym gabinecie.

Reynolds złożył oficjalnie wniosek 
/ o dymisję w rezydencji prezydenta, w 

Phoenbc Park w Dublinie. Wcześniej 
z a p o w ie d z ia ł  sw ą re z y g n a c ję  w 
krótkim oświadczeniu złożonym w par­
lamencie.

Reynolds oświadczył, że nie . bę­
dzie sugerował pani prezydent rozwią­
zania parlamentu, aby oszczędzić kra­
jo w i now ych  p rz e d te rm in o w y c h  
wyborów powszechnych w zaledwie 
dwa lata od listopadowej elekcji w  1992 
rpku.

Oświadczenie premiera o dymisji 
nastąpiło na niecałą godzinę przed 
spotkaniem  frakcji parlam entarnej 
je g a  partii, na którym miano rozpatry­
wać wniosek o  Wotum zaufania do R e 
ynoldsa jako przywódcy partii. Kole 
dzy p a n in i ,  mają za złe premierowi 
rozpowsżechnienie w  parlamencie w 
ciągu ostatniej doby wszystkich infor­
macji, jakim i dysponował w kwestii 
kontrowersyjnej nominacji Wheleha- 
na.

W  czwartek miało się odbyć po­
dobne głosowanie nad wnioskiem ó  
wotum zaufania dla jego koalicyjnego - 
gabinetu, którego wynik był w zasadzie 
już z góry przesądzony, po tym jak w 
środę wieczorem laburzyści zapowie­
dzieli wystąpienie z  koalicji.

- Kryzys gabinetowy w Irlandii spo­
wodował kontrowersyjne mianowanie 
przez-prem iera sędziego H arry’ego 
W helehana na stanowisko przewod­

niczącego Sądu Najwyższego. Labu- ‘ 
rzyści sprzeciwili się tej nominacji za­
rzucając sędziemu Whelehanowi, że 
Opóźniał ekstradycję do UIsteru kato­
lickiego księdza-pedofila, dokonujące­
go od 20 lat czynów lubieżnych w Irlan­
d ii P ó łn o cn je j. D w a la ta  tem u  
Whelehan, jako prokurator generalny, 
nałożył- areszt domowy na 14-letnią 
ciężarną dziewczynkę, ofiarę gwałtu, 
-aby zapobiec pokonaniu przez nią 
aborcji za granicą.

Laburzyści uważają, że taki sędzia 
jak  .Whelehan, jako przewodniczący 
Sądu Najwyższego, nie może rozstrzy­
gać w sposób bezstronny w tak delikat­
nych kwestiach jak  aborcja czy rozwo­

dy w zdominowanym przez Kościół ka­
tolicki państwie irlandzkim. -S 

Jeden z przywódców partii Sino 
Fein /skrzydło polityczne IRA/, Mar­
tin  M cG uiness wyraził opinię, że 
obecny kryzys polityczny w Irlandii 
może "zakłócić" proces pokojowy w 
Ulsterze. Zaznaczył jednak, źe jego 
partia będzie kontynudwań dialog z 
D u blinem, niezależnie od tego, jaka 
koalicja będzie rządzić na połudoiu 
Irlandii.

NA ZD JĘCIU : prem ier Albert 
Reynolds składa dymisję prezydento­
wi kraju pani Mary Robinson, j  

F o t EPA-ELTA

Argentyna -  W. Brytania

Książę Yorku ambasadorem pojednania
Przebywający w Argentynie t  

wizytą oficjalną brytyjski książę 
A ndrzej złożył hołd A rgen­
tyńczykom, którzy zginęli w r. 1982 
podczas zbrojnego konfliktu z 
Wielką-Brytanją o Falklandy (Mal- 
winy).

Drugi syn brytyjskiej królowej 
Andrzej, książę Yorku, który sam 
uczestniczył wtamtej wojnie jako 
pilot Śmigłowca, zatrzymać się, co, 
jak piszą agencje, nie było przewi­
dziane, przed m onum entem  
wzniesionym dla upamiętnienia 

. śmierci trzystu kilkudziesięciu 
członków załogi argentyńskiego 
krążownika "Generał Belgrano",

storpedowanego przez Brytyj’ 
czyków, i uczcił pamięć maiynśęy 
chwilą milczenia.

Pierwsza od czasów wojny 0 
Falklandy wizyta członka rodziny 
królewskiej w Argentynie została 
zaplanowana jako symbol pojed* 
nania między Argentyną a WielB! 
Brytanią. Niemniej, wywotatój03 
kontrowersje w Argentynie,'kiótf 
w dalszym ciągu z a b ie g a  P 
zwierzchnictwo nad Falkland®*®1 
(Malwinami), pozostającym®^ 
1832 r. pod kontrolą brytyjska^K

NA Z D JĘ C IU : książę AndrtfJ 
podczas wizyty w Argentynie;

F o t EPA-ELf*
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Polityka 
Kto będzie szefem MON?

Nk upitariem Jeszcze od p n q r-

"“ „brony nModwwJ — powiedział

"Móglb)™ powiedzieć, ze są la kze 
kjndydsiiKy ”a stanowisko szefa 

L o N. rów nie  ambitne, ale nie zostały 
aaiBU v  formie przewidzianej pra- 
„ a j-—mówił premier. "Umówiliśmy 
g  1  omach koalicji, że ta sprawa 
„sianie gruntownie przedyskutowa­
na i jU  sądzę wymaga wstępnych so­
lidnych uzgodnień zanim kandydatu­
ra zostan ie  z a p re z e n to w a n a  
publicznie" — dodał.

Premier nawiązując do spotkania z£
pjoydaiieoi powiedział, że prezydent

wymienił nazwisko Okońskiego, ale 
kandydaturę tę uzasadniał inny wysoki 
urzędnik Kancelarii Prezydenta. Pre­
m ier pytany, czy zna O końskiego 
powiedział, że tak, żebył on podsekre­
ta rz e m  s ta n u  w M in is te rs tw ie  
Współpracy Gospodarczej z  Zagranicą 
I "jeśli to  będzie poważna kandydatura, 
to  będziemy poważnie na ten .temat 
dyskutować”. Prem ier podkreślił, że 
przy braniu pod uwagę kogoś na stano­
wisko szefa MON musi być zachowana 
równowaga i akceptacja obu stronv tzn. 
prezydenta i koalicji.

Zdaniem premiera, sprawa cywil- 
nej kontroli nad wojskiem jest bezdys­
kusyjna i nie podlega żadnej kwestii.

& m Hife 8 w  Gospodarka
Wzrasta zatrudnienie i płace
W październiku br. przedsiębiorstwa zatrudniały ponad 5 623 tys. osób, czyli 

o 0,1 proc. więcej niż przed miesiącem. Przeciętne miesięczne wynagrodzenie 
brutto w przedsiębiorstwach wynosiło nieco ponad 6 m in  51 tys. zt, co oznacza, 
ie  w ciągu miesiąca wzrosło ono o 4,1 proc.

• W  porównaniu z październikiem 
u ts r .  z a t r u d n ie n ie  w p rz e d ­
siębiorstwach spadło o 2,7 proc.

Średnia płaca w ub.m., Uczona bez 
wypłat z  zysku i nadwyżki bilansowej w 
spółdzielniach, wyniosła brutto ponad 
6 min 17 tys. zł, była więc wyższa niż we 
wrześniu br* o 4,1 proc.

W  całym 111 kwartale br. średnie wy­
nagrodzenie w sektorze przedsiębiorstw 
wyniosło 5 min 714 tys. zł brutto iwzrosło 
w stosunku do II kwartału br. o  4,7 proc

■

Niedyplomatyczny dyplomata
Ministerstwo spraw zagranicznych R P  wyjaśnia okoliczności publi­

cznego wystąpienia 1 bm. konsula Federacji R osyjskiej w  Krakowie 
Borysa Szardakowa. W  czwartek na rozm owę d o  M SŻ w ezwano rosyj­
skiego ambasadora Jurija K aszlewa.

Sam Szardakow, w wypowiedzi dla "Głosu Szczecińskiego" stw ierdza, 
że wypowiedzi —  z  je g o  prywatnej rozm owy z m an ifestantam i —• 
zniekształcono i wyrwano z kontekstu, a za szczególn ie bolesny uznaje  
zarzut, ie  ubliżył P o lakom , w śród  k tórych  m a w ie lu  o so b isty ch  
przyjaciół.

*W związku z publicznym wy­
stąpieniem” Szardakowa, MSZ 
'prowadzi działania zmierzające do 
wyjaśnienia wszystkich oko­
liczności tego zdarzenia. W dniu 
dzisiejszym poproszony został w tej 
sprawie do MSZ ambasador FR w 
Polsce Jurij Kaszlew”. Wtadysław 
Klaczyóski, dyrektor Departemen- 
tu Promocji i Informacji MSZ nie 
chciał udzielić żadnych dodatko­
wych informacji na ten temat

W wypowiedzi dla dziennikarza 
GS*, Szardakow stwierdza: "To 
była moja prywatna rozmowa na

B £  i  Sejm
Rezolucja w sprawie 

osób represjonowanych 
przez U l Rzeszę

W piątek  ra n o -S e jm  p rz y ją ł 
rQ°luqę mywającą Radę Ministrów 
*,-[>radłożenia w terminie do 31 sty- 

1995 r. projektu ustawy regulują- 
^  sposób zadośćuczynienia roszcze- 
01001 °*óh represjonowanych poprzez 
PRy®usową pracę na terenach III Rze- 

terenach przez nią okupowa-

Odrzucono propozycje Henryka
^  (UW) rozszerzenia projektu re- 

zobowiązania rządu do przed- 
^aw*en'a *  powyższym terminie p ro ; 

Pomocy ludności polskiej 
wysiedlonej do Kazach* 

n,,ina inne tereny b. ZSRR.

jjillmdaż
Jan Paweł Et 
największym 
autorytetem

aĄńększym autorytetem dla Po- 
j ®81 papież Jan Paweł II

ulicy z niektórymi uczestnikami 
manifestacji. Oni wywiesili na pose­
sji konsulatu hasło: "Bij bolsze­
w ików '— ra tu j w olną myśl". 
Interesowało mnie, o jakich bolsze­
wikach można mówić w odniesie­
niu do  naszego  k o n su la tu  i1 
przeobrażającej się Rosji. Okazało - 
się, że idzie o h isto rię , więc 
powiedziałem, że nie ma w niej jed­
noznacznych ocen. Powołując się 
na oficjalny dokument — notę Czi- 
czerina z 1921 roku do władz Polski 
— zacytowałem podane tam liczby 
ofiar żołnierzy Armii Radzieckiej."

"Przypomniałem również- —_ 
mówił Szardakow — że wśród poli­
tyków okresu międzywojennego, 
którzy popełniali błędy byli także 
P iłsudsk i j  S talin . D o czego 
doprowadziły błędy polityków tam­
tego okresu wszyscy mieliSmy 
okazję boleśnie się przekonać. 
Szczególnie boli mnie zarzut, żę 
ubliżyłem Polakom, wśród których 
mam wielu osobistych przyjaciół, a 
ponad 10 lat mojej dyplomatycznej 
shlżby w Polsce, to obok dbania ó 
interesy mojego państwa także 
działania na rzecz lepszego wzaje­
mnego zrozumienia, zbliżenia i 
wszechstronnej współpracy. Ko 
cóz# te k s t moich Wypowiedzi 
zniekształcono, zdania wyrwano z 
kontekstu i pozostaje mi tylko 
wierzyć, że polscy przyjaciele nie 
uwierzą, że Szardakow stał się na­
gle antypolski".

Podczas pikiety _zorga niżowa-

'ikfer

tych/n nic8°  21 proc. ankietowa­
no^ prawie 1/4 badanych (241
j^J-^żiaden z żyjących Polaków 

•|*je na miano autorytetu, 
r *W*nar Pawiak otrzymał w tym 

l u 5 proc. głosów, Aleksander 
j Jacek Kurort — po 4 

•ki j, ~*ch Wałęsa, Wojciech Janizeił 
fc ^ * ^ eu*Z Zieliński (po 3 proc 

2 2 proc; głosów, za myl 
^ętowska i Andrzej Olechoj

Hislftria

Pod Radoszycami — 
koniec Insurekcji 
Kościuszkowskiej

P rzed  200 la ty  —  w listo p a d z ie  175M r. pod R adoszycam i w K ielec- 
kiem  zostały  rozw iązane o s ta tn ie  oddzia ły  w o jsk  po lsk ich , co zakończyło 
trw a ją ce  9 m iesięcy P ow stan ie  .K ościuszkow skie.

P o  zdobyciu p rzez R o sja n  P rag i i kapitulacji W arszawy resztki armii 
polskiej wycofały-się w Kieleckie. -Zostały o sac zo n e pod  -Radoszycami 
przez w ojska rosyjskie o ra z  idące z  p o łudn ia  i zachodu  oddziały austrladćie 
i p rusk ie. N aczeln ik  P o w stan ia— T o m asz W aw rzecki— l& Iistopada 1794 
r. rozwiązał arm ię  pow stańczą, a  sam  z  kilkom a generałam i skapitulow ał 
w  W arszaw ie p rz e d  gen. A leksandrem  Suw orow em , k tó ry  dow odził woj­
skam i rosyjskim i. T a k  zakończyła się 9-m iesięczna w alka o -o c a len ie  
niepodległości Polski. Jedyn ie  w  W iełkopolsce kilka oddziałów  partyzanc­
kich przetrw ało  d o  stycznia 1795 r.'

P o  upadku Pow stania Suw orow  dostał aw ans na feldm arszałka za 
zdobycie W arszawy.

W  W arszaw ie o d  pierw szych d n i rosyjskiej okupac ji rozpoczęły  się 
re p resje . W p ro w adzono  n ad z ó r policyjny, zak az  zg rom adzeń , u su n ię to  • 
sym bole In su rek cji i po lsk ie godła- n aro d o w e,' reak tyw ow ano  w ładzę 
targow iczan , ro z p o czę to  aresz to w an ia  i p rzesłuch iw an ia uczestników  
In su rekcji. N a ro z k az  carycy K a tarzyny H  in tern o w a n o  i przew ieziono 
d o  G ro d n a  k ró la  S ta n isła w a  A u g u s ta , rz e k o m o  w tro s c e  o  je g o  
bezpieczeństw o.

P odobne rep resje objęły tereny całej Polski. W  krótkim  czasieareszto- 
w ano i uwięziono bądź zesłano ponad  20 tys. uczestników Insurekcji i jej 
sym patyków . Rozpoczęły się m asow e konfiskaty m ajątków  należących do 
powstańców, którym i w ynagradzano rosyjskich oficerów. Zwycięska arm ia 
wywoziła wszystko co się dało. Ju ż  w końcu listopada 1794 r. rozpoczęto 
wywóz z  W arszawy do  P etersburga księgozbioru Biblioteki Załuskich, 
wówczas największej biblioteki w E uropie .

Bez wypłat zzysku i nadwyżki bilanso­
wej w spółdzielniach płace w okresie ] 
lipiec — wrzesień br. wyniosły S min 
666 tys. zł, czyli a  8 proc. więcej niż 

• okresie kwiecień-czerwiec br.
W biurach- praęy w październiku 

br. zarejestrowanych było ponad Z min 
845 tys. osób. Liczba bezrobotnych 
spadła w stosunku do września br. o  2,4 
proc., była ona jednak wyższa niż przed 
rokiem o l  ,3 proc. Stopa bezrobocia w 

- ub.m. wynosiła 16,2 proc.

Polśka-Rosja
nej 7 bm. przed Konsulatem FR w 
Krakowie dla upamiętnienia ofiar 
komunizmu doszło do dyskusji 
między przedstawicielami Klubu 
Politycznego im. Józefa Mackiewi­
cza a konsulem FR'. Wg doniesień 
prasowych konsul miał powiedzieć 
do wiecujących m.in., że Józef 
Piłsudski wymordował 60 tysf 
żołnierzy ArmiiCzefwonej w 1920 
roku i jest takim samym zbrodnia 
rzem, jak Józef Stalin, a Polska 
odzyskała niepodległość dzięki de 
kretowi Lenina.
’ I/isty do Andrzeja Olecho 
wskiego, domagające się uznania 
Szardakowa za "persona non gra 
ta"> n a  te ry to riu m  P olsk  
skierowały Radar Porozumienia 

^Organizacji* Kombatanckich 
Niepodległościowych, Zarząd 
Oddziału Krakowskiego Unii Po­
lityki Realnej i Unia Wolności 
R eg ionu  K rakow skiego 
Posłowie KPN wystosowali do mi 
nistra zapytanie poselskie w tej 
sprawie.

Kiiimilatoyminalfla

Zabójca 
trzech 

Polaków 
przyznał się

D y rek to r nadleśn ic tw a obwo­
du kalin ing radzk iego  A leksander 
Ałeksiejew przyznał s ię  do zabój 
stw a trzech  Pqlaków, których ciała 
pozbaw ione głów i dłoni zna lezio ­
no w n iedz ie lę  ok. 50 km-od K a li­
n ing radu .

J a k  p o in f o r m o w a ł  M ie ­
czysław  M iller ż  D e p a rta m e n tu  
K o n su la rn eg o  M S Z , ciała za b i­
tych znaleziono  na leśnej działce 
n r  184, b ęd ą ce j pod . z a rzą d em  

j^ le k s ie je w a . P olacy .przyjechali 
ta m , by' zak u p ić  p a r tię  drew na 
dębow ego. W  dom u A leksiejewa 
zna leziono  b ro ń  myśliwską, k tó rą  
w raz z - je g o  bu tam i i  ubraniem  
za b ran o  d o  ekspertyzy. N a  j e d ­
n ym  z  b u tó w  z ń a le z io n o  ś lad  
krwi-. S ek c ja  zw łok  dw óch  o fia r  
w y k a z a ła /ż e  P o la k ó w  z a s tr z e ­
lo n o  z b ro n i m yśliw skiej k a li­
b e r  16. A łek s ie je w  p o w ied z ia ł, 
ż e  g ło w y  P o la k ó w  o d c i ą ł  
no że m  m yśliw skim  i w rzu c ił do  
k a n a łu .

SPORT
Mady jubileusz

Z godn ie z tradycją, na cześć 
zasłużonego trenera i nauczyciela Re­
publiki Litewskiej, pierwszego dyrektora 
Ejszyskiej Dzięeięco-Młodzieżówej 
Szkoły Sportowej Antoniego Ratkiewi- 
cza, wczoraj w Ej szyszkac h rozpoczął się 
jubileuszowy międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej. Swój udział zgłosiły 
drużyny dziewcząt i chłopców z Warsza­
wy, Wołkowyska (Białoruś), Oran oraz 
rejonu sołecznickiego. Jest wielce sym­
boliczne, że to właśnie nastolatki po-* 
przez sportową walkę na parkiecie po raz 
kolejny uczczą pamięć znakomitego tre­
nera, za życia pracującego właśnie z 
młodzieżą. Antoni Ratkiewicz, koncen­
trując uwagę na piłce ręcznej, wychował 
wielu wspaniałych mistrzówiej dyscypli­
ny, których poczet otwiera złoty i srebrny 
medalista Igrzysk Olimpijskich, mistrz-i 
wicemistrz świata Waldemar Nowicki, a 
wydłużają mistrzynie sportu Jadwiga Ka- 

i szłciewicz, Halina Konowałowa i inni.
Antoni dał się poznać jako świetny 

organizator, przede wszystkim dlatego, 
Że kultura fizyczną i; sport były jego 
żywiołem, stanowiły treść jego życia. 
N igdy n i e ’ '  p o p rz es taw a ł na 
osiągniętym, kreśląc wciąż nowe i nowe 

- horyzonty. Szkodź tylko, że los nie był 
dlart łaskawy.

V Po uroczystym otwarciu odbyło się 
finałowe spotkanie o mały puchar Lite­
wskiej Telewizji wśród part między ęj- 
szyską ‘‘Polonią" a "Garliawą" z rejonu 
kowieńskiego.

Michał SIENKIEWICZ, 
członek komitetu organizacyjnego

Przewodniczący Sejmu 
zapowiada udział 

w turnieju szachowym
W niedzielę Ambasada Niemiec 

organizuje turniej szachowy. Impreza 
zorganizowana wspólnie z Litewskim 
Związkiem Szachowym rozpocznie się 
'o  godŁi9.00:w s&li konferencyjnej am­
basady. Wezmąw nim udział pracowni­
cy ambasad n ą  Litwie, Sejmu i<mini- 

, sterstw. We czwartek zgłosiło się już 
ponad 20 osób.

Taką imprezę organizuję się po raz 
drugi. Na zeszłorocznej uczestników 
było dwukrotnie więcej, lecz wtedy mo­
gli grać także zawodowi szach iści,' 
którzy zgarnęli-wszystkie nagrody. 
Pierwszą nagrodą turnieju była podróż 
samolotem spółki "Lufthansa" z Wilna 
do Frankfurtu nad Menem i z powro­
tem. Tegoroczne nagrody będą skro­
mniejsze — głównie przedmioty użytku 
powszechnego.

. Udział w tym  zapowiedział też 
uczestnik zeszłorocznego turnieju, 
p rzew odniczący Sejmu Ćeslovaś 
JurSenas.

Pierwsi półfinaliści 
N a tenisowych mistrzostwach 

świata ATP rozgrywanych we Frankfur­
cie nad Menem w grupie "białej" Nie- 
miec 3 .  B ecker wygrał z liderem 
światowego rankingu Amerykaninem P. 
Samprasetn — 7:5,;7:5 i prowadzi w  gru­
pie.- Po jednynrzwydęstwie mają Szwed 
S. Edberg, który pokonał Chorwata G. - 
Ivanisevicia — 6:3, 6:4 i przegrał z  P. 
Samprasem v— 6.'4,-3:6,«6:7*

W ,■grupie '.'czerwonej" A. Agassi 
(USA) wygrał- ze swym rodakiem M. _ 
Changiem — 6:4,. 6:4. a spotkanie HK; 
szpanów S. Bruguera^— ABerasategui 
Wygrał pierwszy — 6:3,6:2/Zwycięzcy’ 
tych spoi kart weszli dó* półfinału. 

Mistrzostwa świata w gimnastyce 
Na rozgrywanych w Dortmundzie 

[gimnastycznych mistrzostwach’ świata 
[wyłoniono 6 najlepszych zespołów 
męskich, które będą walczyć o medale.
Pó- ćwiczeniach obowiązkowych i w 
Iukładach dowolnych zespoły uplasowały 
się następującor Rosja, Niemcy, Chiny, 
Ukraina, Białoruś, Japonia.
 ] Wśród kobiet po ćwiczeniach obo­
wiązkowych prowadzi Rumunia przed 
USA,-Chinam i, R osją,-U krainą i 

[Białorusią.
| Zwycięstwo Kubanek

 [Mistrzynie świata i Igrzysk Olim-
Ipijskich siatkarki TCuby zwycięsko 
■kortczyły turniej Super Four w To­
kio. W finale zwyciężyły zespół Brazy- 
■ H 3 : ] .  Spotkanie o trzecie miejsce 
wygrały Rosjanki, pokonując Japonię



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "
Wileńszczyzna: wczoraj i dziś }

19 listopada 1994 r. ■

Jak się masz gmino mejszagolska?
(Dokończenie ze sir. 1)

[twierdzą rolnicy, decyzji o  podziale 
I spółki "GiedraitiSkćs" jej członkowie 
nie podejmowali na ogólnym zebraniu. 
iSpółki, po podziale jako nie zarejestro­
wane, nic pracują zgodnie ze statutem, 
lich ważnym dokumentem prawnym, 
•tylko bodaj dwie z nich normalnie na 
Irazie sobie radzą. Pozostałe pod wiel- 
kim znakiem zapytania. Posiadłość 
I spółki "GiedraitiSkes" wygląda teraz •

jak po Wojennej 
pożodze.

 |Pola n iek tóre s to ją odłogiem.
I-Fermy krów w Skrudanach święcą 
pustką. Zespół hodowlany doprowa­
dzono  do ru in y , j e s t .p o  p ro s tu  
Ibezpański. Powyrywane wszystkie in­
stalac je , deski podłogowe, źdferty 
łupek z dachu, zdjęto drzwi, okna... 
Kto jest gospodarzem tego obiektu 
produkcyjnego, dlaczego dopuszczo­
no do takiego marnotrawstwa, dlacze­
go nie wystawiono tego na aukcję? 
dziwne, że na to  wszystko przez palce 

patrzą wydział rolny samorządu rejo­
nu wileńskiego, czy służba prywatyza­
cyjna gm iny. Z re s z tą  pozw olili 
sprywatyzować kiedyś należącą do tej 
spółki stołówkę w Korwiach wraz z 
n s ta la c ja m i • ocz y szcz a jąc y m i 

niezbędnymi dla osiedla. Nb. tyle jest 
biednych wielodzietnych rodzin, 

któiych dzieci potrzebują pilnej opie- 
społecznej, a lokal przedszkola 

z o s ta ł  sp ry w a ty zo w a n y  i teź ; 
zamknięty na kłódkę. Najwięcej w tym 
chaosie reformy rolnej ucierpieli rol­
nicy, którzy całe życie poświęcili zie- • 

1, przy podziale mienia pozostali z; 
niczym. Niektórzy od razu odeszli ze 
spółki "piedraitiśkes" i nie wstąpili do 

d n e j z now o po w sta ły ch . J a k  
twierdzą, by nie nabijać kieszeni ich 
kierownikom. Natomiast członkowie 
koła rolnikóww Korwiach, zabierając 
część sp rz ę tu  te h n ię z n e g o  ja k o  
wkłady z byłej spółki połączyli się

w autentyczną 
spółkę rolną.

Wybrali na kierownika indywidu­
alnego gospodarza (na 20 hektarach 
zwróconej ojcowizny) Eugeniusza Ba- 
lula. Gospodarzą na swych poletkach 
ziemi a wspólnie nabyty sprzęt służy im 
do uprawiania gleby.

Inni zaś rolnicy, na przykład, ze 
Skrundan, T.iraliszek i innych wsi 
należą do spółki rolnej pod kierownic­
twem byłego agronom a Zbigoiewa 
Kamińs kiego.

— Byłem na wojnie, a potem całe 
życie zżoną Anną przepracowaliśmy na 
roli. W kołchozie, następnie w spółce 
"GiedraiiiSkes" — mówi Henryk Ber­
natowicz z Taraliszek. A  czego myśmy 
za tyle lat po wojnie się dorobili? Bie­
doty i nędzy. Zwrócona mnie i innym 
byłym właścicielom ziemia —-

to spóźniona radość.
Tak się złożyło, że córka z dwoma 

nieletnimi dziećmi (na skutek redukcji 
kadr w piywatyzowanym zakładzie, 
bezrobotna) mieszka z nami. Mamy te 
6,5 hektara zwróconej ojcowizny — to 
jedyne nasze zbawienie... Ale brak już 
sił. Dobrze, że mam konia i wnuki 
angażują się do pracy. Gdyby wziąć' 
sprzęt ze spółki (w której obecnie j e ­
stem udziałowcem),'to za zaoranie 1 
hektara musiałbym zapłacić60 litów,'za 
skoszenie zboża- kombajnem — 80 
litów. Skąd nam biednym emeiytomj 
wziąć takie pieniądze7 Z resztą czy 
cfjpłaci się siać? Jesienią na rynku w 
Mejszagole można było kupić za 12 
litó w  5 0 -k ilo g ra m o w y  w o rek  
jęczm ienia. Ż al patrzeć , że ziemia 
bezpańska leży odłogiem... Ten, kto 
pragnął ją  odzyskać, dziś ma, ale nie 
może faktycznie.uprawiać. Nie ma 
czym. Podobnie o reform ie ro lnej 1 
mówił Romuald Wróblewski ze wsi 
K iem iele , k tó ry  p rz ep ra co w a ł w 
kołchozie 30 lat. 26 tysięcy talonów w. 
swoim czasie wniósł do spółki hodow­
lanej w K icm ieląćh. I też  n ie  ma

żadnego pożytku. Jedyna deska ratun­
ku, to wydzierżawiona ziemia (6 he- 1 
k ta rów), którą uprawia.

Byty kołchoz "Maiśiagala" był po­
dzielony na 17 spółek. Dziś jest 4. "So­
dy ba" (posiadająca 100 hektarów zie­
mi), "Bekonas" (122 ha), "KJonys" (132 
h a ) , "K em ie lia i"  (3 2  h a) 
zbankru tow ały . P ozostałe, oprócz 
dwóch mocnych, są też ‘

na granicy bankructwa.
Fermy i inne obiekty produkcyjne 

świecą pustką. Wskutek nieprzemyślanej 
reformy rolnej, ucierpieli szeregowi rolni­
cy, a skorzystali przezorni, dorobkiewicze, 
byli kierownicy kołchozowi średniego i 
wyższego ogniwa. Takiego bałaganu i 
niegospodarności w rolnictwie nie byk) w 
gminie mejszagolskiej chyba od razu po 
wojnie.

W handlu sytuacja w gminie jest- 
lepsza. Jak powiedział starosta Zyg­
munt Hajdamowicz

handel w gminie 
prosperuje.

Jest już czynnych 6 prywatnych 
sklepów. Na założenie placówek hand­
lowych wydano 20 zezwoleń. N ato­
m ia s t  4 'sk lep y  n a le ż ą  d o  
N ie m e n c z y ń sk ie j  . , S p ó łd z ie ln i 
Spożywców. Ale słaby jest w nich asor­
tyment towarów i są zaniedbane zarów­
no na zewnątrz, jak  też sale handlowe. 
Podobny do sklepu w Wilnie T a s  Juo- 
zapa" buduje tu ZSA "Roms". Przed 
w ojną tylko w M ejszagole było 36 
różnych sklepów, k tóre między innymi,

• k o n k u ro w a ły  ze  s o b ą . Z  dw óch 
jadłodajni’— czynna jest obecnie jedna 
kawiarnia. W  stołówce byłego gospo­
darstwa rolnego urządzono prywatną 
piekarnię (dyrektor Edward Zawadz­
ki), w której wypieka się  5 rodzajów 
pieczywa. Ciepły i świeży chleb, b u łk i, 
m o g ą k u p ić  m e jsz a g o la n ie  o ra z  
mieszkańcy okolicznych wsi w u rządzo-. 
nym obok sldępie, pozostałe zbywa się 
poprzez sklepy z  .pieczywem w Wilnie, 
w K o rw iach ,' G u d e la c h  i innych  
miejscowościach.

Jeszcze za czasów stagnacyjnych 
budowano tu przestronny sklep meblo­
wy i zaplecze. Teraz budowa lego skle­
pu jest w stadium zamrożenia, a wszy­
stko  co  m ożna ty ło .  sk raść z  tego 
o b ie k tu  budowy',- to -u c z y n io n o .-  
Pozostało jedynie tylko zdjąć dach i 
rozebrać po cegiełce wzniesione mury.

Ńie chlebem jedynym 
żyje człowiek

Na- terenie gminy są 3 biblioteki.
. Niegdyś były też 2  kluby w Gudclach i 

Korwiach, dom kultury w Mejszagole. 
Teraz żadnego nie ma w całej gminie, 
ponieważ Mejszagolski Dom  Kultury z 
20 października br. został po raz .wtóry 
sprzedany. Nowy gospodarz nie życzył 

. sobie i wydzierżawić lokali! bibliotece. 
Biblioteka W Korwiach jest rozlokowa­
na W prywatnym mieszkaniu. W  Gude-

lach zaś —• na kłódce.
Klub tam natomiast 
został sprywatyzowa­
ny przez grupę byłych 
c z ło n k ó w  sp ó łk i 
" G i e d r a i t i ł k ć s " .
Gminę na razie nie I 
stać na budowę placó­
wek kulturalnych. Je- 
d y n ie  m oże sko- 
rzystać z  miejscowych 
szkół, by od czasu do 
czasu .przeprowadzić 
ja k ą ś  im p rez ę  d la ' 
mieszkańców gminy.
Szkoda tej zaniedba­
nej i bezrobotnej mło­
dzieży, która jednak 
nie może żyć jedynym 
chlebem...

Czy będą go­
spodarzami 

na swym tere- 
nie?

— \ Chyba nigdy, 
jeżeli tak absurdalna 
ustawa o samorządach 
terenow ych zo s ta ła ' 
przyjęta. Weźmy tylko 

.jeden przykład. Nie tylko Mejszagoła, a 
wszystkie gminy rejonu wileńskiego 

'in a ją  ogromny problem bezrobocia. 
O f ic ja ln ie  z a re je s tro w a n y c h  .na 
giełdzie jest 60 osób. A  faktycznie jest 
4-krotnie więcej bezrobotnych. A le jak 

- można im pomóc, gdy deficyt budżetu 
rejonowego przyczynił się do tego, że 
trzebabyłozerwać umowy o tymczaso­
wym zatrudnieniu 20 bezrobotnych 
przez gm inę —  powiedział starosta 
Zygmunt Hajdamowicz.

Chyba słusznie postanowili radni 
na sesji, ubiegać się o to, by zbierane 
podatki od osób fizycznych,* spółek, 
placówek handlowych, za zjemłę i inne 
na terenie gminy były przeznaczane na 
jej potrzeby. By radni i  starosta gminy

nie chodzili z wyciągniętą ręką i prail 
o  każdy grosz w rejonie., S .

Żeby Mejszagoła stała się samo- | 
dzielnym  m iasteczkiem , wszywko 

• zależy od jego mieszkańców, klóńy t* 
mi powinni robić porządki na wtasnyn 
podwórku, ja k  to od lat czyni zapól 
przychodni i szpitala w Mejszagole 
służąc nie tylko'chorym, lecz i biednym 
bezradnym, samotnym stamszkatd ja­
ko czasowy przytułek.

Leokadia DROZD 
NA ZDJĘCIACH: kościół w Ker 

wiacb; rolnicy z Taraliszek Ann* I ] 
Henryk Bernatowiczowie; Ukwjjl^i 
zdewastowane zaplecze zespołt bu­
dowlanego Skrudanach.

v Fot. Tadeusz Ważnkwidi

"Ostatnio Mejszagoła jes t mocno napastow ana przez dziennikarzy" — 
powiedział starosta mejszagolskiej gminy Zygmunt Hajdamowicz. Nie tak  daw­
no przywrócono jej status miasta. Z pomocą naszego fotoreportera staraliśm y 
się wyciągnąć na światło dzienne (a raczej gazetowe) nie tylko Jasne, lecz i te 
|nieco ciemniejsze obrazki z życia gminy. Moja penetracja dotyczyła oświaty.

Długie korytarze szkolne zioną chłodem, 
a po zeszyty czy pisaki jedzie się do Wilna

Dzieciaki lubią się bawić w pia­
skownicy, kręcić się na karuzelą urywać 
głowy lalkom... Jedńym z miejsc wy­
próbowania wielu takich i podobnych 
''przyjemności"

jest przedszkole.
Nie jest to już miejsce, gdzie kiedyś 

było gwarno i głośno od wrzasków dzie­
ciarni. Przedszkola stopniow o wy­
chodzą "z mody”. Na terenie gminy 
zostało "takie coś" tylko jedno. Liczy 
ono 2 grupy: polską i litewską. Pieczę 
nad nią sprawuje Anna Iljina.

Kiedyś było przedszkole w Kor­
wiach. Niedawno sprywatyzowano je i 
obecnie pustką świeci. Nowy właściciel 
nie wprowadził jeszcze swych rządów.

Z ap y ta ła m  uczniów  z 
Korwiańskiej szkoły, kto dogląda ich 
młodsze rodzeństwo? Otrzymałam ta­
kie odpowiedzi:

— Mama nie pracuje i dogląda. 
v — Babcia.

— Zostawiamy same w domu. Kto 
pierwszy wróci, ten się i opiekuje.

To ostatnie stwierdzenie najbar­
dziej mnie zaskoczyło i dało wiele do 
myślenia. Opłata za przedszkole wyno4 
si 40 Lt. Pracownik spółki rolnej otrzy­
muje niewiele więcej. Jakież rozwiąza­
nie tu znaleźć?

Na terytorium gminy 
są trzy szkoły:

dwie średnie (polsko-rosyjska i li­
tewska) w Mejszagole oraz podstawo­
wa w K orw iach. P oczątkow o los 
zarzucił mnie do tej drugiej. Nieduża 
drewniana szkółka, tonąca w sielanko­
wej monotonii wiejskiej, jeszcze z napi­
sem pierwszowrześniowym "W itaj, 
szkoło!", zapraszała do przestąpienia 
jej progów. Dyrekcja nic nie wiedziała 
o  moim "najściu" i muszę przyznać, ż e . 
byłam z lego zadowolona, bo chodziło'’ 
mi przede wszystkim odzień powszedni 
tej szkoły.

Pozwolę sobie na krótką dygresję.
7 grudnia 1993 roku pożar zniszczył 
szkołę i nauczanie przeniesiono do 
urzędu gmachu gminnego. Niezbyt

żyw iono  n a d z ie ję , że  u d a  s ię  ją  
wyremontować do 1 września. Wiado­
mo, wymaga to  dużych nakładów. Jed ­
nak dzięki składkom, dofinansowaniu z* 
samorządu, entuzjazmowi pedagogów 
oraz pom ocy wielu ludzi dobrej woli — 
odbudowano. Dziś trwają zajęcia w 
prawie wyremontowanej już szkole.

Jest to  polsko-rosyjska podsta­
wówka Ucząca 57 uczniów i 10 nauczy­
cie li. G ro n o  n au c zy c ie lsk ie  w ięc 
nieduże i dlatego na każdego z nauczy­
cieli wypada prowadzenie 2-3 przed­
miotów. D yrektorem  jes t Zdzisław 
Stankiewicz.

Jed e n  z głównych problem ów  
szkoły: to brak polonisty i lituanisty, z 
czego wynikają trudności w opanowa­
niu języków ojczystego i państwowego. 
Jak temu zaradzić? Jest to duży znak 
zapytania dla szkoły. Prawda, obecnie 
2 razy w tygodniu przyjeżdża do szkoły 
pani z  Mejszagoły, która wykłada język 
litewski, ale nie jest lituanistą. Dodaj­
my też, że dzieci tylko na lekcji stykają 

• się z językiem litewskim. Poskończeniu 
podstawówki najczęściej się udają do 
szkoły średniej do Mejszagoły, a  tam 
już radzą, jak kto może.

O wyposażeniu gabinetów fizyki 
lu b  ch e m ii —  za p o m n ijm y . O 
podręcznikach również. Nauczyciele

własnym sposobem 
wypożyczają je  lub, 
je ż e l i  j e s t  je d e n  
podręcznik na klasę, 
to uczniowie konspe- 
ktują. Szkoła ocze­
k u je  - p o m o c y . 
społeczności, ZPL, - 
firm. Na początek — 
kto podaruje radio?
B o nawet tego ńie 
ma.

Jedyne, z czego 
można się cieszyć, to 

. to, że nie ma proble- 
m u z d o jaz d em .
M ów ili o tym  
je d n o g ło ś n ie  n a ­
uczyciele i dzieciaki.

A d a le j znów: 
ubikacje są na pod­
wórku, pomieszcze­
nia ogrzewa się pie- ✓ 
ca m i, n ie k tó re  
g a b in e ty  są  tak  
chłodne, że już teraz 
chce się ogrzać przy 
piecu.

O  takim luksusie, jak stołówka, już 
dawno zapomniano. Spotkał ją  taki sam 
los jak przedszkola. Dzieci przynoszą 
kanapki z domu, może czasem coś ku-

Grono pedagogiczne (część) Korwiańskiej 
Szkoły Średniej.

pią w sklepie, a tak na 
w domu. , .0j

E lektryczność jeszcze | j |  k , 
podłączona, być może, niedługo*® ^  
stąpi. Szafy bez drzwi, brak p ^  

(Dokończenie na sir. 7) ^
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Ofiary własnych rodziców
ZgrfniŁ z informacją inspektorki opiekł socjalnej A. Sawickiej, gm ina 

ijślta ma na ewidencji 12 rodzin wielodzietnych, znąjdiąjących się w
sytuacji materialnej. Są to w większości rodziny zagrożone, w których 

L^jcenadoływąją alkoholu, nie troszczą się wcale o wychowanie dzieci, zapew- 
aje0jt im normalnych warunków życia. Pomoc starostwa ogranicza się do 
—uiro pi* należnej kwoty pieniężnej w sum ie 17 L t na jedno dziecko, jak ie się 
nfjgjg rodzinom nie korzystającym z przedszkola. Co 3 miesiące przydziela się - 
tri (słony żywnościowe qa sum ę ok. 50 LL Za obiady dla dzieci w wieku szkolnym 
pjgcigmina. Nie omija się tych rodzin przy rozdzielaniu różnego rodzaju darów
piaebrKych.

Alt ftżif lUwno odwiedziliśmy dwie z takich rodzin. M am  wrażenie, że każdy, 
He zechce przyjrzeć się bliżej skali problemu, zgłębić sytuację, przeżyje pewien 
rc ^ n o k u . na tyle przytłaczająca je s t rzeczywistość, w której znaleźli się ludzie 
gjący obok nas.

Czy tylko pieniędzy 
brakuje?

Zofia i Józef Pawilunowie ze wsi 
Sfcradauy koło Korwi m ąją odpowie­
dnio 29 I 30 ł a t .  W ra z  z 
driewiędorgiem dzieci zamieszlnąją 
połowę dom u tu i  kolo przystanku: 
dwa pokoje z  kuchnią, zabudowania 
gospodarcze.

Dom, a raczej chałupa wrośnięta 
-» ziemię, już na zewnątrz zdradza wi­
doczne ślady zaniedbania. W  obydwu 
pokojach p a n u je  n ie sa m o w ity  
Kałagan i brud, w kącie leżą dziecięce 
■branka, obuwie. Wyszczerbione za- 
smarowane lustro prawie nie odbija 
widoku ścian z odartym i tapetam i, 
zdemolowanej szafy, i s to ją ce g o  
pośrodku p o k o ju  łó ż e c z k a  -z 
dwumiesięcznym Krzysiem. Obok, na 
stole kuchenka elektryczna, garnek z

resztkami zaschniętej kaszy, słoik z 
mlekiem. Na parapecie śp i kot, łażą 
muchy, w piecu nie palono i je s t dość 
zimno. Z sąsiedniego pokoju wybiega 
do nas dwójka dzieci —  sześcioletnia 
Jo la i pięcioletni Darek, ciekawskimi 
oczyma przyglądąją się nieznanym  
gościom. Niemowlę w łóżeczku zaczy­
na kwilić i dziewczynka próbiąje je  
nakarm ić  z buteleczki. Zaglądam y 

.tymczasowo do sypialni dziecięcej. Tu 
brud  i zaduch jeszcze większy, stare 
sfatygowane m aterace, zaszmełcowa- 
ne kołdry, żadnych poduszek czy bieli­
zny. ,

Mała dygresja: Czytelnicy z odro­
biną wyobraźni rozumieją, co znaczy 
m ieć dziewięcioro dzieci, do tego w dzi­
siejszych czasach. Przewiduję natych­
miastowe sentencje w rodzaju: "nikt nie 
kazał rodzić tyle", lub "skoro wydali na 
świat, niech zadbają rodzice, co do tego

ma społeczeństwo". Niby całkowita ra­
cja, ale czy dzieci są winne?

Tymczasem z podwórka wchodzi 
gospodyni i z miejsca zaczyna użalać się 
na zapracowanie, biedę, brak pomocy. 
Z  jej rozwlekłego opowiadania dowia­
dujemy się, że mieszkają tu od sześciu 
lat po .przeprowadzce ze wsi Poszyte. 
Wtedy, mężowi, jako traktorzyście za­
proponowano tu pracę i mieszkanie —  
właśnie w tym domu. W tej też wsi 
wkrótce zamieszkali rodzice męża, to 
oni, chociaż w podeszłym wieku, poma­
gają chować dzieci. Mąż pracował jako 
traktorzysta, najpierw  w kołchozie, 
później w spółce rolnej, jednak spółka 
od wiosny się rozpadła. Odtąd nie ma 
stałego zarobku. Od czasu do czasu 
k to ś  za p roponu je  jakąś p racę do­
rywczą, z której niewiele korzyści przy­
pada rodzinie. Wiadomo, jak  zazwyczaj 
rozliczasię na wsi —  stawiając butelkę 

r—  i tyle.
Mają 3 hektary ziemi, w  tym roku 

mieli niezłe zbiory ziemniaków, nawet 
tro ch ę  sprzedali. W  gospodarstw ie 
mają dwie krowy, świnię, cielaka, siana 
nakosili, powinno wystarczyć.

K o b ie ta  n a r z e k a  na b ra k  
pieniędzy, "niekiedy zdarza się, że nie 
mają grosza na chleb, czy nawet na ku­
pno smoczka dla malucha". Co prawda, 
ubranka i obuwie czasami otrzymują z 
darów, jak  i talony żywnościowe, lecz 
tej pomocy ciągle za mało. Dom już 
staiy, w opłakanym staniei w podłodze 
dziury, powygryzane przez szczury,

• • tó n a  Mieczkowskich z Kiemel

więc zimą jes t bardzo zimno. Brakuje 
bielizny pościelowej, kołder, koców, o 
opał też niełatwo. Twierdzi, że oboje z  
mężem nie piją, że dzieci bardzo kocha 

'  i nigdy nie zgodziłaby się oddać do 
żadnego internatu. Całe szczęście, źe 
dzieciaki chowają się zdrowo, ani jeden 
prawie nie chorował, starsze już poma­
gają koło domu. "Ciężko, ale jakoś mu­
sim y  w yżyć".' N a js ta r sz a  có rk a  
skończyła 11 lat, razem z młodszymi - 
siostrą i bratem  uczy się  w Szkole 
Korwiańskiej, najmłodszy z  9-dorga 
rodzeństwa ma 2 miesiące.

Z  ciężkim uczuciem opuszcza się 
próg  tego  dom u. Nie -przeczę,.— - 
stworzyć chociażby minimalnie godzi­
we w arunki dla tylu-dzieci, ubrać, 
nakarmić, poświęcić każdemu trochę 
czasu, najzwyklej przytulić— sprawa to 
wyjątkowo trudna. Są też w tej historii 
okoliczności trudne do jednoznaczne­
go określenia. Z  jednej strony —  brak 
pracy, niewypłacanie zasiłków, Ubó­
stwo, drożyzna w sklepach. Lecz tu i  
ówdzie napotykaliśmy też ślady najzwy­
klejszej niegospodarności i zaniedba­
nia. Oboje rodzice nie mają dotychczas 
paszportów, jak też obywatelstwa, a z 
braku dokumentów nie wypłaca się im 
nawet tych mizernych 17 Lt zapomogi. 
Zofia Pawlun tłumaczy to zaniedbanie 
brakiem czasu i pieniędzy. W samej 
zagrodzie nie widać ręki gospodarza: 
rozpadająca się stodoła, brak opału na 
zimę, obok domu — ani jednego drze­
wka owocowego. Niby także i  braku 
pieniędzy na nasiona nie sadzono tej 
wiephy ani cebuli, ani marchwi, ani bu­
raków. Na zimę dzieci zostały bez wita­
min. Nie wygląda tak różowo i sprawa 
z alkoholem , potwierdziło to wielu 
rozmówców we wi, szkole i starostwie. 
Najgorsze, iż Pawlunowie nie chcą 
przyznać, że źródło ich kłopotów tkwi 
także w nich samych, ich bierności wo­
bec losu własnych dzieci.

Przy rynsztoku
Pierwsza osoba, k tó rą  poznąje . 

człowiek po przyjścia na świat, to m at­
ka. Do niej kieruje swój pierwszy 
uśm iech , od n ie j p rzyjm uje dary 
miłości i czułości, u niej szuka oparcia 
1 bezpieczeństwa. Od niej też pobiera 
pierwsze lekcje niesienia innym dobra 
1 piękna tego tycia.

.Coś gorszego n iż bezradność 1 
niegospodarność zobaczyliśmy w ro­
dzinie Mieczkowskich ze wsi KJemle- 
le. Jeżeli w poprzednim przypadku 
czuło się oznaki pewnej troski o byt 
rodziny, tu  nie sposób doszukać się 
czegoś podobnego.
• Przez wystudzoną kuchnię .drzwi 
prowadzą do pokoiku o  powierzchni 
nie większej niż 12 m . Z  piątką ma­
luchów na tapczanie skuliła się młoda 
matka.^Obok, vt dziecięcym wózku, . 
wtulona w poduszkę, leży śżóste —'.  
ponad roczna dziewczynka. Maleństwa ‘ 
przez cały czas naszej .obecności'nie 
zdradzały żadnej chęci do zabawy, czy 
zwykłych dziecięcych psikusów. Wpa-

Czy on będzie miał dziećińistwo?

trując się w przestrzeń przed sobą 
trwały bez ruchu,.jak małe kukiełki. 
Wyglądało, że nie miały po prostu sił. 
Nie wiadomo też, czy tego dnia coś 
jadły, w kuchni nie zauważało się nawet 
resztek jedzenia. Widać, że dzieci 
bywają na podwórku, cała piątka 
wyraźne objawy rachityzmu. Ubranka, 
a ra cze j b ie lizn a  tru d n e g o  j  
określenia koloru — oto wszystko, 
miały na sobie. Dwa stare tapczany, 
łóżeczko i wózek służą do spania, rodzi 
com-zostaje skrawek podłogi. Za parę 
miesięcy ma przyjść na świat kolejni 
dziecko,

To prawda, dostają zapomogę 
-dzieci, ponad 100 litów miesięcznie, 
było też coś z darów, odżywek, ubranek 
Mąż nie ma' pracy, pił, ostatnio długo 
chorował, teraz ma się zatrudnić w 
taku "u Niemca", niezła płaca,-ai opału 
na zimę dostanie taniej.

Sytuacja tym gorsza od poprze­
dniej, że nie prowadzą żadnego gospo­
d ars tw a , naw et m leko  kupują 
sąsiadów. Oczywiście, jeżeli mają za i 
Bo tu  s e d n o  p ro b lem u  tkwi 
pijaństwie. Zdarzało się, że matka 
kilka dni znikała z domu, zostawiając 

s^zięći same, na łasce sąsiadów. Znikały 
bez śladu i co lepsze rzeczy, otrzymane 
z darów. Po interwencji dzielnicowego 
cży pracownika działu opiekljakiś czas 
panuje spokój, potem znowu wszystko 
odnowa.

Obok w sąsied nim pokoju mieszka 
matka męża z  drugim synem. Również 
zaniedbanie i bałagan. Obok.ganku 
wysypisko śmieci i cuchnący, rynsztok. 
Trudno uwierzyć, że w tym' budynku 
mieścił się niegdyś dworek i^wyglądat 
całkiem inaczej. Teraz tu  mieszkają­
cym jest obojętne; jaka rzeczywistość 

r otacza ich samych i ich dzieci.

Mam pewne obawy,-że powyższy 
obraz zniechęci wieludo niesienia pO 
mocy tym. i podobnym rodzinom] 
Chciałabym tylko zaznaczyć, że w opij 
sanych przypadkach ofiarami są dzieci] 
tó one są bezbronne w sytuacji stworzoj 
nej przez własnych rodziców. I

Czesław a PACZKOWSKA 
Zdjęcia T. Ważnlewkza

Długie korytarze szkolne zioną chłodem, 
a po zeszyty czy pisaki jedzie się do Wilna

®°toAczenie ze str. 6)

gimnastycznej ani żadnej 
j ale... jest boisko! Chłopcy
J r ^ t y n k i  lubią bardzo ganiać z 

kosza ,
, 1 jn  lekcji jest niestały. Co tydzień 
■'•e t n a 1 wyWadaWca W *  litewski 
j Składnie ustalonych dni przy- 

P«zkoły, toteż przyjeżdża wtedy 
lub może.

^  biblioteki szkolnej są bar- 
nvfcłl*0n,c- Pożar zniszczył co było, a 

] otrzymać?
^•pomniałam na początku, 
Jednie znajdują się w Mej - 

oj,®; Kiedyś mieściły się w budynku 
polsko-rosyjskiej.

W  °*a p o lsko-rosy jska  czyli 
V|w. ^  1 liczy 318 uczniów (166 w 
K»dra Pohkich, 152 w rosyjskich). 
* !!aUłaycieIska stanowi 33 osoby, 

e°łCrytów. Były dwie osoby ze 
k>k-■ I?0 3 lat, lecz... jedna z nich 

a **ę z pracą nauczycielską. 
^ ^ ^ j *gcie lepiej płatne — na­

uczycie! zarabia około 200 Lt. Nie wy­
starcza tego na przeżycie — każdy z nas 
to  wie zresztą na swoim przykładzie 
(nie koniecznie nauczyciela). Osoby z 
dyplomem nauczycielskimszukają pra­
cy poza zawodem.

Życie toczy się dalej i należy szukać 
rozwiązania. W  szkole litewskiej też 
brakuje lituanistów. Dyrektorzy obu 
szkół zawarli takie o to  porozumienie: 
nauczyciele klas początkowych ze 
szkoły litewskiej przychodzą uczyć lite­
wskiego do szkoły polsko-rosyjskiej. W 
tej sytuacji jes t to  bodaj najlepsze 
wyjście.

Szkoła polsko-rosyjska jest dość 
duża. A  jeżeli duża, to potrzebuje do­
brego ogrzewania. I znów problem. 
Kiedyś spalało się 480-500 ton węgla 
rocznie (wysokiej jakości), dziś niskiej 
jakości (po 120 Lt za tonę) i przy tym 
trzykrotnie mniej. Długie korytarze i 
wysokie ściany szkolne zioną więc 
chłodem.

Dyrektor szkoły Edward Jaszcza-

nin chętnie mówi nie tyle o smutkach, 
ile o radościach szkoły. Cieszy się, że 
uczniowie mogą już korzystać z  wyre­
montowanych pomieszczeń. Czeka na 
wybudowanie sali sportowej. Pieniędzy 
nie ma, jednak... władze rejonowe dały 
pismo gwarancyjne (na około 250 tys. 
litów) dla firmy-Z Szyrwint, która budu­
je  salę (dyr. Algirdas Tamałiunas), że 
do 1 marca 1995 roku opłacą całą 
budowę.

Obie szkoły mają dobrze urządzo­
ne sale komputerowe. Dyrektor Szkoły 
Średniej n r 2 Valdas Kuzilis ma w swej 
pieczy 139 uczniów (17 nauczycieli) i 
na nich przypada 11 komputerów (w 
szkole średniej n r 1 jest ich — 17). 
N a p raw d ę  szk o ło m  m ożna 
p o z a z d ro śc ić , a je d n o c z e śn ie  i 
podziwiać, że znalazły wejścia, by infor­
matyka była wykładana nie tytko teore­
tycznie, lecz i praktycznie.

Szkoła ma vjdeo, kolorowy telewi­
zor (ufundował Ronald Łaniecki z 
Fundacji "Więźf z  Gdańska), antenę

satelitarną (załatwił Konsulat General* 
ny RP na Litwie), maszyny do pisania. 
Latem 60 uczniów było na koloniach w 
Polsce. Biblioteka szkolna jest bardzo 
pokaźna: liczy 17596 wartościowych 
książek. Gorzej jest z prasą. Nic się tu 
nie prenumeruje.

Ukazują się dwie gazetki szkolne 
("Serwus" i "Promyk nadziei") oraz są ‘ 
dwa zespoły amatorskie "Legenda" i 
"Mejszagolanie".

Biblioteki, księgarnie, 
prasa, domy kultury
Na terenie gminy są trzy biblioteki: 

(nie włączając szkolnych) w Mejszago- 
le (ładnie urządzoną), G ud ciach oraz 
Korwiach mieściła się w przedszkolu, 
lecz po jego sprywatyzowaniu znalazła 
przytułek w domu prywatnym bibliote­
karki Teresy Durko. A przedskole stoi 
w dąż puste.

O  czymś takim , jak  sprzedaż 
książek, niedługo w ogóle się zapomni. 
Popytu na nie nie ma. Są drogie. Bar­

dzie j o p łac a  s ię  za łożyć sklej 
spożywczy,- aniżeli sprzedawać książki, 

Nie najlepiej wygląda sprawa z po­
mocami szkolnymi dla uczniów. Zeszy­
ty się kupuje w Wilnie, pisaki można 
znaleźć w kiosku (w Mejszagole jest 
jeden na całą gminę). Prawda, 2 tym 
kioskiem jest też nie najlepiej. Godziny 
przerw obiadowych nie zawsze zbiegają 
się z napisem wskazującym, o  której 
jest obiad. Gdy kioskarka jest na urlo­
pie, nikt jej nie zan^ienia. czytanie ga­
zet, a tyip. bardziej książek jest coraz 
mniej popularne, no... i pociąga pewne 
koszty (o ife się nie czyta z  biblioteki), 

Dziś gmina nie może zaproponować 
miejsca spotkań dla młodzieży (poza 
szkołą). Domy kultury w Gudelach, Mej­
szagole, Korwiach zostały sprywatyzo­
wane. Dużym powodzeniem cieszą się 
dyskoteki w sąsiednich gminach. Ludzie 
starsi proponują,, by urządzano je jak 
kiedyś w domach, lecz niewielu da swoją 
podłogę zbijać i niewielu też jest za takim 
rozwiązaniem.

Tak oto w ogólnych zarysach ma 
się rzecz z oświatą w gminie. No i kul­
turą też.

Zyta KOŁOSZEWSłCA 
Fot. T. Waźniewkz
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* "Łaźnia "Brygady 
wileńskiej" —  Valś Ceple- 
vićiute o prywatyzacji łaźni 
Agresta:

«Zadanie dla głów, których nie zmęczyło myślenie: czy 
można pozwolić członkom "Brygady wileńskiej" na spry­
watyzowanie budynku w centrum Wilna? Jeżeli tak, to 
musimy się zgodzić, że prywatyzując można wyprać brudne 
pieniądze.

Kilka kroków od placu Gedymińa— i już uliczka Tilto. 
Stary budynek łaźni w tym miejscu-stoi od kolie? XIX w. 
Podczas wojny był uszkodzony, lecz znowu został odbudo­
wany — miasto potrzebowało łaźni. W ostatnich latach 
należał do przedsiębiorstwa państwowego "Banga". Co 
prawda, już od dawna-nikt się tam nie kąpie— od 1986 r. 
A  adres łaźni —\ Tilto 17/4 — najczęściej figurował w 
dokumentach prokuratury jako gmach stowarzyszenia 
firm komercyjnych i produkcyjnych. Za nazwą stowarzy­
szenia kryje się "Brygada wileńska". "Respublika" już nie­
raz o tym pisała. Mimo że prokuratura miejska wszczęła 
sprawę przeciwko stowarzyszeniu, badaną osobno od 
sprawy zabójstw a V. Lingysa, łaźn ię zam ierza się  
(prywatyzować. Dlaczego by nie? Dlaczego nie sprzedać 
tej upadającej ruiny?* Zapewne tak zrobiono by-już na 
początku roku, jednak zanim badano sprawę zabójców « 
zarząd miejski postanowił nie śpieszyć, a wiosną zapytano 

pozwolenie prokuratury i otrzymano odpowiedź, że pry­
watyzacja nie przeszkadza śledztwu.

W październiku planowano łaźnię wciągnąć do (bio­
gramu prywatyzacji na listopad: Jednak, gdy program 
ujrzał światło dzienne, łaźnia z niego znikła. Zapytany o  to 
przewodniczący komisji prywatyzacji m. Wilna V. Rimkus 
był bardzo zdziwiony, jednak nie chciał się zgodzić z 
wersją, że ktoś po prostu chciał "przeciągnąć czas" do 
uprawomocnienia je d n ą  z  uprawnionych uchwał rządu.

Skąd taka wersja? Państwowe przedsiębiorstwo "Ban- 
ga" wydzierżawiło jeden pokój w łaźni ZSA"Emołex". Dla 
czytelników nazwa tej spółki nie jest nowa. Wspominano 
ją  jako jedną z założycieli "Stowarzyszenia”. Pokuratura 
zna przezwisko jej prezydenta E. Gediminasa —  "Kwa­
drat". Komisja prywatyzacji ma podania pisane przez E. 
Gediminasa z prośbą o  cofnięcie terminów prywatyzacji, 
ja k o  ż e  s p ó łk a , b ę d ą c a  d z ie rż a w c ą  b u d y n k u , 
zainwestowała niemało środków i chciałaby je  utrwalić. 
Taka możliwość zaistniałaby, gdyby rząd powziął uchwałę 
zezwalającą na powiązanie dzierżawionego mienia z inwes­
towanymi środkami. Wcześniej taki tiyb uprawomocnio­
no, jednak ubiegłej wiosny zrezygnowano z niego. Reda­
kcji wiadom o, że p ro jek t nowej uchwały czeka na 
błogosławieństwo rządu już dwa miesiące.

"Ernołex" zapewnia, że zainwestowała w łaźnię ponad 
pół miliona litów. Co prawda, są to  dane eksperta firmy, 
zgłoszone do zarządu miejskiego. Nikt ich nie sprawdzał. 
Ku chlubie komisji prywatyzacji należy powiedzieć, że nie 
wzruszyły ją  prośby o opóźnienie terminów prywatyzacji i 
zamierzała sprzedać łaźnię w drodze przetargu, przewi­
dując cenę wywoławczą —  15 min litów. Tymczasem 
wartość budynku (powierzchnia — 1638 m2 wynosi zale­
dwie 14Stys:litów.i(„.) -• - ' '  ■ r - •

Zdaniem'specjalistów, wątpliwe, by doczekano się na 
tej aukcji innych uczestników, prócz firmy "Emolex". 
Każdy przedsiębiorca, chociaż bardzo marzy o  wielkiej 
powierzchni w  centrum miasta, wypyta o  konkurentów i 
postara się o tym obiekcie zapomnieć. Czyli, firma o  skan­
dalicznej reputacji, która początkowo zadomowiła się na 
prawach dzierżawcy tylko w jednym, pokoju, może stać się 
prawowitą właścicielką całego budynku? Dobrze.przynaj­
mniej, że nie na warunkach ulgowych.

Ale i’ tak oznacza to, że  wraz z "Eraołex" i całym 
"Stowarzyszeniem " godzim y się  ze s ta rą  filozofią" 
przestępców,źe pieniądze nie śmierdzą. Nieważne czyje są 
i skąd się wzięły* : , - > v

* "Gwiazda gwiazd: Jestem 
wyrodkiem w tym życiu, i nie 
trzeba mnie z nikim poró­
wnywać" — nieco z życia AHy Pugaczowej (prze-' 
druk z "Argumentów i faktów"):-

— «A  co z alkoholem?
'• ' ■—  O alkoholu myślę z rozrzewnieniem. Wszystko, co 
najlepszego napisałam, wszystkie zwariowane idee — 
wszystko to powstało, no, powiedzmy, nie bez pomocy 
alkoholu. Między innymi, wszystkie przykrości też przez 
to."Ajednak sztuka zawsze była napiętnowana kieliszkiem. 
Kobiecie w określonym wieku trudno jest zdobyć się jia 
rzucenie palenia i picia. Nie piłam trzy lata, później pół 
roku nie paliłam. Gdyby nie moja choroba, która omal nie 
zaprowadziła mnie na tamten świat, może do tej pory nie 
piłabym i nie paliła.

A teraz najspokojniej mogłabym rzucić. Wiem, jak 
wygląda twarz kobiety, rzucającej palenie. Sama palę od 
13 lat i bardzo trudno było rzucić. W  pierwszych miesią­
cach dostałam jakiejś wysypki na twarzy, byłam jak King 
Kong. Później wszystko to znikło. Moja twarz stała się jak 
różowy płatek kwiatu. Wszystkie barwy*zobaczyłam inny­
mi oczyma. Znowu rzucę, żeby móc tego doświadczyć (...)".

— W iele gwiazd znajdow ało wspólny język  z

potężnymi tego świata. O Pani ludzie mówią, że jest Pani 
w komitywie z Ruckojem...

— Ruckoj jest nie tylko dostojnikiem państwowym, 
jest po prostu człowiekiem. Z e swymi słabościami, z moc­
nymi cechami charakteru. Jest prawdziwym mężczyzną— 
sympatycznym, silnym. Nasze kontakty rzeczywiście były 
niezłe. Co prawda, był taki wypadek. Pewnego razu wielkie 
towarzystwo zebrało się w moim domu, by obejrzeć "Spot­
kania bożonarodzeniowe". Nagle dzwoni Ruckoj: "Ałło, 
jestem u Nikity (Michałkowa— red.), wkrótce przyjadę". 
A ja odpowiadam: Chwileczkę, chwileczkę. Nie zapraszam 
was nie dlatego, że źle o was myślę. Mój dom jest pełen 
artystów, moich przyjaciół, zaraz się "załamią". Po co mi 
to?". On wspaniałomyślnie zrozumiał mnie i nie obraził się. 
Co prawda później znowu zadzwonił i powiedział: "Nie 
obchodzi mnie, jak  się tam zachowają,- bardzo chcę 
przyjechać i zaraz będziemy". I rzeczywiście przyjechali. Z  
nim jeszcze jakiś pan z żoną. Aleksander Władimńowicz 
przez cały wieczór oglądał "Spotkania bożonarodzeniowe”, 
a gdy zobaczył Miszyna, nagle powiedział ze złością: "Ja 
bytn takich- śpiewaków..." i umilkł. I wszyscy umilkli.’ 
Pamiętam, wtedy pokłóciliśmy się. Uważam, że każdy po­
winien robić swoją robotę. Ruckoj zapewne też ją  ma. Co 
prawda, jest zbyt kategoryczny nawet w sprawach, na 
których się absolutnie nje zna.
.; Inaczej mówiąc nie wyobraża go Pani w roli prezy­

denta?
— Nie. Gdyż czuję do niego sympatię* (...)

Dfena
* "inteligencja: don Kichot 

na kamieniu młyńskim?,."- z
rozważań Kazimiery Prunskięne:

"Czy mógłby w dowolnym kraju świata, dowolny naród 
czuć siężywotny i kwitnący, gdyby jego kwiat — inteligen­
cja— nie wykazywał i nie stymulowałźywotności? Prawdo­
podobnie nie! T o  pytanie wypływa z realiów żyda naszego 
narodu i konkretnych ludzi. Co w tym przypadku jest 
przyczyną, a co skutkiem: Czy życie naszego narodu, 
trudności rzeczywistości państwa litewskiego komplikują 
byt i samo pojęcie inteligencji, czy odwrotnie—  jakieś 
przeszkody powodowane przez sam ^ inteligencję hamują 
życie i jej, i całego narodu, przystosowanie się do nowych, 
dość surowych warunków, nowej sytuacji?..(*..).

W  roku 1968, na początku Sajudisu, jak i w okresach 
wszelkich wielkich zmian, inteligencja litewska była ich 
inicjatorem i  duszą. Gdy zacierają się ówczesne wydarze­
nia, na ich tle jasne plamy stanowią liczne wybitne postaci. 
Autorytet, umotywowane i zdecydowane słowo wtedy było 
n ie tylko bronią walki, lecz i gwarancją bezpieczeństwa — 
oo zostałoby z "pieriestrojki" i z "głasnosti", gdyby całą 
naszą grupę inicjatywną po prostu aresztowano?.. <

Gdyby impuls dany odrodzeniu stał się tylko wyraźną 
misją ówczesnej inteligencji —̂ tego byłoby za mało. Bu­
dzenie społeczności przytłoczonej systemem, zachęcanie 
do innego życia jest tylko mniejszą lub większą częścią tej 
misji. Inną, najważniejsza j -  pielęgnować, wyrażać.i 
u t rw a la ć  n o w e  id e a ły ,  d e m o k ra ty c z n e  w a rto śc i 
chrześcijańskie, k tó re  mimo że nie zanikły, nie mogły być 
wyznawane, okazywane, legalnie bronione. Dlatego pizy 
braku wieloletnich tradycji i publicznym/powszechnym uz­
naniu wartości, nie dziwi, że w środowisku inteligenckim, 
wśród inicjatorów pierwszego Sajudisu uwidoczniły się nie 
tylko naturalne różnice interesów i poglądów, lecz i dość 
duże sprzeczności, niezdolność porozumienia się codo treści 
najogólniejszych spraw. Przykładowo, jakie państwo 
odrodziliśmy, jaka jest ta demokracja i ekonomika rynkowa,
0 której wszyscy mówimy, co to za integracja? nową Europą
1 czym będziemy w  niej my ̂ 4  nasze państwę. (...).

Nie należałoby zapominać o  niemniej aktualnym pro­
blemie inteligencji — trudnościach jej egzystencji. To nie 
tylko gleba twórczą, wykazywanie mocy twórczej, lecz i to, 
jak  tę sztukę przyjmują ci, dla któiych jest przeznaczona 
(m oże się mylę, lecz uważam, że raczej nie ma pisarzy, 
malarzy, muzyków, a tym bardziej naukowców, którzy two­
rzyliby dla siebie lub dla ludzi dalekiej przyszłości). Jest 
niemało przyczyn, z powodu których rynek okazał się być 
kapryśną damą: .szukając skarbów, nie zauważa oferowa­
nych jej pereł. Może to  nie ten przypadek, w którym 
uspokoiłyby słowa Pisma Świętego, doradzającego by hie 
sypać pereł przed świniami. Nie' to  nie jest takie łatwe, by 
człowiek, który poświęcił swe żydesztuce, zmuszony przez 
codzienność machnął na nią ręką lub uczyniłz niej zajęcie 
dla przyjemności, przerzucając się do innej dziedziny dla 
chleba. Takie przetrwanie nie miałoby sensu ani dla nich 
samych, ani dla narodu. Naród lub państwo nie może 
pozwolić na wyczerpanie swych sił twórczych, wygaśnięcie 
talentów mimo ciężkich czasów („ )

Znowu problem: gdyby ktoś zgłosił poważne propozy­
cje, konkretne programy i podjąłby się inicjatywy, to  nie- 
wątpliwie trafiłby między kamienie młyńskie: między po­
nownie przedzierającą się d o  władzy prawicę, która do 
tego celu uznaje jako dozwolone wszystkie środki, a le  
niekoniecznie rozsądne - decyzje, a między lewicę, która 
rzekomo jest skazana na kierowanie (gdyż kierować po 
prostu nie ma komu) i może dyskretnie drzemać. Co 
więcej, zapewne dociekałby nie pieszczoty większości dzi­
siejszych partii i ich1-liderów oraz konkurencyjnego nie­
dbalstwa, jako że rywalizacja idzie nie o  najlepsze decyzje, 
lecz o wpływy i władzę.

Ludzie, dla których jakość władzy czy barwa jest ważna 
nie filozoficznie, lecz życiowo, nie mają żadnych możliwości 
zgłoszenia racjonalnych decyzji lub stanąć w obronie mielo­
nych między kamieniami młyńskimi donkichotów. (...)

Kultura i oświata znalazły ̂  
w stanie krytycznym sP

(Dokończenie ZM str. I )

Zwiększać liczbę uczniów w  kla­
sach? D ałoby to  bardzo m ierną  
oszczęd n ość  w litach (zaledw ie  
ok o ło 300  tys. Lt na skalę republiki) 
i ogrom ny ujemny skutek w  kwestii 
wychowania. Inwestycje w  oświatę - 

—  to  inwestycja w  przyszłość naro­
du. W ięc m oże raczej poszukać re­
zerw gdzie indziej? Ale o  tym za 
chwilę.

7 listopada zaprosiłem
do Sejm u kierowników 

w ydziałów  oświaty 
i kultury rejonów 

podw ileńskich.
Przybili kierownicy z rej. 

wileńskiego pp. Danguolć Sabienć 
i Andrzej Pilecki oraz z solecznic- 
kiego pp. Piotr Mejłun i Zofia Gria- 
znowa.

Budżet dla oświaty rej. solecz- 
nickiego wciąż formuje się, wy­
chodząc z założenia istnienia w re­
jonie 437 kompletów.. Ale jest to 
stan z 1991 r. Dziś w rejonie ma się 
już 510 kompletów, czego się upor­
czywie nie dostrzega. Rozpoczęta 
budowa nowych szkół i domów dla 
nauczycieli została zamrożona z 
braku środków, nawet przewidzia­
nych w budżecie. Zamrożone bu­
downictwo powoduje jego niszcze­
nie i dodatkowe wydatki. A więc w 
kółko Macieja.1 Oprócz tych za­
awansowanych konieczna jest bu­
dowa domu dla nauczycieli w Sole- 
cznikach (fundament założono, ale 
dalej sprawa się nie posunęła). Ko- 

. nieczny jest gruntowny remont 
(jeżeli nie budowa nowych' szkół) w 
Jurgielanach i Tietiańcach. Re­
mont Pałacu Wagnerów w Solecz- 
nikach oraz zabytkowego klasztoru 
w Narwiliszkach. Kultura w rejonie 
trzyma się n a ... wpływach z dysko­
tek.

Jeszcze gorsza sytuacja w rejo­
nie wileńskim, gdzie na kulturę w 
ubiegłym roku przewidziane-było 
zaledwie 3 proc. rejonowego 
budżetu. Dom Kultury w Niemen- 
czynie ze względu na przeciągłość 
jego budowy stał się "budową wie­
ku". Konieczne jest otwarcie placó­
wek kultury w-miejscowościach, 
gdzie DK zostały sprywatyzowane i 
już kulturze nie służą (w Ciechano- 
wiszkach, Suderwie, Korwiach, 
Miednikach). Sprywatyzowano na­
wet niektóre biblioteki (Wojdaty, 
Kojrany). Ile jeszcze niszczeje hi­
storycznych dworków r innych za­
bytków kultury! A o to  i zjawisko, 
które można by. nazwać "znakiem 
czasu". WTurgielach (rejon solecz- 
nidd) przed paru laty sprywatyzo­
wano budynek przedszkola. Przed- 
szkole zlikwidowano—  i podobnie 
jak też w innych miejscowościach 
.— od paru lat nie działało. Dziś leżą 
podania od rodziców wTurgielach, 
którzy domagają się otwarcia tam 
przedszkola. Tylko gdzie je  
otworzyć, skoro budynek sprywaty­
zowano?

Przypomnijmy Czarny Bór w 
rejonie w ileńskim , gdzie, dla 
oświaty brak pomieszczeń, a bu­
dynek przedszkola również przed 
paru laty 'sprywatyzowano. Zna­
my potrzeby Czarnego Boru. Ale 
nie mówi się, na przykład, o Kie- 
nie i innych miejscowościach, 
gdzie szkoły są  p raktycznie 
również w stanie awaryjnym. Czy 
musi się koniecznie czekać, aż się 
zawalą, lub co najmniej komisja 
je oplombuje i dzieci zostaną "na 
trawce"?

Dem agodzy mówią- 
w szystko to bard*) 

pięknie. Ale skąd 
w ziąć środki, 

jeżelibudżet jak krótka kou 
w jedną-stronę pociągnie^ 
drugiej brakuje. Czy jednak je^J I 
rzeczywiście? I tu chcę 
uwagę na niektóre potencja?! 
możliwości zwiększenia wpłyJrl 
do budżetu w ogóle," a tafck | 
szczególności wydatków na 
i kulturę. Dużo się mówi (za^? 
skutecznie zadziałać, a to jest
inspekcji Ministerstwa Finansów 
tymi że się nie ściąga należnych pj 
datków od prywatnych firm 
przedsiębiorstw (zresztą nie ty^J 

''Następna rezerwa to wprowadź 
nie monopolu państwa na handel 
alkoholem i wyrobami tytoniowy 
mi. (Projekt w Sejmie leży od rob
ale ciągle nie jest wciągany na po.
rządek dzienny). Takich reze* 
(nie- mówię już o zwiększeniu pr&

- dukcji i dochodu narodowego)^ 
więcej. Co Się tyczyć samego 
podziału w budżecie środków na 
poszczególne ministerstwa; to 
(rudno nie dostrzec, na przykład

- rozrzutności przy dzisiejszym skroi 
mnym budżecie, jeżeli chodzi o I 
fundusze wydzielone na flotę wo­
jenną lub inne podobne wydatki 
M inisterstw a O prony  Krają. 
Oczywiście, Ministerstwo Ęfc 
nansów kształtując budżet nie 
skrzywdziło też siebie, wydzielają 
w budżecie środki na cele bynaj-

* mniej nie pierwszoplanową.
* chociażby Ministerstwo Spraw Za- 

granicznych-: Gdy zapytano v 
rządzie Austrii, dlaczego nie otwie­
ra swojej ambasady na Litwie, od­
powiedziano, że ich nie stać, gdyż 
każda placówka dyplomatyczni 
drogo kosztuje- Nas natomiast 
stać. 24 ambasady, 5 misji dyplo­
matycznych, 4 konsulaty, 8 konsu­
latów  honorowych r  1 biuro 
"pożerają" w budżecie 50,2 min 
litów. A przecież można-by tyto 
jedną placówką dyplomatyczną 
obsługiwać kilka krajów (na 
przykład, skandynawskich). Ewentu­
alnie w porozumieniu zŁotwąifiao- 
nią otwierać gdzieniegdzie wspólne 
przedstawicielstwa. Dzisiaj nato­
miast odwrotnie:-w Belgii mamyaż

* dwie odrębne ambasady literólfc 
jedną w państwie belgijskimi U ł  
przy Radzie Europy, w tej samej Ej! 
gn Tylko pytania, gdzie (i kogo]
będziemy kształcić dyplomatów,
jeżeli oświata zejdzie na zero ] 
ludność będzie niepiśmiennB$Bo 
środki, wydzielone w budżedć'n* 
oświatę,^ nie t^lko- nie pozwolą 
zwiększyć wynagrodzenia dla' na­
uczycieli, ale nawet na tzw. ‘Wydatki 
niezwykłe" (nabycie pomocy,, liter* 
tury, przeprowadzenie remont 
itp.) przeznaczyć w roku pny&ti® 
zaledwie 58,2 proc. środków, Wfr* 
były na to wyasygnowane w 
1994. Potrzeby oświaty są tafcie, ż* 
nawet nie zwiększając wynagrodzą 
nia dla nauczycieli, budżet mus W 
zwiększony co najmniej o 44 ^
litów. Z aś  wydzielenie w  budżecie d*

datkowych 53 min Pozw0|H^! 
zrównać płace nauczycieli chociaż0? 
ze średnią płac pracowników je®*" 
stek budżetowych, co i tak P  
wymarzonym ideałem^B®181 
budżetowe potrwają jeszcze 
Czym się skończą — zobaczyłby- 

Jan MINCE#*® 
poseł na Sejm RL, 

Sejmowego Komitetu ffl&m 
Oświaty i

ip rzy
E»in<
fcyi*
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J U T R O  —  D W A R O D Z IM E  P O L S K IE  T E A T R Y
J K K K m

Jutro —  ostatni dzień Spofrari, w  którym 
wyatąplą goapodarza miasta: wllariskl Polaki 
Zespół Teatralny przy Centrum Młodzieżowym 
'Meno lyga' —  byłym Pałacu Kultury Kolejarzy 
(pod kierunkiem Ireny Rympwlcz I Ireny LHwi- 
nowlcz) oraz wilertakl Polski Zespół Teatralny 

Klubie Pracowników Medycyny (Polskie Studio Teat- 
^Maiood kierunkiem Ulljl Kiejzik. (Występy —  w Wileńskim Ro-
® . »• HmmahtfTnum sil DaaanaulAlancTeatrze Dramatycznym, ul. Basanavl6iaus 13).

"Pan Jowiaiski" nadal łubiany
Iiko pierwszy wysiąpi teatr polo­

cie pizywiny przy "kolejarzach" 
|2), przedstawi "Pana JowlaŁs- 
Aleksandra Fredry w reżyserii l̂ocicfo Baniukiewicza. Następnie 

^ 0gŃfc:17spektakl premierowy — 
Tjuitdd* francuskiej dramatopisarki 
Cnherine Hayes zaprezentuje W |. 
koski* Polslde S iadło T ea tra ln e  
(PolsU Zespól Teatralny przy byłym 
gl^lt Pracowników Medycyny) w re- 
iGzacji Iillijl Kiejzik.

_ Za żyda Fredry premiera jego 
fani Jowialskiego" na scenie twow- 

lak go zdenerwowała, że nie wyt- 
nyóał i napisał: "Grono tak  nlegodzi- 
«e, U doznawałem uczucia Jak gdyby 
oii kto Idokl szkłem piłował”. Osten- 
acyjnie opuścił lożę w połowie aktu I 
irieUdodomu.

"Pana Jowialskiego" na wileńskiej 
polskiej scenie am atorsk ie j w idz 
(tenże wileński) ogląda z zadowolę 
mag, mimo i t  przedstawienie to gry­
wane już jest nie od dzisiaj. Chwalił go 
tobie także widz polski ("Jowialskiego" 
pokazali w tym roku, w lipcu, na Wy­
brzeżu), pochlebnie o tym spektaklu 
tam pisano. Lubi widz wileński ten 
fety* zespół, działający już od pani 
dziesiątków lat i chętnie "na panów" tu 
dato (byli na tej scenie jeszcze i "Pan 
Zagtoba* i "Pan Damazy"). Jest zatem 
“dzieją, ie i dzisiejszy T a n  Jowiaiski" 
^ńemiałraz jeszcze komplet na sali.

0*PanuJowialskim" pisaliśmy już 
dżemie na łamach "K.W.". Przypom - 
•py, że grają w nim— Irena Litwino- 
H  Jerzy Łajkowski, Dominik Kuzi- 
**fcz(rola tytułowa) i in.

Z e sp ó ł p re z e n tu je  r e p e r tu a r  
głównie rozrywkowy, chociaż w swoim 
dorobku twórczym miał także rzeczy 
poważne ("Kosmogonia" J. Iwaszkie­
wicza, "Jaszczurka" A. Wołodina — 1 z 

O b ecn o ścią  au to ra  na prem ierze). 
Prym jednak oddaje się tu utworom 
rozrywkowym, co decyduje o  frek­
wencji: rozpiętość wieku odbiorców 
przedstawień tego zespołu jest szero­
ka. Orają też dla dzieci, przeważnie 
bajki Andersena.

T ea tr powstał w 1962 roku. Z  
Fredrą jest to jużdrugie spotkanie zes­
połu. W roku 196S wystawili "Damy f 
huzary".

Od roku 1965 kierownikiem artys­
tycznym jest Irena Rym owi cz, profes­
jonalna  ak torka sceny ukraińskiej 
(Kijów) i wileńskiej (Wilno, Rosyjski 
T eatr Dramatyczny). Od chwili obję­
cia zespołu wyreżyserowała w nim blis­
ko 30 przedstawień (dramaturgia pols­
ka, rosyjska,-litewska, włoska i in.). 
Aktualnie kierownikiem teatru jest też 
jego wychowanka Irena Litwinowicz 
(studia reżyserskie w Petersburgu),

Trupa skupia miłośników sceny 
różnych zawodów. Ogółem zagrali 
ponad 30 premier, często bywali w ob­
jeździć. W  zespole tym zrobił karierę 
gaw ędziarsko-pisaraką słynny "wi­
leński Wincuk" Dominik Kuziniewicz, 
autor książek cieszących się (przede 
wszystkim w Polsce) dużym popytem. 
Dominik Kuziniewicz przemiennie z 
Jerzym Łajkowskim przez długie lata 
grał Pana Zagłobę, zagrany z dużą 
swadą Sienkiewiczowski bohater uto­
rował jego kreatorowi drogę do jeszcze

większej kariery— Wincuka, odtąd re­
gularnie produkującego się na wi­
leńskiej antenie.

Karierę aktorską a w następstwie 
pisarską zrobił w tym zeapole aktualny 
zastępca redaktora naczelnego "KW." 
Jerzy Surwiło.

T ea tr wileński niejednokrotnie 
podejm ował znakom itych twórców 
polskiego teatru, reżyserów, aktorów, 
działaczy teatralnych. Gośćmi tu byli: 
Mariusz Dmochowski, Adam Hanu­
szkiewicz, Zofia Kucówna, Wojciech 
Siemion, Jan  Paweł Gawlik i inni. Nie­
jednokrotnie także użyczał swej sceny 
występującemu gościnnie Polskiemu 
Zespołowi Teatralnemu ze Lwowa.

Od chwili założenia bazowali się 
przy Wileńskim Pałacu Kultury Kole­
jarzy — stąd się utarła nazwa "przy 
kolejarzach". Dziś — pałac pozostał, 
tylko zmienił nazwę.

No a J u tro  (przypominamy) o' 
godz. 12 grają "Pana Jowiaiski ego".

NA ZDJĘCIACH: Jedną z cieka­
wych realizacji w historii tego zespołu 
był "Dziewiąty sprawiedliwy” Jerzego 
Jurandola w reżyserii Ireny Rymo- 
włcz (fo t Henryk Malewski); "Pan Jo* 
włatsld" — scena ze spektaklu; ostat­
n ie (w kolejności) przedstawienie 
zespołu (rei. Antoni Baniuklewkz — 
gościnnie, Polska).

Premiera “Utarczki"
Wileński Polski Zespół Teatralny 

przy KlUbie Pracowników Medycyny 
został założony w roku 1960 przez Ja ­
ninę Strużanowską, lekarza z zawodu, 
stąd — jego wieloletnia stała baza: wi­
leński Klub Pracowników Medycyny 
(w gm achu M inisterstw a Zdrow ia 
RL). W byłym gmachu były zespół, bo­
wiem od bieżącego roku — 1994 — 
trupa ta na oficjalny rozkaz ministra 
zdrowia R L  J. Bredikisa została z tego 
gmachu wyproszona. (Gwoli ścisłości 
— Od paru tygodni minister J . Bredikis 
został także... byłym ministrem).

Zespół "przy medykach" nie ma 
dziś swojej stałej siedziby. Ma nato­
miast ambicje, bo w tych trudnych wa­
runkach udało mu się jednak przy- • 
go to w ać p re m ie rę  — "U tarczk i"  
francuskiej dramatopisarki Catherine 
Hayes.

Zespół do niedawna jeszcze zrze­
sz a ją c y  p o n a d  50" u cz es tn ik ó w  
(głównie młodzież studiująca na uczel­
niach, uczącą się w szkołach, liib nau­
czającą (nauczyciele), znacznie się 
skurczył. Mieliśmy za dużo zdolnych— 
mówią dziś ci, którzy pozostali. Z naqr 
ny odsetek młodzieży rekrutującej się 

z tęgo  zespołu  s tudiu je w Polsce, 
innych — porwało radio "Znad Wilii", 
jeszcze inni pozakładali rodziny, po-

dhodowują dzieci. Jest jednak nadzie­
ja, że Zespół znowu doczeka lepszych 
czasów, że się skrzykną, przyjdą inni. 
Dotąd miał swoich stałych miłośników 
— głównie wśród polskiej wileńskiej 
inteligencji:

Od ośmiu lat kierownikiem artys­
tycznym zespołu jest Lilija Kiejzik 
(studia polonistyczne, reżyserskie w 
w ileńskiej Szkole K ultury). Ma w 
swoim dorobku 10 premier (dramatur­
gia polska i litewska). Preferują prze­
ważnie utwory współczesne ("Nowe 
piękne czasy" Jesionowskiego, "Tajem­
nica motelu", "Wulkan" Kaf kauskasa i 
in.). Najchętniej grywają W konwencji 
rapsodycznej (utwory Mickiewicza, 
Miłosza). Ostatnio — próbują swoich 
możliwości w grotesce ("Styks" Nie­
nackiego).

Gośćmi zespołu byli: Adam Ha­
nuszkiewicz, Jerzy T re la, Jadwiga 
Leśniak-Jankowska, Wacław Jankow­
ski.

W zespole tym reżyserował i przez 
jakiś czas był kierownikiem artysty­
cznym trupy Zbigniew Maciejewski, 
biolog, dziennikarz, reżyser i nauczy­
ciel w jednej osobie, a przede wszyst­
kim poeta, ostatnio wydał w Polsce 
swój zbiorek poezji. W sowieckich cza­
sach Z bigniew  M aciejewski jako

pierwszy Polak — amator wszedł na 
scenę wileńskiej Reduty (Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego) i zmierzył się 
tu (razem z żoną Jolantą jako akompa- 
niatorką) z poezją Stachury.

, Zespół "przy medykach", który 
został ostatnio członkiem Stowarzy­
szenia Wolnych Teatrów Litwy przyjął 
nową nazwę— Polskie Studio Teatral­
ne. Czy pozostanie członkiem tego 
Stowarzyszenia, czy też od dzisiaj bę­
dzie funkcjonował przy Centrum K ul­
tury Polskiej na Litwie —- to pokaże 
najbliższa przyszłość.

NA ZDJĘCIACH: Scena ze spek­
taklu 'Tajemnica motelu "Wulkan", 
Kaś kauskasa, re t. Llltya Kiejzik; 
scena Ze spektaklu "Styks" Nienackie­
go ‘(rei. UIU« Kiejzik).

Fot. Walary Charln 
' i Bronisława Kondratowicz

Czas powiedzieć o inicjatorach i 
organizatorach imprezy.

Zainicjowało ją  i na początku or­
ganizowało Stowarzyszenie Wolnych 
Teatrów Litwy (prezydent — Stasć 
Lukiiene). 'Współorganizatorem zos­
tało Wileńskie Polskie Studio Teatral­
ne (kierownik artystyczny Lilija Kiej­
z ik ) . W o sta tec zn y m  wyniku 
faktycznymi* organizatorami zostały: 
Centrum Kultury Polskiej na -Litwie > 
(A polonia Skakowska) i Wileńskie 
Polskie ̂ Studio Teatralne (kierownik 
artystyczny Lilija Kiejzik).

Głównym sponsorem jest Minis­
terstwo Kultury i Sztuki RP, opieku­
nem jmprezy — Konsulat Generalny 
RP w Wilnie.

Jutro ostatni dzień Spotkań.
Co w efekcie przyniósł ten "oże­

nek" — sceny profesjonalnej z amato­
rami? — o tym już niebawem się prze­
konamy.

Alwlda ROLSKA

i S kania p o e t y c k ie

Jacek Kajtoch i jego przyjaźnie wileńskie
[ ty W listopada br. w sali ZM 
Di) tyk prelekcja Jacka Kajto- 

I : p ^ i k a  naukowego Uniwer­
k i  ^Uońskiego pt. "Uniwersa­
ł y  reC*°nalizm w poezji". Odczyt 

I U 1/^ łło*zony w ramach trwające- 
po lsk ie j poezji 

i  S .^ ^ f g ą n iz o w a n e g o  przez

Z Krakowa tym wię-
I ha uwaK> że dr Jacek

•■Półauiorem pierwszej w 
^  UrT|glej wojnie światowej an- 
\  wileńskiej, wydanej w

^ w j^ ^ ie d z i  K ajtocha naj- 
teza, że w zasadzie nie 

^ c j a  pomiędzy tym co uni­

wersalne a regionalne, którą to tezę 
ilustrował osiągnięciami twórczymi 
poetów wileńskich, jakrównieź pisarzy 
z  k ra ju  z a k o rze n io n y ch  na W i­
leńszczyźn ie . J a k o  przyk ładam i 
posłużył się poetą Teodorem Bujnic- 
kim, który był czołowym zagarystą, a 
więc przywódcą wileńskiej grupy lite­
rackiej, która decydująco wpłynęła na 
rozwój polskiej poezji współczesnej i 
wydała ze swego grona Czesława Mi­
łosza, laureata Nagrody Nobla.

Innym pisarzem, któremu prele­
gent poświęcił wiele uwagi, był Ta­
deusz Konwicki, który nawet wtedy, 
gdy akcjc swoich powieści umiejsca­
wiał na południu Polski, to topografia 
i bieg rzek miały wymiar litewski (np.

w powieści "Sennik współczesny" rzeka 
Soła, nad którą toczy się akcja, płynie 
z północy na południe).

Dużo też miejsca poświęcił d r Kaj­
toch współczesnym poetom wileńskim, 
z  którymi łączą go serdeczne przy­
jaźnie. Gość z Krakowa rozdał uczest­
nikom przywiezione tomiki poetyckie, 
a w podziękowaniu otrzymał od wi­
leńsk iego  poety  A leksandra So­
kołow skiego wiersze "okraszone" 
słoikiem litewskiego miodu.

K o le jn e  sp o tk a n ie  z poezją 
współczesną odbędzie się w przyszłą 
środę o  godz. 16 w ZM ZPL (ul. Pyli- 
mo 45).

Zapraszani są wszyscy chętni.
Inf. wł.

V polsko-lttowska sesja muzykologiczna

Spotkanie w Akademii Muzycznej
Dziś — ostatni, trzeci dzień obrad 

sesji z udziałem muzykologów i kom­
pozytorów Polski i Litwy. Przypomina­
my, że organizatorem przedsięwzięcia 
jest Związek Kompozytorów RL, a 
sponsoram i — Fundusz Otwartej

Litwy oraz Ambasada Rzeczypospoli­
tej Polskiej na Litwie.

W Litewskiej Akademii Muzycznej 
odbędzie się spotkanie-dyskusja na ak­
tualne tematy wychowania muzycznego.

Inf. wł.

Uwaga, kierownicy zespołów 
Przed II Festiwalem

23 listopada (środa) o godz. 15.00 w Domu Nauczyciela przy ul. 
Wileńskiej 39 (sala 214) Centrum Kultury Polskiej na Litwie organizuje 
naradę kierowników polskich zespołów artystycznych. Zapraszani są także 
wicedyrektorzy szkół do pracy pozalekcyjnej. Temat spotkania: przygoto­
wania do II Festiwalu Polskiclf Zespołów Folklorystycznych i Ludowych 
dorosłych i dzieci oraz przeprowadzenie warsztatów choreograficznych dla 
zespołów tanecznych.

Inf. wł.
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z życia wyższych sfer

Podziw po 20 latach małżeństwa
Robert Hossein i Candice Patou, oboje dobrze po pięćdziesiątce. Ona, 

aktorka teatralna występująca w paryskim teatrze Marigny w słynnej "Kotce na 
gorącym dachu", o n — niezwykle popularny we Francji i na świecie aktor, autor 
sztuk teatralnych, reżyser i menedżer, bezskutecznie od lat starający się o 
dyrekcję któregoś z teatrów paryskich.

Na razie realizuje przedstawienia swoich sztuk na własny rachunek i gdzie 
może, wynajmując sale i ściągając setki widzów zarówno w Paryżu, jak  i na 
spektakle plenerowe w całej Francji z cyklu "Światło i dźwięk". Swoją żonę 
Candice kocha nieodmiennie od 20  lat, ale chyba dopiero teraz (jak przyznaje) 
zaczął ją także podziwiać za wytrwałość, z jaką wreszcie dopracowała się 
własnego sukcesu. Stała się w Paryżu znaną i uznaną aktorką i obecnie jest już 
nie tylko żoną znanego i uznanego aktora.

Philips: najważniejszy 
człowiekjest

 |Od piętnastu lat jest na emerytu-
rze, lecz nadal codziennie przychodzi 

[do sw ojego  b iu ra  w za k ład ac h  
założonych ponad sto lat temu przez 
jego ojca. 89-letni Frederik "rrits" 
Philips, mimo podeszłego wieku, żyje 
sprawami zakładu, który on i jego ro­
dzina doprowadzili do takiej potęgi. 
Chociaż ostatnio przychodzi mu to 
coraz trudniej. Nie otrząsnął się jesz­
cze z szoku po śmierci żony. Zaufana 
sekretarka dba o to, aby nie prze­
ciążać szefa zbyt licznymi spotkania­
mi i innymi obowiązkami.

Kontrolując 25 procent świato­
wego rynku, Philips jest dziś najwięk­
szym na świecie producentem sprzętu 
oświetleniowego.

W 1971 Frederik Philips przeka­
zał fotel przewodniczącego Rady Dy­
rektorów swojemu następcy Henkowi 
van Riemsdijk i sam objął ster Rady 
Nadzorczej. W wieku 74 lat, później 
niż dopuszcza prawo, przeszedł na 
emeryturę, "tylko jeden syn W am ar 
pracuje w Philipsie. Jest dyrektorem 
do  spraw finansowych oddziału w 
Szwajcarii. Pozostali mają swoje biura 
doradcze — mówi Frederik. —  Jes­
tem jednak szczęśliwy, że moi chłopcy 
odziedziczyli dewizę Philipsów: naj­
ważniejszy na świecie jest człowiek".

W  firmie, którą zakładali jego 
przodkowie, Frits Philips nie ma pra­
wie żadnych udziałów. Jest jedynie 
członkiem ekskluzywnej Fundacji im.

D r. A. F. Philipsa, 
która posiada pakiet 
1 0  akcji prioryteto­
w y c h ' i o dgryw a 
ważną rolę w wy bo- < 
rze członków Rady" 
Dyrektorów i Rady 
Nadzorczej.

W  1 9 9 2  ro k u  
zmarła mu żona. Po 
63 la ta c h  małżeń-> 
stwa. Już od czasu za­
ręczyn w 1924 roku 
chcieli mieć sześcio­
ro  dzieci. W  końcu 
urodziło im się sied­
mioro. Doczekali też 
19 wnucząt i 2 praw- 
n u c z ą t . N a w et w 
zwykłe dni podczas 
obiadów w rodzinnej 
willi "Wielewaal" do 
s to łu  z a s ia d a  20 
osób. _

NA Z D JĘ C IU : 
F red erik  P h ilip s  z 
Czang Kąj-Szekiem.

Król Belgii będzie 
jeździł na Herleyu

Król B elg ii A lb ert II, zn en y  
miłośnik szybkich pojazdów, będzie 
wkrótce jeździł na Harley u-Davidso- 
nie. Maszynę otrzyma w prezencie 
o d  m otocyklowej brygady policji 
brukselskiej, która przesiadła się na 
motory BMW.

Motor przeznaczony dla króla 
jest ostatnią am erykańską maszyną, 
która pozostaw ała dotąd w policyj­
nej służbie. O d 1990 roku Harleye 
były stopniowo zastępow ane przez 
niemieckie motory BMW K75.

Ostatni policyjny Harley-David- 
son  w yruszy d o  królewskiej rezy­
dencji w eskorcie 42  policyjnych 
BMW. Motor będzie prezentem  od 
burm istrza Brukseli i szefa stołecznej 
policji.

Albert II jes t chyba najbardziej 
znanym  w B elg i^ iratem  drogowym. 
Je g o  upodobanie dużych prędkości 
w p ę d z a ło  g o  w  k ło p o ty  z 
"drogówką*, która wielokrotnie za­
trzymywała go, gdy m knu  po belgi]* 
skich d rogach  którymś ze  swych bo­
lidów. Po raz ostatni przydarzył^ mu 
s ię  tó  przed parom a m iesiącami w 
A rdenach.

Książę 
nie chce tronu

25-letni obywatel G hany studiu­
je obecnie n a  uniwersytecie w Berli­
nie. Niestety jednak , Jo h n  Regan 
Kadżo Akori nie jes t usatysfakcjono­
wany sw oją przyszłością. Ponadto 
n iechętnie czeka n a  fatalną wiado­
m ość z  kraju.

C hodzi o  to, że  Jo h n  pochodzi z 
królew skiego rodu jednego  z  ple­
mion. Niedawno rada seniorów  ple­
mienia posadziła n a  tronie jego  67- 
le tn ią  m atk ę . P raw ie p rz em o cą . 
Częściowo ta  nom inacja wyszła sy­
nowi na dobre, gdyż m am a przysyła 
teraz co  m iesiąc pod  dostatkiem  pie­
niędzy.

C hodzi o  c o ś  in n eg o . Jo h n a  
uw ażają za  n astęp c ę  tronu. J e g o  sy­
tu ac ja  je s t p o d o b n a  jak  i księcia 
Walii Karola. Różnica po leg a  tylko 
n a  tym, ż e  Karol czyni wszystko, co  
leży w jego  mocy, aby  jak najlepiej 
w yglądać w oczach  Anglików, nato­
m iast Jo h n  nie phce zostać królem. 
Rzekomo, je s t to  p raca męcząca* i 
zw iązana z olbrzymią odpowiedzial­
nością.

W tym m iejscu należą się  wy­
jaśnienia: nie tylko w Ghanie, ale i w 
wielu innych państw ach Afryki i Azji 
Południowej obok oficjalnej admi­
nistracji i dem okratycznie wybrane­
go  parlam entu, jak również rządu, 
zachow ała  się  tradycyjna w ładza 
królów plemion i rady seniorów. Po 
wielkiej polityki tradycyjne władze 
n ie  p r e te n d u ją ,  p e łn ią  je d n a k  
niełatwe obowiązki sam orządu tery­
to ria lnego , rozstrzygają spraw y i* 
spory o  charakterze lokalnym.

Ocalała po katastrofie śmigłowca
Znana modelka lat 80 Cristie 

Brinclay, która pozowała na 
okładkach kilku tysięcy czasopism, 
niedawno w wyniku katastrofy he­
likoptera była blisko śmierci. 
Udało się jej jednak uratować. Po­
nadto oświadczyła, że po 9 latach 
małżeństwa rozwodzi się z  pop- 
gwiazdą, piosenkarzem Billy Joe- 
lem.

W kwietniu modelka razem z 
8-letnią córką Alexą spędzała 
urlop na bazie narciarskiej w sta­
nie Colorado. Leciała helikopte­
rem w góry. W wyniku zamieci he­
likopter uderzył o szczyt górski 
wysokości 3,5 km. Mimo wysiłku 
doświadczonego pilota helikopter 
spadł do wąwozu, przepołowiając

się. Cudem pięciu pasażerów po­
zostało przy życiu. Jeden z nich, R. 
Tobman, handlujący nierucho­
mościami, doznał poważnych ob­
rażeń. Urwało mu się płuco. Prze­
rażeni i zziębnięci ludzie czekali na 
pomoc. Cnstie, jedyna ze wszyst­
kich, chociaż i ucierpiała, doda- 
wałaotuctiy pozostałym nie tracąc 
optymizmu. Aż wreszcie po 
upływie 5 godzin zjawiły się woj­
skowe śmigłowce. Przetranspor­
towały rannych do pobliskich szpi­
tali.

Na wiadomość o nieszczęściu 
Billy Joel odwołał swój koncert w 
Kansas City i pośpieszył do Colora­
do, do kliniki, gdzie umieszczono 
Cristie. Na widok męża zaszlochała

i rzuciła mu sie na szyję. Trudno 
było uwierzyć, ze przez kilka mie­
sięcy byli oni sobie obcy.

Modelce obrzydły nieustanne 
występy gościnne męża, ciągłe mi­
łostki- z młodymi dziewczętami. 
Świntuch Billy miał głupi zwyczaj 
— dokuczał Cristie z powodu 
zmarszczek, chociaż mając lat 40, 
wyglądała na dwudziestolatkę. 4

Cristie, która odczuła bliskość 
śmierci, postanowiła ujawnić ta- 
jertinicę, że czeka dziecka od R. 
Tobmana.

Na podstaw ie  p ra sy  przygotow ał 
R obert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

K O Z IO R O Ż E C . W stępuje w 
okres, gdy może ryzykować w intere­
sach, na których się zna — uprzedza 
astrolog. Polegajcie tylko na własnym 
rozumie. Niektórzy mogą otrzymać 
wiadomość, która wezwie w drogę, 
może za granicę. W stanie małżeńskim 
będą mieli satysfakcję z życia rodzin­
nego. Nowa znajomość może być przy­
chylna w ważnych sprawach.

WODNIIĆ Zmiany w pracy z os­
tatnich dwóch tygodni wkrótce zaowo­
cują. Mogą być kłopoty ze zdrowiem. 
Sukces będzie sprzyjał tym, którzy 
wypróbują swój tś  jent w dziedzinie me­
dycyny i architektury. Od dzieci ocze­
kiwać można różnych niespodzianek, 
niekoniecznie przyjemnych.

RYBY. Oczekują kłopoty w pracy. 
W  tej sytuacji najlepiej zachować 
spokój i nie wszczynać żadnej konfron­
tacji. Problemy finansowe najlepiej 
rozwiązywać w pierwszej połowie ty­
godnia.

BARAN. Nie ma tego złego, co by 
nie wyszło na dobre. Zmniejszenie się 
aktywności w działalności komercyjnej 
umożliwi poświęcenie większej uwagi 
dom ow i i ro d z in ie . U rz ę d n ic y  
państwowi zostaną wynagrodzeni za 
dobrze wykonane zlecenie kierownic­
twa. W połowic tygodnia dobra wiado­
mość. Etoedśiębiorcy otrzymają kilka 
interesujących propozycji naraz, które 
są zapowiedżia wielkiego zysku.

BYK. Przykrości w p racy  nie 
wyjdą na złe. Podejmiecie jedyną pra­
widłową decyzję, którą, podpowie głos 
wewnętrzny, ty ch , k tó r a  poświęcili 
się interesom, oszukają partnerzy. Od­
kryć niegodziwe zamiary wrogów po­
może krewny, jeżeli podzielić)*, się 
swymi problemami. Młodzież, dążąca 
do samodzielności, w przyszłym tygod­
niu powinna z niej zrezygnować.

BLIŹNIĘTA Pełne sit 
twórczej. Wszystko się 
sukcesy niektórym osobom 
spokoju. W końcu tygodnia 
legać na losie w ro z w iazy ^ S  
finansowych. Starajcie się wierjKM 
poświęcić bliskim. SamoiQ^uN| 
możliwie bliżej pozna C ty jS r 
któremu już od dawna synapJ/^J

RAK. Wysiłki dadzą I 
wyniki w pracy. Napięcie ńiojaJSl 
zyczne w końcu tygodnia 0 (T ^ I  
wpłynąć na nerwy. 
mieli możliwość wyruszenia « 
podróż. Bądźcie ostrożni z pieniwO" 
gdyż możliwe są straty firtanso^

LEW. Nieudana próba cy t**! 
zrealizowania planu może s t J ^ P  
siodła. Wcześniejsze liczne sia^i 
dają mierne wyniki. Liczcie tyj?* 
siebie. Wszystko zmieni się na l S 
24 listopada.

PA N N A  Nareszcie n ^ t j^ J  
się niepokojące problemy.:Noy 
kłopotów nie będzie. Dobre i iq 
dajcie się sprowokować. Poci. 
będą dzieci. Studenci powinni ę i  
dzień spędzić nad podręczni^ ,  
konspektami.

WAGA. Nie bardzo się pj ĵ 
dzie w pracy. Szczególnie irudi 
będą poniedziałek i wtorek. Nie 
się uniknąć strat materialnychrZi 
wiadają się kłopoty w rodzinie. 
acja się polepszy dopiero w feJJ! 
tygodnia, po otrzymaniu, 
wiadomości.

SKORPION. Trzymać się 1 
od polityki. Niezłe są perspektytyj 
przedsiębiorców. Sprzyjający 
d o  d z ia ła ln o śc i  intelektualne! 
Małżeństwu szczególnie dużo ndofa 
sprawią dzieci. W  środku tygodna 
możecie mieć kłopoty, lecz znajd u  j 
wspaniałe wyjście z  sytuacji.

S T R Z E L E C . Czeka żoudu 
praca. Niestety, starania nie p i  
większych wyników. Chociaż otrzyot 
cie dobre wynagrodzenie pienięzK. 
nie będzie to przyczyną zadowoka 
moralnego. Gromadźcie siły na lepsze 
czasy. Za to w rodzinie wszystko wm- 
niale.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Ciągówka "Ameryka Południowa"
Drugi i następne wyrazy rozpoczynają się od litery, którą kończą się 

przednie.
1 —  odkrył Amerykę; 2 —  największe państwo w Ameryce Płd.; 3 

dziej pełnowodna rzeka w świecie; 4 — duże państwo w Ameryce PłdL; 5—stolo 
Paragwąju; 6 — struś amerykański, hodowany dla ozdobnych piór; 7 — knj 
Ameryki, który do roku 1827 wchodził w skład Brazylii; S — amerykaóti 
d rapieżnik z rodziny kotów; 9 -— stolica Brazylii do roku 1960; 10 — rzeki 
Ameryce PftiL; 11 —  powłoka wo<ty słonej pokrywąjąca większą część kuli de®- 
kiej; 12 — południowoamerykański gryzoń, zwierzątko futerkowe; 13 —W" 
czas te krzewy tropikalne; 14 —  państwo Ameryki Płd.; 15 — stawonóg slor» 
piak, żyje w wodzie, sprowadzony do Europy pód koniec XIX wieku; 16—^  I 
wysokogórski p tak  drapieżny.

Ułożył Józe f ZIENKIEWIG

Rozw iązanie  krzyżów ki z  5 listopada
Poziomo: kancera, rycerz, dobytek, aktywa, kabina, fontai, obszar, byp1 1 

stawka, nabytek, romans, Alkmaar. •
Pionowo: kaduk, nabab, Ententa, arka, aceton, prowiant, albatros, obrąbrt-1 

zawias, Pytia, ankar, ansa.
Przysłowie: Miesiąc paździemy marca obraz'wierny.

i
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SOBOTA, 19 LISTOPADA
LTV

aac — Dis dzieci. 10.00 ćjs Sroka, 
i ”  Zgoda 11-20 — Nasz język. 

óŁT Francjo- 12.40 — Serial 
Degrassi". 13.10 — 

•O^JLjecie. 14.05— Koncert jazzo- 
35 _> Spektakl Kowieńskiego Te- 

*“ , Dramatycznego — "Wielkie
16.40 — Koncert życzeń. 

*5?T!Viadorności. 17.30 — Ko- 
SLj,, fitawska ”Suduva” (Mariampoł) 
v5nir (Rungiany). 19.00 — Konkurs 

■JSd W  świata-94". 20.10 -  Ka- 
2 “ cyn 20.30 — Panorama. 21.05 —
Jrkonkursu 'Miss świata-94'. 22.10 — 

Masnym dachem. 22.55 — Tańczy 
IJjajjys*. 2320—Wiadomości wleczor- 

0 .35— Festiwal rockowy.
LITPOLIINTER t v  

gjO— Poranne kolo. 1-1.-00 — “Uet- 
,  ^  05 —Anonse. Muzyka. 11.15 —:

c-4. 11.30— Film "GeneraT. 13.00 I
Hm anim. 13.10 — Dialog. 13.52 — 
paannik-0 14.00 — Festiwal piosenki 
rtientisj. 14.35—Pojęcie demokracji 
6j5__ oia nas i dla potomności. 16.10 
Wświede zwierząt 16.55—Tangoma- 

„i 1730— FUm dok. 17.50— Sklep TV.
,17.55 — Chart show. 18.50 — Program 
4i tybrtów i nie tylko dta nich. 19.10 — 
S*ndladw6ch. 19.35— Kibirtelewibir.
20.00 — Nowości plus.' 20.35 — Serial 
Hongkong: Ulica Zó*a*. 21.30 —  Pro- 
ysn publicystyczny. 22.0 0— Karaoke i 
ni 22.15—Skrzatodrom. 23.00 — FUm 
Do (Ula z tym zlotem'.

TELE-3
9.00 — Tylko dla dzieci 10.30—

Hm. 1200 — Serial "Piękna". 13.00— . J  
Akcenty. 1330 — Prywatyzacja. 14.00— 
Wędrówka z Szekspirem. 15.00 — Maga­
mi podróży. 16.00 — Viva Charts. 17-00 
-Sport na świecie. 17.30 — Wszystko 
AJmiechu. 18.00 — Serial "Okavango". 
1100—Wieści* 19^20 — Anonse. Muzy­
ki 1930 -  Serial "Buntownik". 20.30 —
Finar,im.21.00—Wiadomości. 21.20----
tamse. Muzyka. 21.30 — Film Transyl- 
rania 65000". 23.00 — Wiadomości. 
2115—Film 'Wampirzyce". 0.50 — Mu- 
m

WILEŃSKA TV 
7-00—kfTV. 7.30— Film "Przygodny 

gttżny*. 9.00 — Serial anim. 9.30 — 
jw 11.00— Ekran tygodnia. 11.15 —

{W Odzie? Ile? l f .3 0  — Tablica 
18.45— Ekran tygodnia. 19.00 

-ufatfcrfy tygodnia 19.30— Magazyn 
■^yony "F®r. Film "Podziemie cza- 

21.15— Film C. Leloucha "Dob- 
12*ffi. 23.40 — MTV. 24.00 — Nocne 
1 " •“ "C ôwiek-malpa".

TV POLONIA 
J „  In®® Wiadomości 10.10— “Zlar- 
I 2 J-. ~  Bfwo! Bisl (powtórzenie 
I _fT ^ P ro0rarnów z tygodnia). 13.00 
l r ” !*y  mości. 13.15 — "Mała 

— serial animowany. 13.50 
« .2 £ S ? #d8: Wojciech Bogusławski 

"  08 *«"ach". 15.05 — Mię-
■ ̂ •rodowy Festiwal Szkól Filmowych i 
I - 16.00 — "Siedem życzeń"
I komediowy. 17.00 Sport z I2&18-00 ~ Teleexpress. 18.15 -  
l * 5 S odowy Festiwal Szkól F»mo- I 
I  1900 ~  Rokwizyty
I  te ' —Łódzkie smyczki na dru- m 

19-35 — Jerzy Harasyrno-
1  i w S 89*01"  i®***' 2015 — Dćb-
■ W i 20 30 ” * wiadomości. 21.00 — 
■^Z>nr!,af̂ wz* — widowisko muzycz-
■ ̂  S ^ W f a m a .  22.30—"Prywat-

~~ film fab. prod. polskiej.
I  W Z WonanJedziełę. 0.20 — Mię- 
I  Festiwal Szkól Filmowych i
|  C2£vęh. 1.00 -  Jubileusz Machu-

V k ^ T nTOZiywkowy. 1.15 lim my
S j Miator White — melodie 
^w*Y*®ńekiego. 2J2D — 'Ojciec 

~  —nimfab. prod. polskiej.

ttflri T V P l _ r joS^^fedomoścj. 10.10 — "Ziar- 
I S f  12-00 — "Duchy

dok- Prod. USA. 12.50 — 
13'oZ. o ty -  13-0 0 Wiadomości. 
l ^ * « . W ąWe klimaty. 13.45 j— 
Itt® ^30 #ertal dok. prod.1 » t.7~ Walt Disney przedstawia.
I N t ^ r ^ ^ i n y  Teatr Rozmaitości: 

5 ^ ^ ^ °  ““"Piękni dwudziestoletni".
dzieciakowi. 17.00— 

““^Spółka rodzinna"—serial 
>  ManrTe,e«xpre8s. 18.25— MdM. 
i - * '8 Materna Materna do
i w"Nyt*7?ZT Mini yideofashion. 19.10 
i  5* ̂ O.Oo 90210" — serial prod.
l*J°-VwJLMate wiadomości DD. 
I ^ ^ l f t ^ n k a  20.30 — Wiado- 
1 •- r  *̂*n« ■" "Chłopak z klubu Flamln-
I  t S w r ^ a m a t  prod. USA. 23.05 
n mazwycz^hi 0.20 — "Sa-
II V1' tok* *“m dok. 0.45—-"Inna"
I — Wiadomości. 1.10 —

iJ0**- 2.10 — 'Fatalny kadr" 
^  Vi8A 2.40 — "Samotne

prod. USA 4.15 — 
^*>mkanoeą.

20 LISTOPADA

Cudzego bólu nie bywa. 11.00 — Serial 
dla dzieci "Rodzinka Twistów" (1). 11.25

—  Litwini na obczyźnie. 12.00 — W świa­
cie koszykówki. 12.45 — Piętra 18/17.
13.30 — Azymuty. 14.00 — Koncert ży- 

■czeń. 15.00 — Obok nas. 15.20 — Serial 
"Neonowy jeździec”. 18.10 — Przegląd 
wideohlmów. 16.35 — Rlm dok. 17.05 —
Mój samochód. 17.30— Program o NAS- 
CAR i innych zawodach samochodo­
wych. 17.55 — Młodzieżowa fala. 18.35
—  Wiadomości 18.40 — Zielone drzewo 
żyda. 19.10— Koncert zespołu "Banchet- 
to musicale". 19.35 — Z historii. WKL i- 
Polska. 20.30 — Panorama. 21.05 — 
Pierwszy kanał. 21.25 — Film "Ruby". 
23.10 — Wiązanka piosenek.

BAŁTYCKA TV 
9.05 — Serial Tak świat się kręci". 

10.00— Kroki. 10.30 — Spotkania. 11.00
— Wędrówka na lono przyrody. 11.30 — 
Rutyna. 12.15 — Dziesiątka najlepszych.
13.00 — Dziecięcy weekend. 14.30 —  ̂
Pub ziemi. CNN. 14.50— Film dok. 15.45

Kino moją miłością. Film "Jeźdźcy 
ciemności". 17.10 — CNN przedstawia.
18.00 — Jazz. 18.30 — Zawody NBA
19.30 — Przegląd NBA 20.00 — Wszyst­
kiego po trosze. 20.15 — Nowości 
biytycłde. 20.20 — Serial "Tak świat się 
kręci". 21.15— Fantastyka NBA 21.45—- 
Nowości bałtyckie. 21.50 — Kino — moją 
miłością. Film "Sandykat porywania dae- 
cT. 23.00 — Czarne-białe.

LITPOLIINTER TV 
7.15 — Poranek olimpijski. 7.50 — 

"Sportloto". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — Poligon. 9.30 
—. Dopóki wszyscy w domu. 10,00 — I 
Gwiazda poranna. 10.50 — Pod znakiem 
"Pf. 11.35— Dopomóż sam sobie. 12.10
— Gospodarka i reformy. 12.40 — ścią­
gaczka. 13.00 — Film dok. 13.52 — 
Dziennik. 14.00—Film dok. 14.55— Klub 
podróżników. 15.45— Koncert 16.40 — ■ 
Japonia z A  Kotoszynem 17.10 — Sklep 
TV.'17.15 — Anonse. 17.20 — Karaoke i m 
inni. 17.35 Filmy anim. 18.30. — Cała 
Rosja 19.00— Pogoda. 19.10 — Film 
"Dwoje w rrjieście" 20.55 — Anonse.
21.00 — Hordekop na tydzień. 21.05 — 
Tangomania. 21.30 — Telegra “Tak. Nie". 
2250 — Niedziela

TELE-3
9.00 — Tylko dla dzieci 10.15 — 

Okno na przyrodę. 10.30 — Film. 12.00 
—Serial "Piękna". 13.00— Muzyka. 13.30
— POP TY. 14,00 — Film dok. 14.30 — I 
Ciekawi ludzie. 15 .00—  Magazyn 
podróży. 17.00 — Deutsche Welle. 18.00' 
i— Serial ‘Westgate II". 19.00 — Wieści. 
19.20— Anonse. Muzyka. 19.30 — Show 
Guinnessa. 20.00 — Nowości, opinie.

-  20.30 — Film anim/ 21.00 — Europa 
show. 21.30 — Film "Owsianka". 23.00 — 
Cytadela ciemnoty.

WILEŃSKA TV
7.00 — MTY. 7.30 — Film Trzy plus 

dwa". 9.00— Film anim 10.00—'Rozgar­
diasz. 10.30 — Dzień dobry z Leonidem 
Lejkinem. 11.00 — "Moje kino" z W. Me- 
reżką. 11.10 — MTY. 11.30 — Tablica 
ogłoszeń. 11.35 — Film "Kilka dni z życia 
I. Obtomowa" (1.2). 18.00 — "Moje kino" 
z  W. Mereżką. 18.30 — Magazyn satyry­
czny "FitlP. FUm "Ptaki-drapieżniki" 20.20
— Moja gwiazda. 20.50 — "Okrutny ro-' 
mana". 23.20 — MTY.

TVP-L
9.55—Tełeranek. 10.20— Tęczowy 

Music-Box. 10.45—"Niebezpieczna zato­
ka* — serial prod. kanadyjskiej. 11.10 — - 
Teatr dla dzieci "Złamana noga babci". .

, 12.00 — Wiadomości,/12.10 — 'Na spot­
kanie z przyrodą" —.serial dok. prod. 
USA 13.05 — Koncert życzeń. 13.35— Z 
kamerą wśród zwierząt 13.50— Kwant— • 
magazyn popularnonaukowy. 14.10 — , ' 
"Morze" — magazyn. 14.45 — "Jo-Jo" — . 
komedia prod. franc. 16.30 — Sto pytań 
do 17.10— Studio sport 17.35 — 
Antena. 18.00 — Teleexpresa. 18.25 —7 
śmiechu warte. 19.00 — "Dynastia Coł- 
bych" — serial prod. USA 20.00 — Ww-. 
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10—- 
"Z potrzeby serca"—serial prod. włoskiej. 
22*05 — Sportowa niedziela. 22.30 — 
"Hollywoodzcy czarodzieje". 22>50 —- . 
Racja stanu — program publicystyczny. 
23.20— Wieczór z Alicją. 050 — "Harold 
i Maude* — czarna komedia prod. USA 
1.50 — Jan Krenz dyryguje "Sinfonia Var- 
aovia*.

PONIEDZIAŁEK 21 USTOPADA
LTVu

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Pierw­
szy kanat 18.00—Wiadomości. 18.10— 
Program dla dzieci. 18.50 —Wiadomości 
(roe.). 19.00 — Anons TY. 19.05 — Pro­
gram białoruski. 19.15 — Muzyka i poez­
ja. 19.35—Studio sportowe. 20.00—01, 
02, 03. 20.30 — Panorama. 21.05 
Wieczór kina francuskiego. Film "Od- 
szczepieniec". 22.50 — Jupiter. Filmy ty­
godnia. 23.00 — Anons TV. 23.05 — Ma­
gazyn muzyczny Terra musłca". 23.45— 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV 
- 7.30— Horoskop. 7 .3 5—Serial Tak 

świat się kręci*. 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9:00 — Program CNN. 17,45 — • 
Bałtyckie nowości. 17.55 — Ekorózga. 
18.25 — Kino — moją miłością. Film 
"Monstrum z.przedhistorycznej planety". 
20.00 — Ze świata 20.15 — Bałtyckie 
nowości. 20.20 — Serial Tak świat się 

L  kręci". 21.15 — Serial "Granica nocy". 
21.45 — Bałtyckie nowości. 21.50 — 
Przegląd koszykarski 22.00 — Aleja. 
22.20 — Godzina CNN. 23.20 — Jazz.

"'EO;

' łŁ^sfotedczajmy Chrystusa. 
__??lrie spektrum. 10.00 —

LITPOLIINTER TV 
'  7.00 —■ Poranne koło. 9.00 — Sklep 

telewizyjny. 9.10 — Anonse. 9.15 — Gra 
TV Tale NIsT. 10.05 — Anonse. 14.52 — 
Dziennik. 15.00 — "lalka mego "wrze­
nia*. 15.30 — Godzina gwiazd. 15.52 —

Dziennik. 16.00 — Sklep telewizyjny. 
16.10—Anonse. Muzyka 16.20—Serial |_ 
"Ellen i chłopcy". 16.52 — świat dzisiaj.
17.00 — Ustami wszystkich. 17.25 — 
Hokej. CSKA — Torpedo". 20.00 — - 
Dziennik. 20.30 —  Pogoda 20.40 —  ■ 
Mężczyzna i kobieta 21.20 — Bramka
21.50 — Sensacje teatru rosyjskiego. 
22.52— Dziennik. 23.05—Spotkania dla 
was. 23.40 — Filmy anim. dla dorosłych. 
23.52 — Ekspres prasowy. 24.00 ŝ = Pa­
miętniki telewizyjne.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film — 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Film fab. "Buntownik". 10.30 — Film 
fab. "Przemytnik broni". 11.55.— Lekcja 
jęz. ang. 12.00 — Rlm fab. 13.30 — Mu­
zyka 15.00 — Magazyn podróży. 16.00
— Rlm dok. "Colores". 16.30 — POP TY.
17.00 — Film fab. 18.30— FUm anim. 
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00—Wieści 
19.20— Anonse, muzyka 19.30— Serial 
"Santa Barbara". 20.30 — Film anim
21.00 — Wiadomości 21.20 — Anonse, 
muzyka 21.30 — Film fab. "Błogość".
23.20 — Wiadomości. 23.40 — Muzyka

WILEŃSKA TV 
7.30— Rlm fab. "M" (Morderca). 9.20

— MTY,.9.35 — CNN "Styl", 9.55 — "Moja 
gwiazda". A Demidowa 10.25 — Tablica 
ogłoszeń. 18.35. — Tablica ogłoszeń.
18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Serial TV Taggart". 20.00 — Rlm fab. 
"Ekspres transsyberyjski". 2145 — MTY.
22.10 — Serial R. Bradbury'ego. 22.45 — 
Co? Gdzie? Ne? 23.00 — Dziś w miaste­
czku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja  10.25— Domowe przedszkole. 
10.50— My i nasze dzieci. 10.55— Język 
angielski dla dzieci 11.05 — "Dynastia 
Colbych" — serial prod. USA 11.55 — 
Muzyczna Jedynka 12.00 — Przyjemne 
z pożytecznym. 12.30 — Panie na planie 
■— teleturniej. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.55 — 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Magazyn 
muzyczny. 18.30— Dla młodych widzów: 
LUZ 16.55 — Muzyczna Jedynka 17.00
— "Moda na sukces" — serial prod. USA 
17.25— Dla dzieci. 18.00—Teleexpress.
18.20 — Forum — program publicysty­
czny. 19.10— "Latający cyrk Monty Pyt* 
hona" — serial prod. ang. 19.40 — Histo­
ria TYP. 20.00 — Wieczorynka 20.30 . 
Wiadomości. 21.15 — Teatr Telewizyjny: 
Juliusz Słowacki—"Kordian" (1). 22.25— 
.Puls dnia 23.10 — Tydzień prezydenta.
23.20 — Miniatury.J23’.25 — MdM. czyli 
Mann do Materna Materna do Manna 
24.06—Wiadomości 0.2Ó — "Zatracona 
uliczka” !— film fab. prod. niem. 2.10 — • 
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 22 USTOPADA  
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 
TY. 8.30 — Witaj. Francjo. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 4- Program dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (roe.). 19.00 — 
Anons TY, 19.05 — Rozmowy wileńskie. 
19.35 — Nie ma tego zfego, co by na 
dobre nie wyszło. 19.45 — Studio partyj­
ne. 20.30— Panorama 21.05 — FHm fab. 
"Przebiegli mężczyźni". 22.40 — Anons * 
TY. 22.45 — Bród. "Białe łąki". 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.35 — Wieczo­
ry

LITPOLIINTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Sklep 

telewizyjny. 9.10 — Anonse. 9.15 — 
Skrzatodrom. 10.00 — Anonse. 14.52 — 
Dziennik. 15.00 — Koncert 15.30 — Cza­
rodziejski świat czyli łOno. 15.52— Dzien­
nik. 16.00 — Jazz. 16.20 — Serial "Ellen i 

. chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Sytuacja 17.30 — Zagadka 17.40 — Po­
goda 17.45 —- Kto jest kim. XX w. K - 
Adenauer. 17.52 — Dziennik. 18.00 — ’ 
Godzina szczytu. 18.30 — Serial "Dzika 
róża". 18.55 — My. Program autorski W. 
Poznera 19.40 —• Sklep telewizyjny.
19.50 — Anonse. 20.00 — Dziennik.
20.30 — Pogoda 20.40 — Z pierwszych 
rąk. 20.50— Złoty szlagier. 21.35 — Klub 
prasowy ̂ 22.52— Dziennik. 23.05— Pre­
zentuje "Owacja"... 23.52— Ekspres pra­
sowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — FHm 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Ołuwango". 10.30 — Film fab. 
"Błogość". 12.20 — Lekcja jęz. ang. 12.25
— Rlm fab. f4.00 — Muzyka 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 — Sport na 
świecie. 16.30 — Prywatyzacja 17.00 — 
Film fab. 18.30 — Film anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00—Wieści. 19.20 — 
Anonse, muzyka 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 
Wiadomości. 21.20 — Anonse, muzyka
21.30 — Film fab. "Ulubieniec mafii". 
23.10 — Wiadomości. 23.30 — Muzyka

WILEŃSKA TV
7.30 — FHm fab. "Dobrzy i źli". 9.40

— Kineskop. 10.10— MTV.10.45—Tab­
lica ogłoszeń. 18.35 — Tablica ogłoszeń.
16.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 —■ 
Serial Taggart*. 20.00 — FHm fab. "Moja 
siostra Lusia". 21.50 — MTV. 22.10 — 
Serial R. Bradbury'ego. 22.40 — Atlas. 
22.45 — Gruzińskie reportaże. Tbilisi dzi­
siaj. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TV POLONIA 
10.00 — Wiadomości. 10.15 — "Ro­

zalka Olaboga" — serial dla młodych 
widzów. 10.40 — *W labiryncie" — serial 

• TVP. 11.35 — Tydzień prezydenta 11.45
— Publicystyka. 13.00 — Wiadomości. 
13.15 — "Przygoda na Mariensztacie” — 
Mm fab. prod. polskiej- 18.00 — Cztery 
czwarto 15.30 — Rozmowa dnia 16.00
— Piosenki z Butiku. 16.15 — "... swego 

. nie znacie...* — katalog zabytków. 16.25
l — Powitania, program dnia 10.30 — Ta­

jemnice ziemi, tajemnice historii 17.00— 
Historia — współczesność. 17.30 — Mu­
zyka młodzieżowa 18.00—Tełeexpress. 
18.15 — Program dla dzieci: Ciuchcia
19.00 — "Chłopi" — serial TYP. 20.00 — 
Ten kraj — górnicy z Boguszowa— re­
portaż. 20.20 — Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości. 21.00—Tydzień prezyden­
ta  21.10— Departament sztuki. 21.40 — 
Polska Kronika FHmowa 22.00 — Pano­
rama 22.30 — "Elżbieta królowa Anglii"
—film fab. 0.05—"Szpital dobrej wołr— 
film dok. 0.45 — "Złom dla Hasiora". 1.20 

' — Za kulisami: "Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru". 1.50 — Stan ducha.

TVP-l
10.00—  Wiadomości. 10.10 r -  

Mamai ja  10.25— Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55—Język angielski dla dzieci. 11.00 

.—“Catwalk"—serial prod. USA 11.45—
Portret europejski: "Józef śifred Duples- 
sis — Krzysztof Willibald Gluck" — film 
dok. prod. austriackiej. 11.55 — Muzy­
czna Jedynka 12.00 — Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 — Zaproszenie do 
stołu. 12.30— Yideofashion. 12.50— 100 
lat — m agazyn ubezpieczeń  
społecznych. 13.00 — Wiadomości. 
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.55 — 
Telewizja Edukacyjna 16.00 — Muzy­
czna Jedynka 16.30 — Dla młodych 
widzów: śmietnik. 17.00—"Pierwsze po­
całunki"— serial prod. franc. 17.25— Dla 
dzieci: Tik-Tak". 18.00 — Teleexpress 
18.20 — "Aria ze śmiechem". 18.40 — 
Automania —- magazyn motoryzacyjny. 
19.05 — "Simpsonowie“ — serial anim. 
prod. USA 19.30 — Sensacje XX wieku
— Rajd na S t Nazaire. 20.00 — Wieczo­
rynka7 20.30 — Wiadomości. 21.10 —• 
"Matka i córka* — film fab. prod. włoskiej.
23.00 — Puls dnia 23.20 — Sejmograf. 
23.30 — Gra o pieniądze. 24.00 — Wia­
domości 0.20 — "Żołnierze Rzeczypos­
politej — Szymon Leszczyński" — film 
dok. 0.50 — Film dok. 1.15 — Sztuka w 
kinie. 1.35 — Korzenie. 2.00 — Tani pro­
gram o  poezji — Marcin Baran. 2.10 — 
Program rozrywkowy. 2.30 — Muzyczna 
Jedynka

ŚRODA, 23 USTOPADA  
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 
TY. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — Pro­
gram dla dzieci 18.45 — Wiadomości 
(roe.). 18.55— Anons TV. 19.00 —Słowo 
chrześcijanina 19.10 — Dziś — Dzień 
Wojska Litewskiego. 19.40 — 9 rzemiosł. 
20.30— Panorama 21.05—Serial "Skra­
dzione życie". 21.55 — Anons TV. 22.00
— Orkiestra dęta warty honorowej bryga- 
dy "Geieźinis Yilkas" MOK. 22.25 — Pre­
miera videofilmu 'Witaj, Chullo Cortasar"
22.55— Magazyn "Galeria". 23.15—Wia­
domości wieczorne. 23.30 — Film kana- j  
dyjski "Sensacja".

BAŁTYCKA TY 
7.30—Horoskop. 7.35 — Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 17.45 — 
Bałtyckie nowości. 17.55 — Kroki. 18.25
— Film fab. *W wirze burzy". 19.30 — 
Serial "Granica nocy". 20.00 — Zaświata 
20.15— Bałtyckie nowości. 20.20 — Se­
rial Tak świat się kręci". 21.20 — PHka 
nożna Liga Mistrzów "AC Milan"—"Ajax". 
23.20— Salwy dla Michaiła Jordana 0.20
— PHka nożna

LITPOLIINTER TY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Sldep 

telewizyjny. 9.10 — Serial "Dzika róża". 
9.35 — Anonse. 9.40 — Program muzy­
czny "Wszystko!". 10.00 — Cztery koła 
10.20 — Anonse. 14.52 — Dziennik.
15.00 — Popatrz, posłuchaj... 15.20 — 
"Latający dom" (49).‘ 15.52 — Dziennik.
16.00 — Tłn-Tonlk. 16.20 — Serial "Ellen 
i chłopcy". 16.52 — świat dzisiaj. 17,00—, 
W eterze spóN<a TYR "Mir*. 17.40—Pogo­
d a  17.45— Kio jest kim. XX w. A Kofczak. 
17.52 — Dziennik. 18.00 — .Godzina 
szczytu.- 18.25 — Serial "Ozika róża".
18.50 — Teatr Wielki. 19.35 — Uroczysty 
koncert z okazji 75-lecia Państwowej Aka­
demickiej Orkiestry im. N. Osipowa 20.25
— Sklep telewizyjny. 20.35 — Muzyka 
Anonse. 20.55—'Dziennik. 21.25— Liga 
Mistrzów: "AC Milan" — "Ajax”. 23.20 — 
Salwy dla Michaiła Jordana. 0.20 — . 
Przegląd pHkarsId.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 —'FHm 

anim. 8.30—Serial "Santa Barbara". 9.30 .
— Serial "Westgate II" 10.30 — FHm fab. 
"Ulubieniec mafii". 12.10 — Lekcja jęz. 
ang. 12.15 — FHm fab. 13.30— Muzyka
15.00 — Magazyn podróży. 18.00 - r  
"Deutsche Welle". 17.00—FHm fab. 18.30
— FUm anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 
.19.00 — Wieści. 19.20 — Anonse, muzy­
ka 19,30— Serial "Santa Barbara". 20.30
— FHm anim. 21.00—Wiadomości. 21.20
— Anonse, muzyka 21.30 — Film fab. 
"Oddział szybkiego reagowania”. 23.05— 
Wiadomości. 23.25 — Muzyka

WILEŃSKA TY 
7 JO — FHm fab. "Ekspres transsybe­

ryjski”. 9.10— MTV. 9.20 — Nowy Jorki 
Nowy Jorki 9:55 — FHm anim. 10.25 — 
Tablica ogłoszeń. 18.35 — Co? Gdzie?

- Ue? 18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Serial Taggart". 20.00 — FHm fab. 
"Posłany całus”. 21.45 — MTY 22.10 — 
Serial R. Bradbury'ego. 22.45 — Gru­
zińskie reportaże. ”Abchaacy uchodźcy.
23.00 — Dziś w miasteczku.

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10- — 

Mamai ja.10.25-r Domowe przedszkole. 
■10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00
— 'Słoneczny patrol" — serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00— Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.30 — 
Sztuka w kinie. 12.55 — Nasze państwo
— Aktualności. 13.00 — Wiadomości.

13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.55 — 
Tolewizja Edukacyjna 16.00 — Magazyn 
muzyczny. 16.30 — Raj — magazyn 
młodzieżowy. 16.55 — Muzyczna Jedyn­
ka 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 17.25 — Dla dzieci. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Miliard w rozumie 
— teleturniej. 18.45 — Polska Kronika 
Ogórkowa 19.05 —"Słoneczny patrol"— 
serial prod. USA. 20.00 — Wieczorynka 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — V runda 
Ligi Mistrzów: "AC Mllarf — “Ajax" Ams­
terdam. 23.15— Puls dnia 23.30— Mam 
prawo — magazyn prawny. 24.00—Wia­
domości 0.20 — "Czule miejsca" — film 
fab. prod. polskiej. 1.50 — Tajemnice 
piramid" (1) — film dok. prod. franc.

CZWARTEK, 24 USTOPADA 
LTY

7.-45— Dzień dobry. 8.25 — Anons 
TY 8.30 — Lekcja jęz niem. (8). 18.00 — 
Wiadomości. 18.10—Program dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (roś;). 19.00 — 
Anons TV. 19.05 — Rząd postanowił...
19.20 — Katolickie studio TV. 19.50 — 
"22". Program sportowy. 20.30— Panora­
m a 21.05 — Film fab. Litewskiego Studia 
Rlmowego "Ostatni dzień wakacji". 22.10
— Anons TV. 22.15— Kawiarnia Konra­
d a  23.00 — Serial "Po tamtej stronie rze­
czywistości". 23.30 — Wiadomości wie­
czorne.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Sklep 

telewizyjny'. 9.10 — Serial "Dzika róża". 
9.35—Anonse. 9.40— Salon dla dwojga
10.00 — "Na jednym końcu haczyk..."
10.20 — Anonse. 14.52 ' Dziennik.
15.00 — Multitrolija 15.30 — Na balu u 
Kopciuszka 15.52 — Dziennik. 16.00 — 
Komputer. 16,20 — Serial "Ellen i 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — . 
Do lat 16 i więcej. 17.30 — .Człowiek i 
prawo. 17.40—Pogoda" 17.45— Kto jest 
kim. XX w. I. Sudek (fotokoresponderrt. 
Czechy). 17.52— Dziennik. 18.00— Go­
dzina szczytu. 18.30 — Serial "Dzika 
róża”. 18.55—Sklep telewizyjny. 19.05—  
Program muzyczny‘Wszystko!”. 19.25— ' 
“Moja nora — moja twierdza". Film anim.
20.00 — Dziennik. 20.30 — Pogoda 
20.40 — Moskwa Kreml 21.00 — Loto 
“Milion". 21.30 — TV film dok. "Alfred 
Schnitke i jego przyjaciele". 22.20 — Film 
fab. "Mit o Leonidzie". 22.52 — Dziennik. 
23.05 — Cd. filmu fab. "Mit o Leonidzie*.

• 0.05 — Ekspres prasowy.

TELE-3
i 7.30 — Wiadomości.. 8.00 —1 film 
/ anim. 8.30 — Serial "Santa Barbara". 9.30 
I —Wszystko dla śmiechu. 10.00—"Euro- 

7 pa show”. 10.30 — /Rlm fab. "Oddział 
/ szybkiego reagowania". 12.05 — Lekcja 
I jęz. ang. 12.10 — FUm fab. 13.30 — Mu­

zyka 15.00 — Magazyn podróży. 16.00 
7 Podróż z Szekspirem. 17.00 — FUm 

fab. 18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja 
-jęz ang. 19.00 — Wieści. 19.20— Anon­
se. muzyka 19.30— Serial "Santa Barba­
ra". 20.30 — Film anim. 21.00 — Wiado­
mości. 21.20 — Anonse, muzyka 21.30 

. — Film fab.- "Bar "Kandyland”. 23.10 — 
Wiadomości. 23.20 — Muzyka

WILEŃSKA TY 
18.35 — Tablica ogłoszeń. 18.50—- 

Dzisiaj w miasteczku. 19.00 — Serial 
Taggart". 20.00 — Film fab.'Ta. co 
rozłączyła".'21.45 — MTY. 22.10 — Serial 
R Bradbury'ego. 22.45 — Gruzińskie re­
portaże. Stan gospodarczy, czyli los gru- 

. zińskich kuponów. 23.00 — Dziś w mias­
teczku.

TY POLONIA 
. 10.00 — Wiadomości. 10.15 — Na 

polską nutę — program dla dzieci. 11.00 
—"Odlot"—serial TVP. 12.00—Piiblicys-'

■ tyka. 13.00 — Wiadomości. 13.15.— 
"Baza ludzi umarłych" — film fab. prod. 
polskiej. 15.00,— Podróże do Polski — 
teleturniej. 15.30 — Rozmowa dnia 16.05 

%— Historia Polskiego Radia 16.25 — Po­
witanie, program dnia 17.05— Program 
katolicki—znaki czasu. 17.30 — Muzyka 
młodzieżowa. 18,00 — Telee#press. 
18.15 — "Gruby" — serial dla młodzieży. 

.16.45 — FUmy animowane. 19.00 —- 
"Noce i dnie* — serial TVP. 20.00 — 
"Głodnego nakarmić" — film dok. 20.20
— Dobranocka 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Studio kontakt 21.45 — T ata  a 
Marcin powiedziaT. 22.00 — Panorama 
22-30;— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Jerzy Antczak — "Oświadczyny” i "Jubi­
leusz". autor: Antoni CzechowT 0.55 — 
"Bokser" — film o tematyce sportowej.

‘ TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja  10.25—Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.05
— "Żar tropików — serial prod. USA
12.00 — Gotowanie na ekranie — maga­
zyn kulinarny. 12.20-— To jest łatwe 
...oczko Wprawo, oczko w lewo. 12.30 — 
"Bohaterowie, skandaHści...". 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15

I- — 15.55 — Telewizja Edukacyjna 16.00
— Program muzyczny. 16.30 — Dla 
młodych widzów. 17.00 — "Oddział dzie­
cięcy"— serial prod. ang. 17.25 — Gwiaz­
dy tenisa: Navratilova — Novotna 18.00
— Teleoxpress. 18.30 — Gwiazdy tenisa 
(ęd.)„ 19.05 — "Małe cudo*—serial prod.

I USA, 19.30 — Magazyn katolicki. 20.00 
I — Wieczorynka 20.30 — Wiadomości, 
f 21.10 — "Żar tropików” — serial prod.

USA 22.05 — Tylko w Jedynce. 22.35 — 
Magazynki — program satyryczny. 22.45
— Diariusz — magazyn rządowy. 22.55
— Gliny — magazyn policyjny. 23;10 — 
Gwiazdy tenisa: Lendl—Muster. 24.00— 
Wiadomości gospodarcze. 0.20— Minia­
tury. 0.25 — "Sen o Victorii" — reportaż.
0.55 — Program publicystyczny. 1.35 —
'Mąż doskonały" — film fab. prod. czes- 
ko-angielsko-hiszpańsko-argentyńskiej.
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V I
Rocznice 

tygodnia
* Przed 300laty, 21 listopada 1694 

r. urodził się Yoltaire (właśc. Francois 
Marie Aroyel, zm. 1778), wybitny fran-

j' piski pisarz, filozof i historyk, czołowa 
postać francuskiego oświecenia.

* 21 listopada 1639 r. urodził się 
Jean Baptista R adne (zm. 1699'), dra* 
m a to p isa rz  f ra n c u sk i, je d e n  z 
głównych przedstawicieli klasycyzmu.

* Przed 125 laty, 21 listopada 1869 
r. urodził się Kazimierz Stabrowski 
(zm. 1929 r.), artysta malarz, inicjator, 
współorganizator i dyrektor Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie.

* 22 listopada 1944 r. utworzono 
Przedsiębiorstwo Państwowe "Polskie 
Radio".-

* Przed 100 laty, 22 listopada 1894 
r. urodził się Kazys MusteOds (zm. 
1977), litewski działacz wojskowy i po­
lityczny.

* 22 listopada 1869 r. urodził się 
Andre Gide (zm. 1951) pisarz francus­
ki, laureat Nagrody Nobla.

* Przed 40 laty, 23 listopada 1954 
r. zmarł Roman Podosid (ur. 1873), 
inżynier, pionier elektryfikacji kolei w 
Polsce.

' 23 listopada na Litwie obcho- 
jest Dzień Żołnierzy.

1 listopada 1851 r. urodził się 
Jonas Basanavi£lus (zm. 1927), syg­
natariusz Aktu Niepodległości Litwy, 
historyk kultury, lekarz, folklorysta.

* Przed 130 laty, 24 listopada 1864 
r. urodził się Henri de Toulouse-Laut- 
rec (zm. 1901), francuski malarz i gra­
fik.

* 24 listopada 1899 r. urodził się 
Jan  Maklaldewfcz (zm. 1954), polski 
kompozytor, autor baletów, symfonii.

* Przed 280 laty, 24 listopada 1714 
r. urodził się Tomasz Żebrowski (zm. 
1758), matematyk, astronom i archi­
tek t, p ro feso r U niw ersy tetu  W i­
leńskiego.

* 25 listopada 1909 r. zmarł Cyp­
rian Godebski (ur. 1835), rzeźbiarz, 
twórca pomników Kopernika i Fredry 
w Krakowie, Mickiewicza w Warsza­
wie.

* Przed 100 laty, 26 listopada 1894 
r. u rodził się  Iw an Papan in  (zm. 
1986), rosyjski badacz polarny.

* 27 listopada 1944 r. zmarł Teo­
dor Bujnie Id (ur. 1907), wileński poeta 
i dziennikarz, członek grupy literackiej 
"Z agai/.

dzonyjjest

Piotrowski i Jankow ski oddali 
krew do badania. Gdy przyszli odebrać 
wyniki, siostra medyczna mówi:

— Panie Piotrowski! Zbyt często 
pijecie wino. W waszej krwi . 70 proc. 
alkoholu.

Stojący obok Jankowski roześmiał 
się. Siostra do niego:

— A  wy nie m adę się czego śmiać. 
W waszym alkoholu nie ma ani kropli 
krwi.

—  Jak myślicie, doktorze, czy 
dożyję do 90 lat?

— A ile m adę teraz?
— Czterdzieści.
— A  czy pijecie, palicie, kochacie 

kobiety? A może macie inne złe nawy­
ki?

' — Nie, nie mam żadnych nałogów.
* — To dlaczego chcecie żyć jeszcze 

50 lat?

Lekarz po obejrzeniu pacjenta 
przywołuje jego żonę i mówi:

Nie podoba się mnie pani mąż... 
— Mnie też, ale on dobry ojciec...

Zn fld  W ili;

Radio 7334/103.8 FM

6.00 , 7 .00 , 9 .00 , 11.00, 13 .00 , 
15-00,17.00, 20.00, 22.00 - 
W iadomości po  polsku i rosyjsku
6.05 - R adio  - Budzik .
7.05 - Kawa z R adiem  "Znad Wilii"
7.15 - K alendarium  historyczne 
730 - Krótki konkurs poranny
8.00, 19.00, 23.00 - W iadomości 
BBC
9.05 .10 .05  - Kursy walut
8 .15 .9 .15  - H oroskop
9  J O  - Słowo niedzielne (niedziela) 
9.45 - P rzegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00
21.00 - W iadom ośd po  polsku i 
litewsku
10JO , 12 .3 0 ,1 4 J 0  - Serwis 
kulturalny
10 J O  - "Stare, ale jare" (niedziela)
11 .05.19.30 - K oncert życzeń 
1 1 .3 0 ,1 3 .3 0 ,1 5 J 0  - W iadom ośd  
lokalne
12.05 - K uferek R adia "Z nad 
Wilii"
16.05 - 'Z w ariow ana D ziew iętna­
stka - lista przebojów  R adia "Z n ad  
Wilii" (sobo ta)
16.30 - P rogram  muzyczny "N a 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - A stro log ia  d la  k a ż d e g o  
(w torek, czw artek)
17.05 - K onkurs "3 x  Tak"
20.30 - W iadom ośd  dla dz ied  
(sobota)
20.30 - K onkurs d la dzied  
(sobota, niedziela)
22.05 - K onkurs wieczorny
24.00 - M uzyczna noc

D zia ł rek lam y 
R ad ia  "Z n ad  Wilii": 

2056 Y ilnius, aL Laisves 60 
te l. /  fax 42 94 65

SPRZEDAJEMY
DREW NO OPAŁOW E. 

Odbiór w  Mejszagole. In­
form acja pod numerem 
tel. 22-15-36.

(Za/n. 83-0)

OGŁOSZENIE
MATRYM ONIALNE

Jestem Polakiem o miłej po­
wierzchowności, czułym I opie­
kuńczym mężczyzną, lubiącym 
dzieci. M am  40 lat, 176 cm  
wzrostu, blondyn. Mieszkam w 
W arszawie, ch ętn ie poznam  
panią do lal 35, której dokucza | 
samotność. Cel matrymonialny, j 
Mile widziane zdjęcie.

Mirosław Szczepański \
01-188 Warszawa
uL Wawelberga 7 m. 68 \
Polska
tcL 658-60-00

(Zam. 1137)

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy, 
Szkoła Główna Handlowa 
i Baltica Management 
rozpoczynąją kolejne zajęcia

SZKOŁY BIZNESU
na kierunku Zarządzanie Finansowe I Bankowość.

Pierwsza część Studium odbędzie się w Wilnie, w 
dniach 24.11.94 r. —  3.12.94 r. w  Domu Nauczyciela, ul. 
Vilnlaus 39-6, w pokoju 309. Druga część Studium odbędzie 
się w  Warszawie w marcu 1995 roku.

Informacje można uzyskać pod adresem: Wilno, ul. Su- 
bocz 5 lub pod nr. telefonu 61-38-34,61-15-16.

____________ •___________________ • _ __________  B 5H  u s t )

I

Pom agam y w  trybie pilnym  
ZAŁATWIAĆ DOKUMENTY

do Rosji, Białorusi, na Uk­
rainę, do Niemiec.

Dochodowe wyjazdy komer­
cyjne autokarem  do Moskwy 
przez W arszawę, do Moskwy 
przez Łódź, do Budapesztu.

— Dla młodzieży szkolnej w 
czasie ferii wyjazd turystyczny do 
Budapesztu.

— Przed bożonarodzeniowa 
podróż do Medugortye — cudow­
nej krainy.

N r licencji 000011, Vilnius, 
tel. 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 1066)

«**M|

Redakcja 
sprzedaje 

AUTOBUS 
"NEOPLAN" 
w dobrym stanie 

technicznym, silnik z 
1990 r.

! Vilnius, tel. 61-31- 
67,61-31-06.

•*' * |r* (Zam. 1067)

Amerykańska firma propomąje 
prowadzenie WŁASNEGO BIZNESU 
NA LITWIE.

TeL (86) 18-90-08 Łomża. 
_________  (Zam. D&7)

FOTO I VIDEO USŁUGI. 
Pomysłowe wykorzystanie orygi­

nalnych kolorowych efeklńw. Ylinlus, 
77-13-17,73-50-94/

(Zam. 85-0)

FOTOGRAFUJEMY, 
gramy na weselach.
Yilnius, teL 44-74-51.

(Zam. 970)

WYPOŻYCZAM
bądź sprzedąję eleganckie suknie 

ślubne.
Yilnius, leL 41-82-05.

(Zam. 1036)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnius, Vrublevsldo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 1062)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-74.
,_Zwracać się: KałvarUq 3 (przys­

tanek —  Dom Towarowy).
(Zam. 1063)

OBSŁUGA WESEL 
P ro p o n u jem y  u s łu g i m uzy­

kantów, fotografa, gospodyń, samo­
chody.

Yilnius 64-23-32,76-99-06. .
(Zam. 1068)

CZYSZCZENIE CHEMICZNE 
wykładzin dywanowych i mięk­

kich mebli w pomieszczeniu klienta.

Vilnius, teL 47-56-39,69-03-45.
(Zam. 1106)

Sklep lu b lb r a k ^ S j

UNIEWAŻNIA 
SIĘ

zgubioną 
okrągłą pieczęć 

ZSA "Lebra".
(Zam. 1135)

SKUPUJEMY ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

Y ifnius, te l. 2 2  7 0  1 7

SPRZEDAM 
kurtki skórzane ze skrawków na 

naturalnym futrze, kożuchy. Niskie 
ceny, doskonała jakość.

Yilnius, teL 74-23-14.
(Zam. 1120)

SPRZEDAŻ HURTOWA 
tkanin "Angorę", podszewkowej i In. 
Yilnius, teL 65-35-61.

(Zam. 1128)

* POSZUKUJĘ PRACY 
■ Mogę opiekować się dzieckiem 

(raczej w swoim własnym mieszka­
niu). Yilnius, 73-24-66.

(Zam. 1133)

SPRZEDAJE SIĘ 
nieskończony dwupiętrowy dom 

w Niemenczynle. Wykończona kuch­
nia, jeden pokój, jest telefon, woda, 
kanalizacja, elektryczność.

Orientacyjna cena 17.000 USD. 
Zwracać się: leL 61-18-71,571-632.

(Zam. 1138)

SKUPUJE I SPRZED^ 
wyroby Jubilerskie, sW , 

złoto, platynę, ordery 
pallad, srebro techniczne. — 

Rozliczamy się od razaj 
Zwracać się: Naugardov 

30, Yilnius, teL 26-15-56.
(Zam.

EKRANY
LIETUYA — "Magister Wśw I  

świata" (USA — o 12,14,16, jg I  
HELIOS — 1 sala — I  

(USA) — o  1030,12.30,1430u? I  
18.20,20.20. ’

II wideosala — "Akademia J 
cyjna-r (USA) — o  10,1130, O ,
14.50.1630.18.10.19.40. " p „ J |  
kłamstwo" (USA) — o 2Ł -

PERGALE — "KaweUwl 
(USA) —.o  11.30,1330,153oim ,| 
19.30. “ ■

Y IN G IS —  "Okrutna s t a l  
(USA, Hongkong) — o 15. "Beku*.! 
speluna" (U SA)— o 1645. "Półn ,̂ I 
playboy" (USA) — o 1830. M  

AUŚRA — "Mała czarowgwl 
(U SA )— o 10.30, fe.20,14, 18.20,*| 
"DwąJ więźniowie" (Indie, 2 1) J j
15.40. 1

KALENDARIUM
• Sobota (19.XI) jest 323 dnie* |  

1994 r. D o końca roku 42 dni
• Znak Zodiaku — Skorpion
• Imieniny: Elżbiety, Maksymfe I  

na, Salomei, Seweryna. r*

• Wschód Słoika — 7.57, zactódl 
— 16.11. Długość dnia 8 godz. 14 a a l

Niedziela (20.XI) 1
• Imieniny: Anatola, Feliksa, Ofc-1 

tawiana, Sędzimira, -f

• Wschód Słońca — 7.59, zaćtól I 
— 16.09. Długość dnia 8 godz. 10 aa. I

Poniedziałek (21.XI) - -
•  Im ieniny: Alberta. Janusa I 

Konrada, Oliwiera.
•  Wschód Słońca — 8.01, zacWl 

— 16.08. Długość dnia 8 godz. 07 na V

Litewska Służba Hydrometeotfr I 
logiczna przewiduje na 19 Uslópa* I 
zachmurzenie, z przejaśnieniami,^ I 
północno-zachodni, umiarko**! 
ny.Temperatura l-3 siopni£iej)b.

20 listopada w nocy bez opadd* I 
temperatura 2-7 stopni mrozu,w<tod I 
opady mokrego śniegu, gołoledf, u* I 
peratura 0-5 stopni ciepła. 21 iBtop  ̂I 
oczekuje się ciepła, wietrzna zopx&* I 
deszczu pogoda. Temperatura w 1 
0-5, w dzień 2-7 stopni ciepła.
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OCŁOSZENIAI REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO1' 
PRZYJMUJE SIR •

W Domu Prasy (aL Laisv£s 60, 
plftro 11, pokój 1114, leL 42-69-63, 
faz 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, Jak też pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedlmino 46-1;
* uL Pyltmo 26;
* aL Gedlmino 2, 
Poczta Centralna.

* W oddziałach łączności: * Mickunai;
* n r  41, Gerorćs 29; * Nemenćlnć;
* n r  48, KoJalavićiaus 131; •  Nemeiis;
* Bułvydijk£s; * Paberii;
* Kafttllal; •  Pagiriai;

* R uda m ina; >
* Salln inkai;
* Sudervi. j
* W Kownie: -Ą 
uL Bir2t| 8.


